
STAN POGODY

Dziś bedzie pogoda częściowo słoneczna 
z możliwością burz deszczowych po połu­
dniu i wieczorem. Najwyższa temperatura 
osiągnie 85 stopni, a wieczorem, spadnie 
do 60 stopni. Wiatry zmienne do 10 mil 
na godzinę.

Jutro bedzie pogoda słoneczna i upalna.
Wschód słońca jo 5:22; zachód o 8:21.
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Dziś środa, dnia 19-go lipca, — Win­
centego a Paulo.

Jutro czwartek, dnia 20-go lipca, — 
Hieronima, Czesława i Małgorzaty.

Pojutrze piątek, dnia 21-go lipca, — 
Andrzeja.
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POTRZEBA PODWYŻKI PODATKU T iFpROCENT
Groźby Arabskie Po

Z Dnia
—KŁOPOTY 
—REŻYMU 
—Z KRZYKLIWĄ 
—RODZINĄ 

4> 4- ♦
Od dłuższego czasu wiado­

mo, że stosunki między sze­
fem partii reżymowej w Pol­
sce Władysławem Gomułką a 
studiującą w Polsce młodzieżą 
są wzajemnie wrogie. Gomuł­
ka od lat nie uczestniczy w 
żadnych uroczystościach stu­
denckich. Przeważnie wysyła 
Ochaba albo Cyrankiewicza, 
gdyż nie jest pewny czy go 
na takiej uroczystości mło­
dzież nie zakrzyczy “chuligań­
skimi sloganami” na temat 
wolności, demokracji i nędz­
nych warunków’ życia w do­
mach akademickich.

¥ ¥ ¥
Ochaba i Cyrankiewicza taki 

afront spotkać nie może bo 
wiadomo — jak twierdzi mło­
dzież — są oni tylko figuran- 
tami.

4> 4- 4>
Fakt wrogiego stosunku stu- 

diujującej młodzieży do Go­
mułki i jego reżymu jest do­
tkliwym dla niego ciosem. 
Różne zaburzenia studenckie, 
które zaczęły’ się w erze go- 
mułkowskiej — po likwidacji 
tygodnika “Po prostu” (paź­
dziernik 1957 r.),przemilczane 
są przeważnie przez prasę i 
radio. Jeżeli się o nich czasem 
wspomni to jedynie po to. aby 
przedstawić je, jako “dzieło 
żywiołów chuligańskich” “ży­
wiołów reakcyjnych” lub też 
w’pływu “zgniłego Zachodu” 
(np. po koncertach Beatles).

Chcąc mieć spokój na wyż­
szych uczelniach Gomułka za­
rządził, aby nowych kandy­
datów przesiać przez “gęste 
sito”. Decyzję tę, oczywiście 
bez powoływania sie na I-go 
sekretarza KC PZPR, “Try­
buna Ludu” ogłosiła na pierw­
szej stronie tłustym drukiem 
w’ ramce, przypominając ko­
misjom egzaminacyjnym że 
“blisko 100,000 kandydatów”, 
którzy zgłosili się do egzami­
nów, trzeba przesiać przez 
“gęste sito egzaminacyjne”, bo 
uniwersytety, akademie, poli­
techniki i inne wyższe szkoły” 
mogą przyjąć tylko 39.500 
kandydatów”. I dlatego “na 
wielu wydziałach i uczelniach 
egzamin będzie konkursowym 
sprawdzianem wiedzy.” ........

<• 4> 4>
W kołach reżymowych War­

szawy mówi się, że głównym 
zadaniem komisji egzamina­
cyjnych będzie nie dopuszcze­
nie na wyższe uczelnie “krzy­
kliwej" młodzieży, która od 
lat spraw’ia w’iele kłopotów 
władzom bezpieczeństwa Uni­
wersytet Warszawski uważa­
ny jest przez Gomułkę i wła­
dze partyjne za “wytwórnię 
niepokoju i źródło zamiesza­
nia politycznego i ideologicz­
nego wśród młodzieży stu­
denckiej.”

4> 4> 41
Jednak jest to prawda tylko 

częściowa. Rzeczywiście fer­
ment wśród młodzieży studiu­
jącej istnieje w'e wszystkich 
uniwersytetach, nie tylko war­
szawskim. We wszystkich uni­
wersyteckich miastach, a nie 
tylko w Warszawie, Krako­
wie. Poznaniu czy Wrocławiu 
— jak uważa kierownictwo 
partii — nastroje polityczno- 
ideowo są mało przychylne dla 
linii reżymu Gomułki.

¥ ¥ ¥
Góra partyjna zdaje się nie 

dostrzegać, że w gruncie rze­
czy najbardziej krzycząca i 
demonstrująca młodzież toczy 
walkę wewnątrz obozu mark­
sistowskiego, wewnątrz partii. 
Niełatwo powiedzieć, jakie są 
poglądy tej młodzieży, tym 
bardziej, że ścierają się tam 
różne linie i koncepcje poli­
tyczne. Głośny list do władz 
centralnych partii Jacka Ku­
ronia i Karola Modzelewskie­
go był tylko jednym z istnie- 

6-centowy Znaczek 
Na Zwykłe Listy

Washington, D.C. — (UPI) — 
5-centowy znaczek na zwykłych 
listach pierwszej klasy znajduje 
się w drodze na cmentarz eko­
nomiczny.

Izbowy podkomitet pocztowy 
ma już na ukończeniu ustawę 
o podwyższeniu opłaty zwykłe­
go listu z 5 na 6 centów, pocztó­
wek z 4 na 6 centów, a listów 
poczty lotniczej z obecnych 8 
centów na 10 centów, wobec 
spodziewanego w tym roku de­
ficytu Departamentu Poczty w 
sumie 1 biliona, 200 milionów 
dolarów.

Sen. Morse
Na Czele 
Komisji
Do Załatwienia 
Sporu Kolejowego
Washington, D.C. (UPI)— 

Prezydent Johnson powołał 
wczoraj senatora Wayne 
Morse, lewicowego demokratę 

j z Oregon, na przewodniczą­
cego specjalnej komisji rozej- 
mowej do rozpatrzenia sporu 
między sześcioma uniami ro­
botników warsztato w y c h a 

i kompaniami kolejowymi, jaki 
ubiegłej niedzieli doprowadził 
do krajowego strajku na kole­
jach.

Innymi członkami 5-osobo- 
wej “blue-ribbon” komisji są: 
George Meany, krajowy pre­
zes AFL-CIO; Frederick R. 
Kappel, były przewodniczący 
dyrekcji American Telephone 
and Telegraph Company; 
Theodore W. Kheel, doświad­
czony długoletni pośrednik w 
zatargach robotniczych, oraz 
były senator Leverett Salton- 
stałl, republikanin z Massa­
chusetts.

Zadaniem komisji będzie 
gruntownie, wszechstron n i e 
rozpatrzyć spór i doprowadzić 
do zgody na nowy kontrakt 
w ciągu 90 dni.

Unia maszynistów (IAM) 
ściągnęła wczoraj powoli swe 
pikiety, tak że ruch pociągów 
na wszystkich kolejach w 
kraju jest dzisiaj prawie zu- 

j pełnie normalny.

89 Dni Strajku 
w Przemyśle 
Gumowym

Akron, Ohio (UPI) _  Po
jednodniowej przerwie spo­
wodowanej masowym pikie­
towaniem, doszło wczoraj do 
wznowienia rokowań między 
przedstawicielami unii URW 
(United Rubber Workers) a 
Goodyear Tire and Rubber 
Company.

Rzecznicy unii mieli także 
wnowić targi z Firestone Tire 
and Rubber Company i z Uni- 
royal, Inc. Z General Tire and 
Rubber Co. i z B. F. Good­
rich doszło do wstępnej zgody 
na niektóre warunki. Obie 
kompanie mają godzić się na 
13-centową podwyżkę na go­
dzinę i różne programy bene- 
f i sowę.

Na strajku przewlekającym 
się już 89 dni znajduje się 
76.000 robotników. Na warun­
kach starego kontraktu prze­
ciętny ich zarobek wynosił 
$3.68 na godzinę.

jących wśród młodzieży par­
tyjnej szkiców programowych.

4> 4> *
■ Dla wielu z tych młodych 
prof. L. Kołakowski jest sztan 
darową postacią, dla innych 
Mihailo Mihailow i w ogóle 
Jugosławia.

Kontrola reżymu nad mło­
dzieżą jest coraz luźniejsza 
i nie pomogają żadne żale ani 
krzyki I

„Nigdy Nie 
Zostawimy Ich 
W Spokoju”

Mówi Prezydent 
Sudanu Pod 
Adresem Izraela
Środkowy Wschód. (UPI) 

— Po powrocie prezydenta 
Algeru, Boumedienne i Iraku, 
Arefa z 10-cio godzinnych 
rozmów w Moskwie, z Breż­
niewem i premierem Kosy­
ginem, przewódcy 5-ciu naj­
bardziej wojowniczych 
państw arabskich nadal kon­
ferują w Kairze.

Już we wczesnych rannych 
godzinach delegaci zaczęli 
składać swe sprawozdania z 
Moskiewskich rozmów. W 
konferencji biorą udział pre­
zydenci Egiptu, Sudanu, Ira­
ku, Algeru i Syrii.

Jeden z najbardziej wojow­
niczych, prezydent Sudanu, 
Ismail El Azhari oświadczył, 
że “arabski świat nigdy nie 
będzie bezpośrednio potrakto­
wał z Izraelem i nigdy nie zo­
stawi go w spokoju”.
Koncesje Polityczne 
Za Broń

Zasadniczym tematem in­
tensywnych i tajnych rozmów 
w Moskwie arabskich delega­
tów z władcami Kremla były 
sprawy pomocy wojskowej. 
Sowiety wzamian za bron do­
magali się więcej kontroli nad 
arabską polityką oraz udziału 
swych doradców w reorgani­
zacji armii.
Sowiety Nie Chcą 
Pokoju w Palestynie

Sowiety wydają się zdawać 
sobie sprawę z niemożliwości 
przeprowadzenia przed Zgro­
madzeniem NZ ich rezolucji 
potępiającej Izrael. Jedno­
cześnie jednak nie zaakcep­
tują rezolucji kompromisowej, 
która uwarunkowałaby wyco­
fanie się wojsk Izraela od zre­
zygnowania przez Arabów z 
ich wojowniczych zamiarów 
w stosunku do Izraela.
Pierwszy Incydent

Nad kanałem sueskim miał 
miejsce pierwszy incydent od 
chwili zajęcia posterunków 
przez obserwatorów NZ. Jak 
stwierdza komunikat Izraela 
pocisk egipskiego moździerza 
wybuchł koło wojskowego 
pojazdu po stronie izraelskiej, 
koło Quantara.
Niebieska Księga Izraela

Wywiad izraelski opubliko­
wał “Niebieską książkę” Izra­
ela, zawierającą 50 stron 
druku dokumentów wywiadu 
egipskiego, zdobytych przez 
wojska Izraela.

Z dokumentów tych wyni­
ka, że w roku 1947-ym Egipt 
wzmocnił bardzo swą działal­
ność sabotażową przeciw 
Izraelowi, ponieważ Nasser 
uważał, że Izrael nie zaryzy­
kuje totalnej wojny.

Apel Białego 
Domu Do Hanoi

Washington, D.C. (UPI) — 
Biały Dom wystosował wczo­
raj apel do komunistycznego 
północno-wietnamskiego reży­
mu w Hanoi o wymianę cho­
rych i rannych jeńców i o 
neutralne inspekcje warun­
ków w obozach jenieckich.

Około 180 Amerykanów, w 
tej liczbie kilku cywilów, 
znajduje się w komunistycz­
nej niewoli. Kilkuset rapor­
towanych jako zaginionych 
podczas akcji też może być 
jeńcami regularnych wojsk 

j nółnocno-w i e t n a m skim lub 
1 Viet Kongu. >

_

Żubry z Polski
Warszawa. (DP) — Sześć 

żubrów zostanie wysłanych z 
1 Polski do Anglii.

Powrocie z Moskwy
Mijał Contra Gomułka

W

Zraniła

wolność słowa dziennikarzy p. * T\ * *
zagranicznych zostało wyda- L/Z16C1

Newark, N. J. —(UPI) — 
Sędzia murzyński został lek­
ko zraniony nożem w szyję w 
swej kancelarii w sądzie wczo­
raj wieczorem. Policja aresz­
towała na ihiejscu napadu 37- 
letnią Murzynkę pod zarzutem 
napadu i pobicia.

Policja podaje, iż zranienie 
sędziego nie ma żadnego 
związku z murzyńskimi zabu­
rzeniami w mieście.

Sędzia Roger Yancy, z są­
du powiatu Essex, był opa­
trzony w szpitalu St. Michael 
i zwolniony do domu.

Aresztowaną jest niejaka 
Naomi Berry z Newarku, na­
uczycielka bez posady — jak 
podała policja. Sędzia Yancy 
był zraniony nożem kuchen­
nym.

Sąd, w którym miał miejsce 
napad, znajduje się przy zbie­
gu ulic Springfield i Market, 
tuż na skraju dzielnicy, będą­
cej sceną zaburzeń murzyń­
skich przez pięć dni. Policja 
podała, iż do incydentu tego 
doszło na tle osobistej kłótni 
między tą kobietą a sędzią.

przestraszanego reakcyjnego, nem dla zdob ia pieniędzy 
dyktatorskiego, egoistyczne- | dla -

óry utrzymu-I";
dyktatorskiego, 
go imbecyla, który utrzymu­
je swój naród w nędzy, aby 
mógł zbudować arsenał bro­
ni nuklearnych.

Autorzy Deljusin i Kjuza- 
dzan nazwali prezesa Ma o re­
akcyjnym podpalaczem ksią­
żek twierdząc, że jego kultu­
ralna rewolucja jest po pro­
stu próbą zniszczenia samo­
dzielnej myśli i intelektual­
nej opozycji przeciw jego pla­
nom.

Celem Mao i jego kliki jest 
— zdaniem autorów — zamie­
nienie wszystkich komuni­
stów i całej reszty świata w 

Tłum Chińskich
Fanatyków Na 
Ziemi Rosyjskiej

wanych korespondentów.
Zapowiada ono, że winny 

pogwałcenia “zasady uczci­
wej informacji i dobrych oby­
czajów dziennikarskich” mo­
że być decyzją ministerstwa 

Londyn. (DP) — “Izwie- 
stia” w artykule opisującym 
dzieje dojścia do władzy Mao 
Tse-tunga określiły go jako 

ślepe narzędzie jego “ponu­
rej woli.”

Przykazania prostego życia 
i cnota ubóstwa są parawa-

i rozbudowy technologii 
wojskowej, zwłaszcza broni 
nuklearnych, które mają być 
argumentem awanturniczej 
polityki zagranicznej Mao.

Dla spełnienia swych brud­
nych snów — pisze “Izwie- 
stia” — poświęcił Mao zarów­
no interesy narodu chińskie­
go jak i narodowe ruchy wy­
zwoleńcze w innych krajach. 
Tu autorzy przytaczają chiń­
skie próby zwrócenia krajów 
arabskich przeciw Związkowi 
Sowieckiemu, w czasie ostat­
niego kryzysu na Bliskim 
Wschodzie.

Sowiety Oskarżają Go, Że Utrzymuje Naród 
w Nędzy Aby Budować Potęgę 

Nuklearną

Moskwa (UPI) — Ofic­
jalny organ komunistycznej 
partii, moskiewska Prawda 
donosi, że około tysiąca człon­
ków chińskiej czerwonej 
gwhrdii wtargnęło na ziemie 
sowieckie.

Razfanatyzowany tłum, pie­
szo i w samochodach, prze­
kroczył zamarzniętą rzekę 
Ussuri, na południe od sybe­
ryjskiego miasta Chabarow- 
ski, i zrywając graniczne łań­
cuchy — wkroczył na tereny 
sowieckie.

Prawda stwierdza, że incy­
dent nie ma charakteru agre­
sji wojskowej, ponieważ nie 
biorą w nim udziału oddziałj' 
armii chińskiej.

Prawdą n'e podaj? dalszych 
szczegółów incydentu.

1000 Chińczyków 
Wkroczyło 
Do Sowietów

“Egoistyczny Imbecyl” 
‘Izwiestia’ o Prezesie Mao

| spraw zagr. usunięty z Polski, niach. Gdy rodzice wrócili za- 
Zarządzenie d o d a j e, że j stali już cały dom w ogniu.

ne przez Rapackiego, reży­
mowego min. spraw zagra­
nicznych.

Weszło w życie 1 lipca, ale Warminster, Pa. (UPI) — 
dopiero w tym tygodniu zo- Podczas krótkiego czasu, 
stało rozesłane do, zaintereso- ] kiedy Walter Crawford, lat 

30, pojechał po żonę pracu­
jącą w fabryce Philco Corp.. 
pozostawione w domu dzieci. 
4-letni Scott i 2-letnia The­
resa, wznieciły pożar w sy­
pialni i zginęły w płomie-

Korespondenci Zagraniczni 
Pod Kontrolą Reżymu w Polsce
Dalsze Szczegóły Kagańcowego Okólnika Ra­

packiego Dla Prasy Zagranicznej.
Londyn. (DP) — Niedawno dziennikarzom zagranicznym 

podawaliśmy wiadomość o no­
wym zarządzeniu reżymu, u- 
trudniającym działalność za­
granicznym korespondentom, 
przez zabronienie zatrudnia­
nym przez nich Polakom u- 
łatwiania w zbieraniu infor­
macji. Praca Polaków u za­
granicznych korespondentów 
ma się ograniczać jedynie do 
czynności administracyjnych. 
Obecnie po da jemy dalsze 
szczegóły tego zarządzenia.

Nowe zarządzenie, ograni­
czające — pod groźbą utraty j 
prawa pobytu w Polsce —'

nie wolno “rozsiewać w Pol- i 
see żadnych informacji bez 
zezwolenia władz,” nie precy-I 
zując jednak jakie informacje j 
podlegają temu zakazowi.

Zarządzenie Rapackiego da- 
je praktycznie reżymowi moż­
ność usunięcia z Polski każ­
dego dziennikarza zagranicz­
nego, a jednocześnie usiłuje 
odciąć korespondentów za­
chodnich od źródeł rze­
czowej informacji, ogranicza­
jąc działalność współpracow­
ników i tłumaczy.

Tunis Przeciwny 
Obecnej Polityce 
Arabskiej

Tunis. — (UPI) — Prezydent 
Tunisu. Habib Bourgiuba. prze­
mawiając do zgromadzenia sę­
dziów tunezyjskich, potępi. 
arabską politykę zerwania sto­
sunków dyplomatycznych ze 
Stanami Zjednoczonymi i Wiel­
ką Brytanią. Powiedział on 
międziy innymi, że Arabowie 
trzykrotnie popełnili wielki błąd 
polityczny i winni z tego zda­
wać sobie sprawę.

Arabowie winni — mówił 
Bourguiba — przestać się da­
remnie upierać i zmienić swe 
metody polityki.

Prezydent
Nalega Na 
Podwyżkę

3 Wyrzutnie 
Rakiet 
Zniszczone

Wywiad Wykrył 
Zakamuflażowane 
Na Boisku Sportow.
Saigon, Wietnam Południo­

wy. — (UPI) — Lotnictwo] 
zbombardowało wyrzutnięl 
rakiet, która znajdowała się 
zakamuflażowana na stadio­
nie sportowym, miedzy Hanoi 
i Haiphongiem. Dotychczas 
stadion był traktowany, jako 
obiekt cywilny. Tymczasem 
fotografie samolotów wywia­
dowczych wykryły, że jestI 
tam ukryta wyrzutnia rakiet. 
Przypuszczalnie rakiety zo­
stały wprowadzone na sta­
dion pod pozorem parady 
wojskowej w dniu święta 
armii. Trzy wyrzutnie zostały 
zniszczone.
1 Samolot Strącony

W innych nalotach na Pół­
nocny Wietnam zniszczono 
składnicę materiałów pęd­
nych. 10 mil na północny- 
zachód od Haiphong. Czarny 
dym wznosił się półtorej mili 
ponad płąnącynii magazyna­
mi.

Wczorajsze naloty koszto­
wały lotnictwo US jeden sa­
molot strącony. Jest to 612 
maszyna strącona nad Pół­
nocnym Wietnamem.
Helikoptery Uratowały

Superfortece B-52 zarzuci­
ły setkami ton bomb dolinę 
A Shau, gdzie, jak wywiad 
doniósł, znajdują się najgroź­
niejsze umocnienia komuni­
styczne. Grupa około 600 
komunistycznych party z a li­
tów otoczyła oddział zielo­
nych beretów w dżungli, w 
pobliżu kambodżańskiej gra­
nicy. US helikoptery, wal­
cząc z nadchodzącym zmro­
kiem i nacierającymi czerwo­
nymi oddziałami, uratowały 
otoczonych żołnierzy.

226,000 Poronień 
w Polsce, w 1966 R

Warszawa (CST) — War­
szawski Sztandar Młodych 
podaje. że w roku 1966, w 
polskich szpitalach przepro­
wadzono 226,000 legalnych 
poronień, podczas gdy ilość 
ich w roku 1965 wynosiła 
tylko 45,000.

Dla Uniknięcia 
Deficytu — Do 25 
Bilionów Dolarów
Washington, D.C. (UPI) — 

, Ostatnie twierdzenie prezy- 
' denta Johnsona, że podwyżka 
podatku może okazać się ko­
nieczną potrzebą w bieżącym 
roku fiskalnym, reflektuje 
rosnące obawy rządu, iż — 
bez podwyżki — deficyt w 
budżecie -federalnym może 
dojść do 25 bilionów dolaró»v.

Na swej konferencji praso­
wej wczoraj prez. Johnson 
nadmienił o “możliwości pew­
nych dostosowań” pierwot­
nych jego poleceń 6-procento- 
wego dodatku do federalnego 
podatku dochodowego. W 
Kapitolu zrozumiano to jako 
dowód przewidywanej pod­
wyżki do 10 procent.

Prezydent powiedział jako 
jeszcze nie zadecydował osta­
tecznie o widzianej potrzebie 
“przystosowania” swych pier­
wotnych poleceń do przewi­
dywanych rozchodów. Ani 
też nie ujawnił swej ostatecz­
nej decyzji w prywatnych roz­
mowach z ustawodawcami.
Pewnie Jak Ostrzegał 
Sekretarz Skarbu?

Przypuszczalnie prezydent 
Johnson czeka na bardziej 
konkretne ustalenie rosną­
cych kosztów wojny wiet­
namskiej, mających posze­
rzać deficyt budżetowy w tym 
roku fiskalnym.

Najprawdopodobniej zgadza 
się to z u w a g ą sekretarza 
skarbu Henry H. Fowlera, 
który na początku roku 
przedstawił Kongresowi moż­
liwość urośnięcia niedoboru 
w bieżącym roku fiskalnym 
1968-ym, rozpoczętym 1-go 
lipca, do 13 bilionów’, 500 mi­
lionów dolarów, naw’et przy 
podwyżce podatkowej “sur­
tax” o 6 procent.

Oficjaliści admini s t r a c j i 
johnsonowskiej widzą nie­
wątpliwą potrzebę podwyżki 
podatku wmbec przewidywa­
nego pewnego deficytu, 
zwłaszcza po uchwalonych 
przez Kongres w tym roku 
ulgach podatkowych dla by- 
znesu — zwiększenia potrą­
ceń podatkowych na rzecz 
rozbudowy zakładów fabrycz­
nych i nowy ekwipunek.

Czarna Awantura 
w Greensboro

Greensboro, N.C. (UPI) — 
Banda wyrostów murzyńskich 
zaatakowała kamieniami prze­
jeżdżające auta i pobiła bia­
łego taksówkarza w odwecie 
za rzekome prześlado w a n i e 
przez członków Ku Klux Kla­
nu murzyńskiego duchow­
nego, który wprowadził się do 
białej dzielnicy. Policja aresz­
towała 10 Murzynów.

Sędzia Hitlerowiec Skazany
Za “Podżeganie Do Morderstw”
Wyrok Umożliwi Wniesienie Oskarżenia 

Przeciw Kilkudziesięciu Innym
Berlin Zach. (DP). — 64-, 

letni b. sędzia hitlerowiec 
Hans Joachim Rehse został 
skazany na 5 lat więzienia “za 
podżeganie do morderstw” 
przez wydanie w czasie woj­
ny wyroków śmierci w “try­
bunale ludowym”.

Prokurator domagał się do­
żywotniego więzienia, oskar­
żając Joachima Rehse o zwyk­
łe morderstwa, jednak sąd 
uznał, że oskarżony dopuścił 
się tylko “podżegania do mor­
derstwa” i to tylko w trzech 
przypadkach, gdy wydane 
przez niego wyroki zostały 
wykonane, oraz za “usiłowa­
nie podżegania” w tych przy-l 
padkach, kiedy losu skaza­
nych nie udało się ustalić.

Wyrok jest ważnym prece- j 
I densem prawnym na przy-l

szłość, bo celem oskarżenia 
było ustalenie, czy sędzia 
może być skazany za morder­
stwo popełnione przez wyda­
nie wyroku śmierci.

Obecnie prokuratura będzie 
mogła wnieść akty oskarżenia 
przeciwko 30 do 40 hitlerow­
skim sędziom “trybunałów 
ludowych”, których przewod­
niczący Roland Freisler zo­
stał zabity w czasie rozprawy, 
gdy bomba aliancka- trafiła w 
salę sądową w ostatnim roku 
wojny.

Na rozprawie Rehsego wy­
szło na jaw, że “trybunały lu­
dowe” często skazywały na 
śmierć anty-hitlerowców. na­
wet za dowcipy polityczne.

Joachim Reh=? nie przy­
zna! s>ę do winy i obstawał, 
że działał całkowicie legalnie.
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Gibson Giri, 1902. As ran be ar«n, sbo made the 
bosom a focus of attraction tong before Sophia 
Loren was boro.

• THis EARLIEST school of dentistry 
established permanently by a university 
was opened at Harvard in 1867.

• WHEN Charles Baudelaire died in 
1867, the French, poet’s translations of 
Edgar Allan Poe had established the 
American's high literary reputation in 
Europa

<■ a a “It has been the creative ar- 
• tists who have truly represent­

ed the temper and complexions of their 
times,” a distinguished Federal judge, 
Harold Medina, observed.

Charles Dana Gibson, who was born 
in 1867 (the centennial is in September) 
at Roxbury, Mass., certainly represented 
the temper and complexions of women 
of his time. It is doubtful if any fashion 
designer today could affect, or effect, 
feminine dress in the United States and 
Canada as much or more than Gibson 
did.

William Murrell, in Graphic History 
of American Humor, supports belief that 
the most widely influential works of art 
in the 1890-1910 era were Gibson’s illus­
trations in leading magazines. “For more 
than twenty years, the young women of 
America modeled clothes, carriage, man­
ners, and outlook on life from those 
dictated by the creator of the Gibson 
Giri.”

In encouraging the chrysalis of the 
butterflies he showed young motherhood 
to be attractive, also.

CLARK KINNAIRD

Lions vs Green-White In Cup Game 
Tonight In Hanson Stadium

A strong finish in 1966: a more 
mature, cohesive defense; and a 
pair of off-season trades engineered 
to improve the passing attack 
lend encouragement as ttie Phil­
adelphia Eagles prepare for the 
1967 season.

Any inclination toward optimism, 
however, must be tempered, ac­
cording to general manager-coach 
Joe Kuharich, with a realistic ap­
proach to a National Football 
Le?»'ue season which is certain to 
_joijce the usual pleasant sur­
mises and shocking disappoint­

ments. In addition, the realignment 
of the league into four divisions 
and the varied schedule it effects 
should stimulate increased incen­
tive among the fans and the 
players. *

All of these can be factors, as are 
injuries, in the total picture.

The Eagles 9-5 record in 1966 
allowed us to enjoy some satisfac­
tion with ttie end result. But, there 
is the constant need to improve; to 
protect against the unexpected.

No path must remain unex­
plored in the search for new ave­
nues to victory. With that in mind, 
the Eagles traveled the trade route 
in hopes of providing an air lift to 
our offense which sagged on occa­
sion in ’66. Our efforts also will be 
aimed toward a stabilized defense, 
and another year of good work 
from our speciality teams.

OFFENSE
Unquestionably, the Eagles’ of­

fense stuttered too often in ’66. Ttiis 
inconsistency was due mainly to an 
ineffective passing attack, which 
ranked 13th in the NFL. The 
ground game, meanwhile, was more 
active than any other in the East 
(478 attempts) and was the fifth 
most productive in the league, roll­
ing for 1859 yards. Hie acquisition 
of tight end Mike Ditka end out­
side receiver Gary Ballman ,+iould 
help cure some of the ills of the air 
arm.

QUARTERBACKS: This key posi­
tion may witness the fiercest com­
petition as veterans Norm Snead 
and King Hill vie for the No. 1 
spot. Last year. Snead slumped 
from a fine ’65 performance in 
leading the Eagles to a .500 record 
in the first 10 games. Hill then 
engineered two victories in the 
final four games, as did Jack Con- 
cannon. Thus, die No. 1 job is up 
for grabs.

Snead, entering his seventh sea­
son, completed 103 of 226 passes for 
1275 yards and eight touchdowns 
fast year. Hill was 53 for 97 for 
571 yards and five IDs.

RUNNING BACKS: Timmy 
Brown, who joined the exclusive 
10,000 Yard Total Offense Club in 
the opening game last season, re­
mains the top running threat 
despite a sub-par 548 yards in ’66. 
He also caught 33 passes for 371 
yards, and proved he can still out­
run and outmaneuver tne opposi­
tion by hauling back two Dallas’ 
kickoffs 93 and 90 yards for toudi- 
downs in one game (an NFL 
record).

A pair of 25-year-old bulls, Tom 
Woodeschick and Israel Lang will 
battle for the fullback job.

In an effort to provide depth 
to the running game, several top­
flight collegians were tapped in 
the draft: halfback-flanker Harry 
Jones, Arkansas (1st); halfback 
Hairy Wilson, Nebraska (3rd); 
fullback Don Klacking, Wyoming 
(8th); halfback Dan Berry, Califor­
nia (’66 redshirt); and halfback 
Jim Bohl, New Mexico State (’66 
redshirt).

RECEIVERS: There can be no 
question but that the Eagles have 
strengthened themselves in tfiis 
department. Acquiring four-time 
All Pro Mike Ditka from Chicago 
and proven receiver Gary Ballman 
from Pittsbur#! must be considered 
a coup by Kuharich. Thus, the void 
created by the retirement of Pete 
Retzlaff, greatest pass catcher in 
Philadelphia history and top man 
last season with 40, will not be as 
great as was first anticipated.

Should Ray Poage, regular loose 
end in 1965, recover from a knee 
operation which sidelined him the 
entire ’66 season, the Eagles could 
have a completely new look on the 
receiving line in ’67. Coach 
Kuharich feels it will take four or 
five weeks in camp to determine 
the extent of Poage’s recovery. 
Even if Ray is 100 per cent, third- 
year man Fred Hill will make a 
determined bid for the loose end 
spot.

Prepared to do battle with Ball­
man for the flanker job are Ron 
Goodwin and Ben Hawkins.

Other receiver candidates will be 
flankers Trenton Jackson and 
Chuck Hughes and ends Jim Kelly, 
John Mason and collegiate basket­
bailers Ben Monroe, of New Mex­
ico, and Lynn Baker, of Colorado.

OFFENSIVE LINE: One of the 
finest blocking unite in the NFL 
the past two seasons, the Movers 
are led by massive right tackle Bob 
Brown, generally considered to be 
the finest interior lineman in pro 
football today. In three short sea­
sons, this 6’4”, 295-pound giant 
with the speed of a halfback has 
earned the reputation as a superior 
pass blocker, a deadly downfield 
escort and a guaranteed path-paver 
in short yardage situations. Brown 
led the Eagles in minutes played 
with 407 in 1966, three more than 
guard Jim Skaggs.

Lending very able support to Big 
Bob are veterans Jim Ringo, Skaggs 
and Ed Blaine, a guard tandem 
which gathers new respect each 
year; and Dave Graham and Lane 
Howell, who divided the left tackle 
duties in ’66. .

■Backing up the 35-year-old Ringo 
will be two-year veteran Daye 
Recher and rookie Bob Van Pelt, 
fifth round draftee from Indiana. 
The Eagles used the draft to bolster 
the guard slots by grabbing Kent 
State’s Jon Brooks, New Mexico 
State’s Bob Crenshaw, and Wash­
ington's Omar Parker. Ttiis trio, 
however, may have stiff competi­
tion for the No. 3 position from 
Dick Hart, a taxi-squader last 
season who was returning to foot­
ball for the first time since high 
sdiool after three years as a base­
ball minor leaguer.

Rookie Dick Absher will be an­
other tackle candidate. Kuharich 
also is tsying with the idee of j

fensive tackle.
Ditka’s blocking ability also will j 

be an asset to the running game.
KICKING: Sam Baker continues 

to do the job — and last season, 
his 12th, he was the most accurate 
and consistent placekicker in the 
NFL. Baker was successful on 18 
(a club record) of 25 field goal 
attempts, making 14 of 14 from 
wittiin the 40-yard line. Baker will 
continue to handle the punting, 
with King Hill backing up. Dick 
Kenney, the famed Hawaiian who 
placekicked without a shoe at 
Michigan State, was the Eagles’ 
14th round draft choice.

DEFENSE
The Stoppers did not set any 

records for stinginess in 1966, but 
they did show improvement each 
week in their cohesiveness and 
tenacity, plus acquiring the knack 
of making the big play at the most 
opportune time. Hie two best 
examples: Joe Scarpati’s ball-steal 
from Dan Reeves in the closing 
minutes to preserve a 24-23 upset 
victory over Dallas, and Harold 
Wells’ recovery and 60-yard touch­
down sprint after Jimmy Nettles’ 
tackle forced Charley Taylor to 
fumble the ball in the climactic 
37-28 triumph over Washington.

LINE: Hie steadying leadership 
of veteran tackle Floyd Peters (out­
standing lineman in the Pro Bowl), 
the continued improved play of 
giant tackle John Meyers and 
quick pass-rusher Don Huitz, and 
the emergence of end Gary Petti­
grew into a solid NFL performer 
in his rookie season provide a front 
four which combines speed, power 
and toughness. If Reisler is not 
shifted to offensive tackle, he will 
be a topflight backup man for the 
ends. Lynn Hoyem, a 6’4”, 250- 
pound center-guard the past three 
seasons, probably will be tested 
at the defensive terminals.

Other candidates will be tackles 
Frank Molden, acquired from the 
Rams last season and then side­
lined by a knee injury; Bob Hughes, 
sixth round pick from Jackson 
State: Bill Downs, 13th round from 
Louisville; Maurice Bates, 10th 
round from Northern College 
(S.D.); and taximan Dean Wink.

LINEBACKERS: Though Fred 
Whittingham (a starter in the final 
six games) was lost to New Or­
leans. the second line of defense 
appears to be in good shape with 
veteran Dave Lloyd in the middle, 
sophomore sensation Harold Wells 
on the right side, and Mike Morgan 
returning in good health after suf­
fering a knee injury which made 
■Whittingham a starter. Hite was 
the trio which opened last season, 
and Wells’ tremendous play was 
one of the chief reasons for the 
improved defense.

In the backup roles will be Ike 
Kelley, a 5’11”, 225-pound rough­
neck who grew so tall in the eyes 
of his teammates throu^i his rookie 
season that he was elected captain 
of the special squads: Arunas 
Vasys, who received an early pro­
motion from the taxi squad; and 
Fred Brown, another ex-Ram who 
nursed a knee in ’66.

Rookie candidates are Jerry Dur- 
ling, the outstanding lineman on 
Wyoming’s 10-1 Sun Bowl cham­
pions who was selected in the 
suplemental draft of 1966 redshirts 
conducted by the NFL and AFL; 
and Mel Tom, a rangy middle line­
backer from San Jose State and 
a ’66 redshirt.

DEFENSIVE BACKS: This youth- | 
ful unit is relatively small of 
stature, but can hit and run with 
the best of them, and has acquired 
the knack of coming up with the 
big play. Last season, weak safety 
Joe Scarpati interecepted ei^it 
passes and returned them for 182 
yards (tops in the league) to pace 
strong saftey Nate Ramsey, right 
wing Jim Nettles and left wing Al 
Nelson in that department. With 
backups Aaron Martin and Ron 
Medved and the linebacking corps, 
the Eagles managed to intercept 20 
passes.

Trying to break into this corps 
will be taximen Bobby Shann and 
Taft Reed, plus rookies John Wil­
liams, Harold Stan cell, Lynn 
Baker and George Catavolos. •

Hie 1967 season will provide a 
stem test for the Eagles, and we 
are aware that improvement is ne­
cessary in many phases of the of­
fense and defense. This is the job 
which lies ahead, and with hard 
work and dedication to ttie task 
we hope to provide for ourselves 
and our fans the kind of football 
that all of us desire — winning 
football.

Cubs Fans Take 
To The Air Again

Chicago, Ill. (Special) — Chi­
cago Cubs’ fans are taking to the 
air again. The Cubs and United 
Airlines today announced a “Fan 
Club” tour to New York City, set 
for late August.

Fans will be winging to New 
York to wattii the hard-charging 
Cubs take on the Mets for four 
games, August 25, 26 end 27.

Hie tour will depart from Chi­
cago’s O’Hare International Air­
port 11:30 am. Friday, August 25. 
That night, the Cubs take on the 
Mets at Shea Stadium in a single 
game. Fans will also see the Cubs 
play the New Yorkers in an after­
noon contest on Saturday, the 26th, 
then watch the Cubs and Mets 

i tangle for two big ones Sunday, 
I the 27th. The tour returns to O’Hare 
that night. arriving at 8:40 pm.

In addition to ttie four big 
games. United is sponsoring a 
three-hour boat tour around the 
Island of Manhattan.

Fans will stay at the Roosevelt 
Hotel, the same one where the 
Cubs will stay in New York for 
the series.

The entire package for adults, 
single accommodation, is $152.00, 
double accommodation, $145.00. 
Children (under 12) are $95.00. In­
cluded in ttie package is the round­
trip air fare, tickets to the four 
games, two nights at the Roosevelt 
Hotel, and the boat tour.

This is the second “Fan Club” 
tour of the season for the Cubs.

For further information about 
the Cubs’ ‘‘Fan Club” tour to New 
York contact Miss Olive (oh-leave) 
Mansur at United Airlines (726- 
,5500) or Chuck Shriver or Dave 
Lamont at Wrigley Field (327-

BY A. KORSOWER
Major Division soccer returns 

to action tonight with the co­
leaders, Lions and Green-Whites 
facing each other in Hanson Park 
Stadium at 6:30 p.m.

The game, a Peel Cup contest, 
should prove an interesting dis­
play of soccer skills still anchored 
in amateur ranks.

After the beautiful showing of 
the L.K.S. Lodz team, and some 
pretty fair viewings of the Mus­
tangs’ international series, local 
soccer teams will have a tough 
time pleasing their fans. Even the 
upsurge of the Spurs’ offers fuel 
for fair weather critics.

Tonight’s game should be a 
strong endorsement of local soc­
cer, since it offers a completely 
recuperated and well rested 
Lions’ squad, and the spirited 
Green-White unit, fresh from 
their third consecutive victory in 
the six-team Fortuną tournament 
in Lake Villa.

The Lions will have Luis Bal­
boa, Jose Guevarra, Mike Noga 
etc., which is not at all a bad 
lineup. Their skills are every bit 
as good as those shown and en­
countered by the Spurs.

Green-Whites, with the Kaempf 
brothers, Johnny Woolf and 
Adolf Keim, are currently the

NEW YORK — Commissioner 
Ken Macker of the National Pro­
fessional Soccer League today set 
Aug. 15 as the target date for a 
merger with the United Soccer 
Association and at the same time 
conceded he had lost patience 
with forces blocking the league’s 
official recognition.

“In my view, an Aug. 15 dead­
line for a merger provides every­
one with ample time to get to­
gether, considering what all of us 
face in getting ready for next 
year,” he said.

“I want to clarify our position 
that merger is not connected with 
our desire for affiliation with the 
United States Soccer Football As­
sociation. However, our league 
continues to be disappointed at 
the attitude of the USSFA in its 
continuing failure to grant us 
recognition.”

Macker declared that “It is as 
if there is some gigantic blind 
spot in their view of what is 
going on in this sport in the 
United States.”

“We are a league in action and 
are performing in a manner un­
precedented in the history of soc­
cer in America. Show me any 
comparable league in any sport 
which will by Sept. 9 have played 
160 games in its first season and 
that has done as much to popu­
larize the game with so many of 
millions of people.”

Macker said he felt that “The 
USSFA is letting the parade pass 
it by.”

“This is particularly true since 
we will continue to be the only 
professional league in operation 
for the next several weeks,” he 
went on. “The failure of the 
USSFA to come to grips with 
reality at its recent national con­
vention is nothing less than as­
tonishing and must baffle those 
genuinely interested in seeing a 
league such as the NPSL develop 
the sport in this country.”

best playing major division club. 
Bolstered by a few newcomers 
from Milwaukee and Canada, 
they look forward to their trip 
to Germany, where they have 
booked five games. Last Sunday 
they had no trouble blanking 
REAL. F. C. 5 to 0, and Fortuna, 
3 to 0, before allowing the 
Wanderers to score a single goal.

It goes without saying that 
competition for the Stage title 
(Peel Cup) has always been keen. 
The Lions, who lost to Hansa in 
the finals last season, are more 
than eager to come through with 
another chance to gain the cov­
eted Cup. Eliminating the Green- 
Whites tonight will go far in that 
direction, if they can do it.

Thus the battle lines are drawn, 
the arena being Hanson Park 
Stadium, and the time: 6:30 p.m.

Teams seeking friendly games 
can get a good bit of exercise by 
taking on the Haiti squad, un­
beaten in five games.

The U.S.-Pan-Am team is now 
in training in Minnesota, playing 
against college teams.

The Mustangs, under George 
Meyer, are also holding regular 
practice sessions, with some 
games considered in Miami this 
weekend.

Macker said that the NPSL “has 
dispelled the myth that you can’t 
develop Major League soccer in 
a short time or that only those 
countries with long histories of 
participating in the sport can 
make a go of it.”

Regarding the merger which 
Macker feels cannot be delayed, 
“It is all well and good to say 
that something as intricate and 
complicated takes time but we 
are running against the clock in 
dealing with the problems of the 
year ahead and there is obvious 
necessity to finish the job with 
utmost dispatch.”

“In our case, we owe an obli­
gation to groups in 27 cities who 
have applied for NPSL franchises 
in 1968,” he said. “Any of these 
applicants who might be admitted 
for league membership must be­
gin hiring coaches and players 
right now.”

Macker cited, in particular, the 
case of the Boston Beacons who 
were admitted as the 11th team 
in the NPSL before the 1967 sea­
son began.

“They already have hired a 
coach and are now engaged in an 
intensive worldwide talent hunt 
so that they will be on a par with 
our other teams who will have 
had a year of solid experience 
behind them next spring,” he said. 
“No one considering operation for 
1968 can afford to do less.

“The USA teams, who imported 
foreign clubs for their initial sea­
son, will certainly have the same 
pressing problem of putting to­
gether their organizations and 
their teams for the coming year. 
This will become more difficult 
as the weeks pass.

“Consequently, it won’t help 
any to be still talking about the 
merger in September or October 
because if this proves to be the 
case, I’m afraid that’s all we 
would still be doing in the fall — 
just talking.”

Boating
NEW YORK (UPI) — At least 

seven new boats, possibly nine, 
will join the unlimited hydro­
plane racing ranks this year in 
what may be the sport’s biggest 
season.

Among the newcomers, but 
bearing a familiar name, will be 
Miss Bardahi, whose predecessor 
came to a tragic end in the 1966 
President’s Cup race at Washing­
ton, D.C. when she disintegrated 
after striking a submerged object 
or piece of debris. Ron Musson, 
her driver, was killed.

The new Miss Bardhal, a 30- 
foot, 4-inch craft with an extreme 
13-foot, 2-inch beam and powered 
by a 3,000 horsepower Rolls Royce 
Merlin, will be driven by Billy 
Schumacher of Seattle, a veteran 
of limited hydroplane class racing.

Among others making their 
maiden appearances will be Notre 
Dame, Miss U.S. and G a 1 e’s 
Roostertail, all three of which, 
like Miss Bardahi, will be re­
placing boats damaged or de­
stroyed in last year's campaign­
ing.

The big boats, many of which 
hit speeds up to 200 miles per 
hour on the straightaway, will 
point for nine events this sea­
son under sanction of the Amer­
ican Power Boat Association. At 
stake will be $274,000 in prize 
money and points for the coveted 
title of National Champion.

The season kicked off Sunday, 
June 11, with running of the 
$25,000 Suncoat Cup at Tampa, 
Fla., and winds up Oct. 1 at Sacra­
mento, Calif., with the $25,000 
Sacramento Cup. Top event is the 
$55,000 Gold Cup at Seattle on 
Aug. 6.

J. Lee Schoenith, chairman of 
the APBA’s Unlimited Racing 
Commission, predicts 1967 will be 
one of the best and most exciting 
years for the sport.

Schoenith, president of Gale 
Enterprises which sponsors Gale’s 
Roostertail, says the group’s new 
craft is of revolutionary design.

“Instead of the usual three- 
point, air suspension hull, our hy­
droplane will have a four-point, 
V-bottom, water suspension hull,” 
he explained.

“Although this design may give 
us less speed, we expect that it 
will be more than compensated 
for by better acceleration and 
greatly improved performance on 
turns.”

A HOOT ‘N’ HOLLER 
FOR HISTORY!

While Yukoners mused over 
plans for Centennial celebrations, 
their American neighbors on the 
other side of ttie Chilcoot pass in 
Alaska, were likewise giving a lot 
of thought to the 100th anniver­
sary of the Alaskan purchase from 
Russia. They concluded two could 
cheer louder than one and decided 
to roar together.

On August 6, the party will en­
train from Skagway, Alaska to Lake 
Bennet. There, six helicopters will 
take them to the summit of the 
Chilcoot pass where a brief flag 
ceremony will be held. All hands 
will then return to Lake Bennet 
and continue on by train to a ban­
quet in Whitehorse, Yukon Terri­
tory.

Macker said he was optimistic 
over merger prospects.

“I believe the men handling the 
merger negotiations will give the 
utmost impetus to completing the 
agreement because of the general 
feeling that the merger is in the 
best interests of all concerned.

Sport Parade
New York. (UPI) — They worry 

a little about Fritz Peterson.
They worry if he’s all right or if 

there’s anything they can do for 
him.

What makes them worry are 
some of the things Fritz says, 
which are nearly too good to be 
true.

For example: He pitches his 
heart out, gets every bad break 
in the world and loses his first 
eight games without even winning 
one. Then when he finally does, 
he tells everybody, “I didn’t de­
serve it.”

Hiat’s a fine way for a 25-year- 
old Yankee pitcher to talk. Hiat’s 
a fine way for any pitcher to talk! 
It’s just not done in big league 
circles.

But that’s not all. Fritz was only 
warming up.

He goes out last Friday night, 
blanks the Indians, 2-0, with a 
right nice five-hitter to make his 
season record 2-and-8, and then 
comes in and says:

“I was kinda lucky. A lotta 
plays were made behind me.”

Those who don’t know Fritz 
Peterson would think he’s putting 
them on. Those who do know him 
know he’s for real. Hrey know 
he can pitch, they know he’s got 
guts and they know he’s so modest 
you’d nevef believe. Above all, 
they know he never gives up.

There was a spell while he was 
0-and-8 when he might have been 
tempted to. The Yankees didn’t 
score a run for him during a stretch 
of 35% innings and there are some 
pitchers who you might have had 
to keep away from tall bridges by 
then. Not Peterson, though.

“Hie way things were going, I 
didn’t expect many runs,” he says. 
“I just tried to hold ’em down the 
best I could.”

Everybody has a breaking point 
though, and Fritz came close to his 
last month during a game with the 
Tigers which the Yankees lost.

It was bad enough that Peterson 
was kayoed in the third inning, but 
the blow that almost sunk him was 
a tremendous triple witti the bases 
full by Detroit pitcher Hank 
Aguirre, the same fellow who once 
advertised himself as ‘the worst 
hitter who ever lived.”

“Hiat was the lowest I’ve ever 
been in my life,” Fritz remembers. 
“I don’t even want to think about 
it anymore, that’s how bad it was. 
I came into the clubhouse here, 
sat down in front of my locker and 
honestly thought they were gonna 
send me down.”

The Yankees were going to do 
nothing of the sort.

They’ve got pretty good memo­
ries. They remember Peterson won 
12 games as a rookie for them last 
season and was their best pitcher 
most of the year. Hiey don’t for­
get that fast.

Ralph Houk did something else 
after that game with Detroit. He 
called Fritz into his office the next 
day.

“First of all, sit down on that 
chair over there and relax,” said 
Houk. “I don’t want you to worry 
about anything because I’m not 
worried at all about you. I know 
you can pitch. I know because 
you’ve done it. Next time you go 
out there just pretend it’s the be­
ginning of the season. Forget what 
happened before, but keep trying. 
Things will change.”

Houk was right. Hiings did 
change. For the worse.

Peterson was 0-and-4 at the time 
and although he went out and pre­
tended it was the beginning of the 
season, the hitters still kept beat­
ing his brains in by such one-sided 
scores as 3-2, 1-0, 2-0 and 3-0.

“I began to wonder if I'd ever 
win a game,” says Fritz. “I couldn’t 
ever imagine I would.”

Finally tie did on July 9 when 
he was credited with a victory 
after a 1% inning relief job against 
the Orioles during a game in which 
Dooley Womack also relieved 
Peterson.

“It didn’t even feel like a win,” 
he says. “I was lucky and it didn’t 
seem right I should get it because 
Dooley had to relieve me. Actually, 
I didn’t deserve it.”

Here’s a guy who loses eigtit 
straight, then finally wins one but 
doesn’t think it’s right because he 
didn’t pitch 15 innings and the 
score wasn’t 1-0.

See why they worry a little about 
Fritz Peterson.

UNDER THE 
NORTHERN LIGHTS

There’s more than polar bears 
under the midnight sun.

There’s fishing . . . some of the 
finest fishing to be found any­
where.

Jumping off point is Winnipeg, 
Manitoba, with a scheduled Trans­
air flight through Churchill to 
Baker Lake and Rankin Inlet, lo­
cated halfway up the west coast 
of Hudson Bay.

Lake trout and arctic char are 
the main features with seal and 
whale hunting as added attrac­
tions. The camps are operated by 
the Canadian Government with 
accommodation plus meals priced 
at $20 per day per person with four 
persons per cabin. Boats, motors 
and guides add up to $30 per day.

For reservations write to the Re­
gional Administrator, Department 
of Indian Affairs and Northern 
Development, Churchill Manitoba.

shifting 65 . 240-pound tight end
Dave Lince and 6’4”, 245-pound 
defensive end Randy Beisler to of- 1919).
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T I’LL
BET THE OLD

DUCK AT THE 
DOOR KNOWS

WHAT IT

Lt?

Secret Agent X9 By Al Williamson and Archie Goodwin
łegistered U S Patent Q«ie».

THE G-MAN AND THE > 
GIRL ARE TAKING OFF 
LIKE THEY KNOW SOME- Ij 
THING WE M . t, 
DON'T,ACE/

r HE MUST 
HAVE MAILED 

you THE 
DEPOSIT-BOX
. KEY.' >

AND IT'S WAITING AT MY SCHOOL 
IN SWITZERLAND.'WE'D NEVER 

HAVE KNOWN •
IF YOU HADN'T 
MENTIONED THE

LETTER.' „

i.f PHIL, IF DADDY SENT
> ME A LETTER THE NIGHT 

i.1 HE DIED, I WAS ON MY 
f-'l WAV HERE WHEN IT 
’ \ WAS DELIVERED/

Professional Soccer League 
Merger Target Date Set

Spurs In Contention 
For Playoff Berth

Hottest team in the National ■ 
Professional Soccer League, the I 
Chicago Spurs play at Baltimore I 
next Sunday (July 23) and then 
return to play the same club at 
Soldier Field Friday night, July 
28. The Bays are one of the lead­
ers in ttie eastern division and can 
put an end to the Spurs’ streak of 
no defeats in their last six games.

The four victories and two ties 
they’ve achieved in that tri­
umphant streak has placed the 
Spurs m contention for a berth in 
the championship playoffs from die 
western division.

Willy Roy’s goal in the 2 to 1 
victory over the Atlanta Chiefs at 
Soldiers’ Field last Friday has 
placed him in a tie with Manfred 
Rummell of Pittsburgh for the 
league’s individual scoring title. 
Both have 26 points.

Iris DeBrito, ttie 24-year-old 
Brazilian and former teammate of 
the great Pele, again scored what 
proved to be the winning goal. He 
had done the same thing previously 
in his debut with the Spurs against 
the New York Generals at Yankee 
Stadium only a few days before 
that.

The Spurs largest crowd of the 
season is expected for ttie July 28 
game at Soldier Field. It will be 
Shrine Night and Madinah Temple 
will participate in the program 
with its colorful unite.

Following that the team will 
have only three more regular sea­
son games at Soldier Field — Aug. 
6 with St. Louis, Aug. 18 with To­
ronto and Aug. 22 with New York. 
They’ll be on the road Aug. 1 at 
Toronto, Aug. 9 at Philadelphia, 
Aug. 11 at Los Angeles, Aug. 16 at 
Oakland and Aug. 25 at St. Louis.

But Janos Bedl’s warriors will 
hope to be playing in September — 
in the league’s first championship 
playoffs.

Bears At Full 
Strength For 
Training Sessions

Rensselaer, Indiana, July 18 — 
The balance of the Bears veterans 
will report at noon tomorrow to 
bring the contingent training at St. 
Joseph’s College to full strength.

The initial group of some fifty 
players that arrived here Monday 
included seventeen with past NFL 
experience, either with the Bears 
or other league teams.

Among them were the newest 
line additions — Don Croftcheck, 
offensive guard obtained from New 
Orleans for Doug Atkins and Her­
man Lee; and John Paluck, defen­
sive end who is returning to pro 
football this season after staying 
out all of 1966. Paluck had come 
to the Bears from the Washington 
Redskins in a trade for Stan Jones 
a year ago, but he did not report 
then.

Jack Concanon, the quarterback 
obtained from Philadelphia on a 
trade last May, has been here since 
Monday as have Bears’ veterans 
Gale Sayers, Johnny Morris, Andy 
Livingston, Mike Pyle, Roger Le­
clerc, Bill Wade and Rudy Bukich, 
among others.

Five other Bears’ veterans will 
leave Saturday (July 22) on the an­
nual two weeks field training duty 
with the 33rd division artillery at 
Camp McCoy. Wisconsin. They are 
Jifn Purnell, Jim Jones, Doug Buf- 
fone, Frank Cornish and Randy 
Jackson. They will return here 
August 6.

Geiberger Hopes 
To Repeat In PGA

Denver. (UPI) — Lean Al Gei­
berger, who munched his way to 
the 1966 PGA championship on 
peanut butter sandwiches, thinks 
he has a good chance of being the 
first repeat winner of this treasured 
title since Denny Shute did it 30 
yeans ago.

“I’ve been driving well lately, 
hitting the ball straight, and I 
think my putting is better,” the tall 
Californian said before he took to 
the rain-swept Columbine Country 
Club course.

“I’ve been working on my game, 
and I just hope everything comes 
together at ttie same time,” he said.

Geiberger, who added luster to 
his upset victory last year by eat­
ing peanut butter sandwiches for 
added stamina, won by four shots 
over Dudley Wysong with an even­
par 280 at the Firestone Country 
Club at Akron, Ohio.

But Arnold Palmer, who never 
has won the PGA championship, 
and others who have shot practice 
rounds here, are predicting it will 
take better than that to win over 
the mile-high Columbine, which 
stretches for 7,436 yards and plays 
to a 36-36—72 par.

Another drenching rain soaked 
Columbine Monday and the pros 
felt this would make the course 
play longer than usual, counter­
acting the ratified Denver air. They 
found their drives hanging instead 
of flying through the “thin air” as 
they normally do.

It has been raining here for days 
and more is in prospect.

Geiberger flew in from his Santa 
Monica, Cal., home with his family 
at mid-afternoon Monday and im­
mediately laced on his golf shoes 
for his first look at the long, nar­
row course.

Geiberger has not won a tour­
nament since his PGA success last 
year. So far in 1967, he is 24ta on 
the tofficial money-winning list 
with $28,873 and total earnings of 
$33,635. 

JOIN

DZIŚ WIECZOREM o godzinie 
6:30 wieczorem rozegrany zosta­
nie pucharowy mecz piłkarski w 
ramach “Peel Cup” pomiędzy ze­
społami Lions i Green-White.— 
Oba zespoły reprezentują w Ma­
jor Division najwyższy poziom pił­
karski i mecz ten napewno bę­
dzie ciekawy, jak na tutejsze wa­
runki. Zespół Green-White, któ­
ry ma zakontrolowane kilka me­
czy w Europie, został ostatnio 
wzmocniony kilkoma nowymi 
graczami, z którymi wystąpi już 
w dzisiejszym meczu.

* * *
NA TERENIE chicagoskim ro­

zegrano tylko jedno spotkanie 
piłkarskie w ramach National 
Soccer League, na którym zna­
leźli się przedstawiciele ligi ama­
torskiej z prezydentem Bill Hem- 
ingem i sekretarzem Joe Kapi- 
nosem. Mecz ten rozegrany został 
pomiędzy Croatans i Adria i zo­
stał powtórzony, gdyż pierwszy 
mecz został niedokończony. Nie­
dzielny mecz zakończył się prze­
konywującym zwycięstwem ze­
społu Croatans 4:0.

» ♦ »
W NIEDZIELE klub sportowy 

Fortuna urządził turniej piłkar­
ski, na którym uzyskano następu­
jące wyniki, a zwycięzcą turnie­
ju został zespół Green-White. 
Green-White — Real F. C. 5:0 
Chicago Kickers — Aurora 2:1 
Green-White — Fortuna 1:0 
Wanderers — Kickers 1:0 
Fortuna — Real F. C. 3:0
Aurora — Wanderers 1:1
Green-White — Wanderehs 2:1

• * •
PRZEBYWAJĄCA na zgrupo­

waniu w Kraśniku olimpijska 
kadra piłkarska Polski rozegrała 
spotkanie z miejscową, występu­
jącą w lidze międzyokręgowej. 
Stalą, Kraśnik. Mecz zakończył 
się wynikiem remisowym 0:0. Ka­
dra wystąpiła w następującym 
składzie: Grotyriski, Kowalski, 
Brejza, Anczok, Strzałkowski, 
Suski, Sadek, Szmidt, Lubański, 
Jarosik, Gadocha.

• • •
W SKANDYNAWSKIM tur­

nieju piłki późnej juniorów, który 
odbywa się w Finlandii, zespół 
polski spotkał się ze Szwecją.— 
Mecz ten decydował o pierwszym 
miejscu w grupie I. Po ciekawej 
i wyrównanej grze młodzi piłka­
rze Polski przegrali—2:3. Bramki 
dla Polski zdobyli Wojtkowiak i 
Janik.

• • *
PIERWSZE miejsce w grupie 

II zdobyła Dania, wygrywając z 
Flinlandią — 2:0 0:0. W mecsu 
o pierwsze miejsce walczyć będą 
zespoły Szwecji i Danii, pojedy­
nek o trzecie miejsce stoczą Pol­
ska i Finlandia.

• * •
WŁADZE piłkarskie Rosji za­

wiadomiły PZPN, że rewanżowe 
spotkanie olimpijskie reprezen­
tacji ZSRR i Polski odbędzie się 
ostatecznie 4 sierpnia w Moskwie 
a nie w Kijowie jak poprzednio 
planowano.

* * •
Z OKAZJI “Tygodnia Bałtyku” 

odbyły się w Rostocku, Wsch. 
Niemcy międzynarodowe zawo­
dy żużlowe z udziałem reprezen­
tantów 6 państw, w tym i Polski. 
Zwyciężył F. Kapała, Polska—14 
pkt. przed reprezentantem Rosji 
—Szajnurowem, który zdobył 
również 14 pkt. Trzecie miejsce 
wywalczył drugi reprezentant 
Polski—Malinowski — 10 pkt.

* * *
NA RÓŻNYCH stadionach Eu­

ropy odbywały się dalsze zawody 
eliminacyjne, celem ustalenia re­
prezentacji Europy przeciw Sta­
nom Zjednoczonym. W Zurychu 
Irena Kirszenstein wygrała Skok 
w dal wynikiem — 6.43 m. Bieg 
na 200 m odbył się w trzech se­
riach. W najsilniejszej pierwszej 
serii Polak Werner zajął drugie 
miejsce — 21,1 sek. W spotka­
niach eliminacyjnych w Sztokhol­
mie z Polaków spisał się najle­
piej Szmidt uzyskując w trójsko- 
ku — 16,45 m za Węgrem Kaloc- 
sayem. Adam Kołodziejczyk za­
jął trzecie miejsce w biegu płot­
ki na 110 m — 14,1 sek, wyrów­
nując rekord Polski.

* « •
W GENEWIE odbyło się loso­

wanie do turniejów piłkarskich • 
Puchar Mistrzów Europy i Pu­
char Zdobywców Pucharów. — 
Mistrz Polski Górnik wylosował 
względnie szczęśliwie, gdyż pier­
wszym jego przeciwnikiem bę­
dzie mistrz Szwecji Djurgaarden. 
Przeciwnikiem zdobywcy Pucha­
ru Polski Wisły będzie HJK • 
Helsinek, Finlandia.

* * *
REPREZENTACJA polskich 

juniorów piłkarskich wyjechała 
do Finlandii, gdzie bronić będzie 
pucharu, zdobytego przed rokiem 
na turnieju w Norwegii. Polacy 
grają w jednej grupie ze Szwecją 
i Islandią. W imprezie poza Pol­
ską biorą udział wyłącznie dru­
żyny skandydawskie a więc Szwe­
cji, Norwegii, Finlandii, Danii i 
Islandii.

» * »
TEGOROCZNE rozgrywki pił­

karskie o Puchar Polski miały 
sensacyjny przebieg. Żadna z re­
nomowanych drużyn nie przebi­
ła się do finału, w którym zna­
lazła się ostatecznie krakowska 
Wisła, ulokowana na 10 pozycji 
w tabeli pierwszej ligi, oraz — 
trzecioligowy zespół Raków z 
Częstochowy. Finał rozegrano w 
Kielcach i miał on również jak 
już podaliśmy w ub. tygodniu w 
Dz. Związkowym nieoczekiwany 
przebieg. Po 90 minutach wynik 
brzmiał 0:0. Również w pierw­
szej części przedłużenia nie padła 
żadna bramka. Dopiero w dru­
giej części Wiśle udało się prze- 

I chylić szalę na swoją korzyść i 
wygrać 2:0. Wynik ten jest po- 

: chlebny dla trzeci oligo wego ze- 
i społu częstochowskiego, który 
'trzymał się bardzo dzielni*.



 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA). ŚRODA, 19-GO LIPCA (JULY), 19673

RESTAURANTS

Wiadomości z Cleveland, Ohio i Okolicy
KORESPONDENT: — W. P. MEKLEMBURG

’ 3562 WEST 32nd ST., CLEVELAND 9, OHIO
OD REDAKCJI:—Pod uwagę Gmin i Grup ZNP, Towarzystw i Klubów— 

uprasza się wszelkie zawiadomienia i wiadomości do Kroniki 
z Cleveland i okolicy — nadsyłać wprost do korespondenta 
Dziennika Związkowego p. W. P. Meklemburga pod wyżej 
podany adres.

PHARMACYLIQUOR STORE

Największy wybór 
importowanych wódek 

s Polski; likierów 
Baczewskiego i Mikolasza 

posiada w Chicago tylko 
popularny skład

Kazimierza Lenarda
1172 Milwaukee Avenue 

Telefon: AR 6-4246 
Chicago, Illinois 60622

REAL ESTATE

J. B. PALLASCH
I SYNOWIE

Załatwia wszelkie sprawy realno- 
iciowe jak: kupno, sprzedaż, za­
miana budynków, hipoteki, ubez­
pieczenia ogniowe, od wypadków

Telefon ARmitage 6-1517 
2871 MILWAUKEE

Pon., wtór., czwart. 9—5 po poł 
1» wlecz Piąt i Sob 9—5 po boł 

•roda 9—12 w południe

POLSKA
RESTAURACJA
W. SŁODKOWSKI, Właśc.

Codziennie 
Smaczne 
Potrawy 

Śniadania 
Obiady 
Kolacje 

GRZECZNA 
POLSKA 

OBSŁUGA 
FLACZKI 

CZARNINĄ 
GULASZ

PAPRYKARZ BIGOS

SŁODKOWSKI 
RESTAURANT 
1219 Milwaukee Ave.
Tel. HUmboldt 9-3820

PENCEK CIRCLE PHARMACY
J. S. Pencek, R. Ph. G.

Wypełniamy recepty — Potrzeby 
dziecięce — Przybory do izby 
chorych.

Telefon: GLadstone 3-4297
12V4 Elmwood Parkway

Elmwood Park Illinois

SŁYNNE NA CAŁA EUROPĘ
ZIOŁA Z GÓR HARCU

Cena $1.25 — z Przesyłką $1.45
Najlepsza metoda na przeczyszcze­
nie — otrzymacie we wszystkich 
aptekach oraz w

APTECE WIECZORKA 
1174 Milwaukee Avenue

Wysyłamy Lekarstwa do Polski
Telefon: HUmboldt t-2611

NORTHWESTTOWN 
BUSINESS DIRECTORY 

Popierajcie Firmy Które Się Ogłaszają w Dzienniku Związkowym

Odnowienie Frontu Domu Zw. Pol.
Na ostatnim posiedzeniu 

zarządu centralnego Związku 
Polaków w Ameryce, prezes 
Związku Polaków, p. Zyg­
munt P. Zakrzewski, przed­
stawił zarządowi i dyrekcji 
potrzebę odnowienia Domu 
Związku Polaków — przy 
Broadway i Forman Ave. w 
Cleveland, Ohio.

Prezes Zakrzewski powie­
dział, że Dom Związku Pola­
ków starzeje się i wskazanem 
jest odnowienie domu, gdyż 
czekanie i odkładanie będzie 
więcej organizację kosztować.

Następnie prezes Zakrzew-

Generalny Poczmistrz Law­
rence F. O’Brien z Washing­
ton, D.C. podaje, że Departa­
ment Poczty zawarł kontrakt 
z firmą F. A. Wilhelm Con­
struction Company Inc., któ­
ra pobuduje gmach na filię 
poczty w Parma. (Nowy bu­
dynek będzie użyty na pomie­
szczenie teraźniejszej filii po­
czty w Parma).

Generalny Pocztmistrz o- 
znajmił, że Dep. Poczty za­
kontraktował budynek na o- 
kres 20 lat. Po upływie 20 lat, 
Dep. Poczty będzie miał przy­
wilej, odnowienia kontraktu 
na okres 30 lat.

Budynek będzie jednopię­
trowy, przy Ridge Rd. i Ja­
meson Ave. w Parma, Ohio. 
Gdy budynek będzie wykoń­
czony, to pomieszczenia na

Na balocie partii Republi­
kańskiej, ubiegało się dwóch 
kandydatów na urząd burmi­
strza miasta Cleveland. Mia­
nowicie Seth C. Taft i Allen 
J. Love, Dyrektor i Zarządca 
Hotelu Sheraton - Cleveland. 
Ostatnio Allen J. Lowe, wy­
cofał się z kontestu i pozostał 
tylko Seth C. Taft, który nie 
będzie potrzebował stawać do 
kontestu w prawyborach. Sta­
nie dopiero w listopadzie w 
wyborach, z kandydatem par­
tii Demokratycznej.

Lausche Przeciwny 
Bombardowaniu

Senator Frank Lausche (D- 
Ohio), opowiedział się prze­
ciw bombardowaniu Północ­
nego Wietnamu przez wojska 
St. Zjednoczonych.

Bardzo dużo osób jest prze­
ciwnych prowadzeniu wojny 
w Wietnamie, i dlatego o- 
świadczenie sen. Lausche, ży­
czliwie komentowano rów­
nież na Polonii.

ski, przedstawił plan remontu 
i odnowienia domu. Po złoże­
niu planów .jednogłośnie u- 
poważniono zarząd centralny 
na czele z prezesem Zakrzew­
skim, aby niezwłocznie przy­
stąpił do remontu i odnowie­
nia frontu domu.

W tym roku w Cleveland, 
odbędą się dwa walne Sejmy 
polskich organizacyj, miano­
wicie: Stow. Polek w Stanach 
Zjednoczonych pod opieką 
Najśw. Rodziny i Związku 
Polek w Ameryce, pod opie­
ką Matki Boskiej Częstochow­
skiej.

pocztę będzie — 12,000 stóp 
kwadratowych. W obecnym 
budynku, gdzie się mieści 
poczta, jest tylko 4,500 stóp 
kwadratowych.

Budynek będzie na lato o- 
chładzany zimnym powie­
trzem. Będzie dużo miejsca 
dla wszystkich pracowników 
pocztowych i dla listonoszy. 
Wszyscy pracownicy poczto­
wi będą mieli lepsze warunki 
pracy.

Dalej Poczmistrz Lawrence 
F. O’Brien podaje, że w 
tym roku w 40,000 lokalach 
pocztowych, będzie załatwio­
nych około 80 bilionów róż­
nych przesyłek i listów, a spo­
dziewa się, że w roku 1980, 
poczta UŚ załatwi przeszło 
100 bilionów listów i różnych 
przesyłek.

Dwaj kandydaci partii De­
mokratycznej, kontrkandyda­
ci burmistrza Ralpha S. Lo­
cher, bombardują “prencyk- 
towe” komitety demokraty­
czne, za to, że ich jako demo­
kratów nie indorsują.

Natomiast długoletni radny 
7-ej Wardy Jan T. Biliński, 
oświadczył, że on w stu pro­
centach jest za obecnym bur­
mistrzem i będzie pracował 
za Ralphem S. Locherem, aż 
do zwycięstwa.

DROBNE 
OGŁOSZENIA 

Z Cleveland 
i okolicy

Malowanie i Papierowanie
MALUJEMY DOMY 

ZEWNĄTRZ i WEWNĄTRZ 
Obsługujemy Cleveland 

i okolicę. Mówimy po połsteu 
JÓZEF PRZERACKI

Telefon
587-0127 łub Mlehigan l-mi

Na Wakacjach 
w Atlantic City

Pp. Jerzy i Eugenia Stolar­
czykowie, wraz z córeczkami, 
wyjechali na wakacje do At­
lantic City, N. J., skąd nade­
słali kartkę z pozdrowieniem 
dla licznych przyjaciół i zna­
jomych w Cleveland i okoli­
cy. Pp. Jerzy i Eugenia Sto­
larczykowie, zaliczają się do 
Polonii przybyłej po drugiej 
wojnie w Polsce.

Od kilku lat pp. J. Stolar­
czyk, prowadzą polską audy­
cję na radio, ze stacji WDO- 
102. 1 F. M. Programy polskie 
pp. J. Stolarczyk, nadają w 
każdą niedzielę, od godziny 
9-ej rano i drugi program od 
godziny 11-ej rano do 12-ej w 
południe.

Poza tym są czynni na Po­
lonii i biorą udział w życiu 
organizacyj polskich. Szcze­
gólnie pani Eugenia Stolar­
czyk jest czynną w polskich 
organizacjach.

Przyjaciele i znajomi prze­
syłają PP- J- Stolarczyk, na­
wzajem serdeczne pozdrowie­
nie i życzą im przyjemnych 
wakacji i szczęśliwego powro­
tu do domu.

Zostali Zaślubieni
Panna Carol Dorota Sikora, 

córka pp. Pawłostwa Sikora, 
zam. pnr. 13818 Clifford Ave. 
Cleveland, Ohio; poślubiła p. 
Clifforda J. Waśko, syna pp. 
Janostwa Waśko, zam. pnr. 
2158 Bunts Rd. Lakewood, O. 
Ślub odbył się w kościele Św. 
Łukasza w Lakewood, Ohio. 
Pani młoda, ukończyła studia 
pedagogiczne w Ohio Stano­
wym Uniwersytecie, jako na­
uczycielka szkół publicznych. 
Pan młody jest w Korpusie 
Pokojowym w Costa Rica. U- 
kończył Uniwersytet Marqu­
ette w Milwaukee, Wisconsin.

Morderca Skazany 
Na Dożywocie

Marion L. Page, lat 22, któ­
ry przebił nożem siostrę swej 
żony, pannę Kathy Damon, 
lat 17, skazany został do wię­
zienia w Ohio Penitentiary 
na całe życie. Czekała go kara 
śmierci w krześle elektrycz­
nym, lecz ława przysięgłych 
w werdykcie uznając go win­
nym zamordowania panny 
Kathy Damon, poprosiła o ła­
godniejszy wymiar kary dla 
niego.

Panna Kathy Damon, mie­
szkała razem z pp. Page, pnr. 
9710 Baltic Rd. Morderstwa 
Marion Page, dopuścił się w 
sypialni dziewczyny na trze­
cim piętrze. Przyznał się, że 
żgnął nożem w brzuch dziew­
czyny, lecz dlaczego to zrobił 
to tego nie umiał powiedzieć..

Jeździec Węgierski 
Wybrał Wolność

Akwizgran. (DP) — Jeź­
dziec węgierski, 22-letni stu­
dent Józef Frank, brał udział 
tu w zawodach hippicznych. 
Zwrócił się do władz niemec- 
kich o azyl polityczny. Znik­
nął nagle w połowie zawodów 
w ub. tyg.

Odjechał do obozu w Zien- 
dorf w Bawarii, gdzie zare­
jestruje się jako uchodźca.

POLSKA w MUZYCE, PIEŚNI i SŁOWIE 
WIADOMOŚCI—MUZYKA—POLSKA PIEŚŃ 

POLSKIE SŁOWO

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik—Zarządca Programu Nadawanego Codsiennto 

Od Poniedziałku do Piątku włącznie 
od 12 do 12:30 po południu
(Narożnik Milwaukee i Pułaski)

Przez Stację WOPA
AM FM 1490 KC

Studio i Biuro mieszczą się pnr.
3322 N. Pulaski Rd. 1 777-0909 — 777-0901

Kontrakt Na Budowę Urzędu Poczt.

A. Lowe Wycofał Swoją Kandydaturę

Z Gminy 87 ZNP
Wycieczka Gm. 87 ZNP 
Do Yorkville, Illinois

Zarząd Gm. 87 ZNP zapra­
sza grupy przynależne do 
Gminy, członków tychże grup, 
delegatów i delegatki do Gm. 
87 ZNP, przyjaciół, młodzież 
oraz Polonię na “Wycieczkę”, 
do obozu młodzieżowego jaką 
urządzamy w niedzielę, dnia 
30go lipca, w Yorkville, Ill.

Bilety przejazdu autobu­
sem można zakupić od kasje­
ra Gm. 87 ZNP pana Włady­
sława Lipski, 2059 W. 19-ta 
ul. Bilety przejazdu dla star­
szych po $2.00, zaś dla dzieci 
do 12-go roku życia po $1.00, 
więc zamawiajcie swoje bile­
ty przejazdu przed czasem.

Odjazd przed salą Lipskich, 
pnr. 2059 W. 19 ul., punktual­
nie o godzinie 9ej rano i pro­
simy uczestników wycieczki 
być przed salą 15-minut przed 
odjazdem. Msza św. będzie 
odprawiona w obozie o godzi­
nie 12-ej w południe.—Zarząd 
Gminy 87 ZNP.

♦ ♦ ♦
Wypadek Przy Pracy

Znany związkowiec i czło­
nek Tow. św. Sebastiana Gr. 
1797 ZNP, pan Ignacy Porem- 
ba, został poraniony podczas 
pracy i obecnie znajduje się 
w szpitalu Norwegian-Ameri­
can, przy Thomas i Francisco 
ulicach, pokój nr. 450, więc 
jeżeli przyjaciele pragnęliby 
go odwiedzić, zaś członkowie, 
zarząd grupy .życzą mu szyb­
kiego powrotu do zdrowia.

Pan Ignacy Poremba, jest 
mężem znanej związkowczyni 
i delegatki do Gm. 87 ZNP, 
pani Lottie Poremba, jak rów­
nież Zarząd Gm. 87 ŻNP, ży­
czy panu Ignacemu Porembie, 
szybkiego powrotu do zdro­
wia.

♦ ♦ ♦
Posiedzenia

Garfield Ridge Polish Ame­
rican Club, przypomina swoim 
członkom, że regularne posie­
dzenie odbędzie się w piątek, 
dnia 21go lipca, w sali Lor­
raine’s Club, 5718 W. Archer 
Ave., o godzinie 8ej wiecz.

* * *
Tow. św. Sebastiana, Gr. 

1797 ZNP zaprasza członków 
do wzięcia licznego udziału w 
miesięcznym posiedzeniu ja­
kie się odbędzie w niedzielę, 
23go Hpca, w sali Wożniaka 
Casino, 2258 W. 19 ul., o go­
dzinie 2ej po południu.

♦ ♦ ♦
■> Gwardia Króla Jana 3-go 
Sobieskiego, Gr. 285 Unii Pol­
skiej, zawiadamia członków, 
te miesięczne posiedzenie od­
będzie się w niedzielę, 23go 
Upca, w sali Lipskich, 2059 W. 
19 ul., o godz. 2ej po południu.
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CELEM RAKIETY SURVEYOR 4 na Księżycu był ob­
szar długości 35 mil i szerokości 2(i mil — położony 
225,000 mil od początku jej lotu z Cape Kennedy. Powyż­
sza mapka pokrywa obszar długości 525 mil i szerokości 
320 mil. To jest nierówny i pagórkowaty obszar.

Ważne Dla Pań Wydziałów Kobiet 
Okręgów 12go i 13go Zw. Nar. Pol.
Wyświetlanie Filmów z Uroczystości Gradu- 

acyjnych w Kolegium Związkowym
W piątek, 21 lipca, w sali 

Moskala, pnr. 834 N. Ash­
land Ave., o godzinie 8ej wie­
czorem będą wyświetlane fil­
my zrobione podczas uroczy­
stości graduacyjnych w Ko­
legium Związkowym w dniu 
4-go czerwca. Filmy wyświe­
tli p. Tadeusz Mączyński.

Zapraszamy Panie Wydzia­
łowe z Okr. 12go i 13go ZNP, 
jak i uczestników wycieczki 
z Chicago do Kolegium Zwią­
zkowego w dniu 3 i 4go czer­
wca, o liczne przybycie. Za­

praszamy także wszystkich 
tych, którzy interesują się 
naszą uczelnią związkową i 
pragnęliby oglądnąć te cie­
kawe i piękne filmy koloro­
we, do dołączenia się do na­
szego grona w piątek, 21go 
lipca. — Za Wydziały Kobiet 
Okr. 12 i 13go ZNP — komi- 
sarka Helena Orawiec i ko- 
misarka Zofia Buczkowska.

Makatka Obrazek

Wzór 7238
Wstążki i kwiaty tworzą czaru­

jące obramowanie. Ozdób pokój 
dziecinny tym haftem. Wyszyj o- 
brazek łatwymi ściegami w we­
sołych kolorach.

Wzór 7238 podaje wszelkie in­
strukcje i zmiany na 13x16% ca­
lowe makatki - obrazki.

Cena wzoru 50 centów. Należy- 
teść prosimy nadsyłać w srebru* 
lub w 5c znaczkach p*t*iswytA 
Z Kanady gotówką.

Wypełnijeie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów adre*u 
jąc: — Dziennik Związkowy, 
1201 Milwaukee Ave., Chicano 
Illinois 60622.

Imię i Nazwisko ----

Adres 

Miasto Stan

No. Modelka -

Rozmiar (Size)

ALICE BROOKS
210 pięknych pomysłów na 

robótki ręczne w NOWYM 1997 
NEEDLEĆRAFT katalogu, po­
nadto w katalogu dwa bezpłat­
ne wzory na robótki recinz 
szydełkiem lub na hafty. Cena 
za wszystko 25 centów.

SENSACYJNE, nowe wartości! 
"Book of Prize AFGHANS” za­
wiera 12 kompletnych wzorów n* 
robótki szydełkiem i na drutaca 
dla początkujących. Cena 50 cen­
tów Museum Quilt Book 2 za­
wiera kompletne wzory 13 wepa- 
niałyh American Quilts. Cena 
wzoru 50 centów Taniości Quilt 
Book 1, zawiera 16 kompMnpeit

Z Wiecu 
Wyborczego 
Gminy 3 ZNP

Dnia 22 czerwca w sali We­
teranów PŁAW pnr. 3024 N. 
Laramie Ave., odbył się Wiec 
Wyborczy Gminy 3 ZNP przy 
udziale 93 delegatów.

Przewodniczący Wiecu pre­
zes Gminy Wacław Andrze­
jewski mianował Komisję 
Mandatów w składzie: Stani­
sław Żapka, przewodniczący; 
Bronisława Bonkowska, Wac­
ław Doktorski, Aleksander 
Wojtyna, Kazimierz Szador- 
ski.

Sędziami Wyborów byli: Fi­
lip Turbak, przewodniczący; 
Józef Pudło, Edward Latkow­
ski, Jan Zientara, Franciszek 
Barnaś.

Sędziami Sporu: Stefan 
Wójcik, przewodniczący; Ste­
fania Michałowska, Józef 
Czarnecki.

W wyniku wyborów przy 2 
baloto waniach z pośród 11 
kandydatów wybrani zostali 
Posłami i Posłankami Gminy 
3ej ZNP: Tadeusz Zieleń, Sta­
nisław Kowalewski, Emilia 
Andrzejewska, Sędzia Ed­
ward Plusdrak i Zofia John­
son.—Wacław Andrzejewski, 
przew.; Stanisław Borzymow- 
ski, sekr. ,

Wycieczka Grupy 500 
ZNP Do Yorkville

Towarzystwo Postęp, grupa 500 
ZNP, urządza wycięczkę do Obo­
zu Młodzieżowego w Yorkville, 
Ill., w niedzielę, 23-go lipca.

Towarzystwo zamówiło autobus, 
który będzie odjeżdżał od Domu 
Polskiego, pod nar. 11937 Michi­
gan Ave., w Kensington, Ill., o 
godzinie 9-ej rano. Koszt prze­
jazdu dla starszych osób wynosi 
$2.00, zaś dla dzieci do 10 roku 
życia tylko $1.00.

Zamawiajcie swoje rezerwacje 
na autobus u prezesa Franciszka 
Jendryaszka, telefon PU 5-8807 
lub u sekretarki Florentyny Flie- 
ger, 468-0323.

Zarząd zaprasza wszystkich 
członków oraz gości na tą wy­
cieczkę.—Frań. Jendryaszek, pre­
zes; Fiorentyna Flieger, sekr.

Nowość
PRINTED PATTERN

4761
SIZES 

1214-24%

Wzór 4761
Usiądźcie sobie i pozwólcie 

wszystkim podziwiać ten nieco­
dzienny, efektowny kołnierzyk. A 
jeśli wstaniecie, to zobaczycie, jak 
boczne zaszewki stwarzają gładką, 
wyszczuplającą linię figury.

Wzór 4761 jest do nabycia w pół 
rozmiarach, 12%, 14%, 16%, 18%. 
20’2, 22’4, i 24%.

Na rozmiar 16% potrzeba 2% 
jarda — 39 calowego materiału.

Cen* wzoru 65 eentów. Należy 
toee prosimy nadsyłać w srebra* 
tub w 5c znaczkach pocstowyeta. 
Z Kanady gotówką.

Wypełnijeie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów, adreaw- 
jąc: — ZGODA 
1201 Milwaukee Ave, Chicago 
Ulinoi* 60622.

Imię i Nazwisko. 

Adres

Miasto -- Stan.—

No. Modelka  . . „ ■

Rozmiar (Size)----- .....-------------

Nowe Jesienne
Fasony

Zobaczcie najładniejsze i naj­
nowsze fasony we wszystkich roz­
miarach, w naszym jesienno- 
zimowym katalogu.

JEDEN WZÓR DARMO Z NA­
DESŁANIEM KUPONU — który 
znajduje się w jesienno-zimowym 
katalogu.

Cena katalogu 50 centów.
Zamówcie przesyłając 50 cen­

tów w śrebrze lub 5 centowych 
znaczkach zznaztniweh.

W Niedzielę Piknik 
Gminy 178 ZNP

Gmina 178 ZNP— urządza 
swą doroczną wycieczkę w 
niedzielę, 23-go lipca, w lasku 
powiatowym Clayton Smith, 
przy Milwaukee i Devon ul., 
Platforma Nr. 32-gi.

Komitet zabiega, ażeby 
wszystkich przybyłych gości 
przyjąć jak najgościnniej i 
najserdeczniej. Smaczne pirze- 
kąski, doborowe napoje i do­
skonała orkiestra do tańca, 
zapewnią uczestnikom dobrą 
zabawę.

Do licznego udziału i po­
parcia zapraszamy wszyst­
kich członków Grup przyna­
leżnych do Gminy 178 ŻNP, 
przyjaciół i sympatyków.

Do lasku można łatwo do­
jechać samochodem albo też 
autobusem Milwaukee Ave. 
do końca linii, a stąd pieszo, 
zwracając uwagę na afisze 
wskazujące drogę do Platfor­
my 32-ej. — Aleksander Moll, 
prezes; Stefan Wądołowski, 
sekr. Gminy 178 ZŃP i prze­
wodniczący kom. pikniku.

Wycieczka 
Gminy 80 ZNP 
Do Yorkville

Dorocznym zwyczajem Gmi­
ny 80 ZNP jest urządzenie 
wycieczki do Obozu Młodzieży 
skupionej w drużynie Dobo­
szy i Trębaczy. Gmina opłaca 
autobus ze swej kasy oraz 
udziela młodzieży poczęsne w 

i obozie. Kierowniczką tej wy­
cieczki jest p. Waleria jędre- 
sik, przewodnicząca Komitetu 
Młodzieży wraz z całym Ko-

■ mitetem. W tym roku do tej 
wycieczki przyłącza się Gru­
pa 1824 ZNP Tow. Synowie 
Ziemi Polskiej.

Kierowniczką autobusu do 
Obozu Młodzieżowego ZNP

■ jest pani Waleria Ostrowska, 
i i wycieczka w tym roku wyje- 
dzie sprzed sali im. Adama 
Mickiewicza, mając do dyspo­
zycji dwa autobusy. Członko­
wie Tow. Synowie Ziemi Pol­
skiej są proszeni porozumie 
się natychmiast z panią W. 
Ostrowską telefonicznie FR. 
6-5549.

Piknik Szkółki 
Gminy 23 ZNP

Komitet Sikółki jęi. pol­
skiego przy Gminie 23-ej 
ZNP podaje do wiadomości, 
że tegoroexny Piknik odbę­
dzie się w naszym Oboii* 
Młodzieżowym w Yorkville, 
Ill., w niedzielę, 23-go lipca. 
Oprócz uczni szkółki, aapra- 
szamy także wszystkich 
Związkowców którzy intere­
sują się naszą Szkółką.

Autobus, którym pojediie- 
my na Piknik opuszcza 84-tą 
ulicę i Saginaw Ave., na 
Magdalenowie, o godz. 8:30 
rano. W drodze powrotnej; 
opuści Obóz o godz. 7-ej wie­
czorem. Uczestnicy Pikniku 
proszeni są o stawienie się na 
czas.

Można przywieść » eobą 
koszyki piknikowe albo moż­
na na gruntach Obozu za­
mówić obiad, lekkie przekąski 
lub napitki.

Msza Św. połowa odpra­
wiona będzie na gruntach 
Obozu w południe.

Koszt przejazdu autobusem 
wynosi $1.00 za dzieci a $2.00 
od osób dorosłych.

Dla uczni Szkółki przejazd 
autobusem, pływanie, prze- j 
kąska i gry będą darmo.

Ci, którzy zamierzają 
wziąść udział w pikniku, pro­
szeni są o porozumienie się 
z panią Anną Dzierżak, Tel. 
RE. 4-2514 lub z panną Iza­
belą Szubka, Tel SA. 1-5480.

Wiele o Polsce, o Polakach na 
świecie i wszystkim co ciekawe 
wokół, dowiesz się jeśli czytasz 
poczytny Dziennik Związkowy.

Cena przejazdu w obie stro­
ny $2 od dzieci $1. Autobusy 
odejdą w niedzielę,30go lipca, 
o godz. 9ej rano. Msza św. w 
Obozie o godz. 12ej w połu­
dnie. Niedziela, 30go lipca jest 
niedzielą wycieczki do Obozu 
w Yorkville, Ill.— W. Toma­
szewski, prez. Gminy 80 ZNP

Fenomen
Sztucznego Serca

Profesor William Kolff z Clevei 
land wywołał niemałą sensację w 
świecie lekarskim, gdy na zjeżdzie 
kardiologów w Bad Nauheim w 
Niemczech oświadczył, że mniej- 
więcej za trzy lata sztuczne ser.- 
ca będzie można nabywać, jak 
części składowe precyzyjnych ma­
szyn. Oświadczył on dalej, że w 
tym samym czasie technika me­
dyczna ulepszy wytwarzanie 
sztucznych nerek. Mniejsza o 
szczegóły sensacyjnych zapowie­
dzi uczonego lekarza. Najważniej­
sze jest to, że ktoś zapewne bę­
dzie mógł mieć sztuczne serce, 
a ktoś inny sztuczną nerkę, ą 
trzeci będzie mógł się odżywiać się 
częściowo przy pomocy sztucz­
nych namiastek naturalnych pro­
duktów spożywczych. Ale wszy­
stko to z tym jest tak, jak z po­
wiedzonkiem Lincolna, że cza­
sem można oszukać wszystkich lu­
dzi. zawsze — niektórych ludzi, 
ale nie może na świecie być tak, 
że zawsze i wszędzie wszystkich 
ludzi można oszukiwać. Dlate­
go też, nie wnikając w tajniki 
najnowocześniejszej techniki me­
dycznej, zanim z człowieka ta 
technika zrobi robota, czyli czło­
wieka mechanicznego,. ludzkość 
będzie musiała polegać na natu­
ralnych organach ciała, a. poza 
tym je odżywiać naturalnymi pro­
duktami. jak na przykład praw­
dziwą, importowaną polską szyn­
ką, niezrównaną w smaku i ja­
kości jej tkanki mięsnej, wolnej 
od tłuszczu, a jednak soczystej. 
Mądrej głowie, dość po słowie!

(R.M.)

WERBUJEMY MŁODZIEŻ 
DO ZWIĄZKU NAR. POL.

SAMOCHODY I TROKI

SPRZEDACIE 
PRĘDZEJ 

przez

DROBNE OGŁOSZENIE
w Dzienniku Związkowym

W Dzienniku Związkowym zobaczycie bardzo dużo drob­
nych ogłoszeń troków i samochodów osobowych, ponieważ 
Dziennik Związkowy szybko znajduje nabywców i ogło­
szenia są bardzo tanie. Jeżeli macie trok lub auto 
□a sprzedaż

TELEFONUJCIE BRUNSWICK 8-8709

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
 

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO
Szybkość! Punktualność! Wygodal

•to trzy zasady, jakimi się kierujemy w stosunku do 
NASZYCH CZYTELNIKÓW

W myśl naszego hasto — ezy ebceete

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

DO DOMU?
Nie będziecie się Już więcej kłopotać z kupowaniem gazety, 

^najdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeżeli ehceeie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

zamieszcaony poniżej i przesłać go na adres:
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

1201 N. Milwaukee Ave. Chicago 22, IH.
U W A G A I

Dziennik Związkowy przez chłopca dostarczymy OSOBOM, 
KTÓRE ZAMIESZKUJĄ DZIELNIC! MIASTA. OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NASZE AGENCJE.

KUPON
Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszę ■ 

doręczać ml do domu sześć razy w tygodniu, a za który obo- ■ 
wiązuje się płacić chłopcu regularnie.

Numer domu Naawa „ Piętra...^, |

Numer Telefonu ■ ----------- — ]

Miasto -w - - ■  Eonu ■ Stan - ■

Podpis ramawlaWwem ——------- ----------------------- , }
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Powrót Do Sowietyzacji
Z napływających z Polski informacji wy­

nika, że przemiany jakie dokonują się od 
kilku lat w filozofii polskiej można według 
utartego obecnie terminu, nazwać powrotem 
sowietyzacji. Ponieważ w okresie “odwilży” 
i latach następnych filozofia w Polsce zeszła 
częściowo z gruntu materializmu dialektycz­
nego i historycznego, przeto ówczesnym ab­
solwentom filozofii brak jest “odpowiednich 
kwalifikacji”. Z kolei pociąga to za sobą 
znane konsekwencje: od lat wśród kadry tej 
pogłębia się bezrobocie.

Sprawą tą zajęła się ostatnio warszawska 
“Trybuna Ludu (nr. 181) w artykule “Kadry 
filozofów”. Dziennik ów stwierdza, że w 
latach pięćdziesiątych studenci kończący 
studia filozoficzne “bez trudu znajdowali 
pracę w szkolnictwie wyższym i średnim, w 
aparacie partyjnym i państwowym, w re­
dakcjach czasopism i wydawnictw”. Ale od 
lat “zapotrzebowania te zostały zaspokojo­
ne” i jedynie tylko placówki naukowo-ba­
dawcze Ministerstwa Oświaty i Szkolnictwa 
Wyższego oraz Polskiej Akademii Nauk mo­
gą zatrudnić pewien procent tej bezrobotnej 
kadry filozofów. Jednak “zapotrzebowanie 
istnieje tylko na docentów i doktorów”.

Organ partii informuje, że dla przeszko­
lenia polskich filozofów utworzone zostało 
w 1966 roku w Warszawie Studium Filozo­
ficzne, które przyjmuje również absolwen­
tów wydziałów niefilozoficznych. W roku 
ubiegłym zgłosiło się 145 kandydatów, “za­
kwalifikowano” zaś tylko 31 kandydatów. 
W bieżącym roku wolnych miejsc jest 25, 
natomiast zgłosiło się ponad 90 kandydatów. 
Ilu zostało “zakwalifikowanych” — dziennik 
nie wspomina.

Krytyka i Replika
W ostatnich tygodniach znów znaleźli się 

nieproszeni “zbawcy” kolorowej mniejszości 
w Mississippi, jakby za długo było cicho o 
tym południowym stanie, gdzie warunki ży­
ciowe są nieco inne niż w stanach północ­
nych. Dlatego tamtejszej stopy życiowej 
nie mierzy się skalami północnymi, bo to je­
dynie w błąd wprowadza i powoduje zamęt 
w opinii publicznej.

Zresztą i tutaj nie wszystkim jednakowo 
się powodzi. Czasem, mimo najrzetelniej­
szego wysiłku, szczęście nie sprzyja. Drudzy 
wolą mieć mniej dostatku w domu, za to 
więcej dzieci. Dzieci są żywymi skarbami, 
pociechami rodziców. Ale gdy ich znajduje 
się zbyt duża gromadka, to w domu nie prze­
lewa się. Trzeba urządzać się skromniej i 
żyć mniej wykwintnie.

Ludzie kulturalni jak wiadomo, starają 
się posiadać tyle dzieci, ile mogą ich wyży­
wić i wychować na porządnych następców... 
bez oglądania się na pomoc publiczną. Jest 
to logiczne, naturalne. Wszak nawet zwie­
rzęta posiadają tylko tyle potomstwa, ile 
mogą je wychować własnymi środkami. — 
Wśród ptaków jedynie kukułka jest wyrod­
kiem, podrzucając swoje jajka do nieswo- 
jego gniazda i licząc na wychowanie jej 
piskląt przez innych.

Gdy mowa o licznych rodzinach, to można 
je znaleźć wszędzie. A w stanach południo­
wych jest ich może więcej niż gdzieindziej. 
Zatem gdy w domu znajduje się do wyży­
wienia i odziania nie dwoje, troje czy czwo­
ro, ale ośmioro, czy jeszcze większa gromad­
ka, a żywiciel jest sobie tylko prostym, zwy­
kłym robotnikiem rolnym, to przepychu w 
takim domu nie widać. Ale przecież nie wina 
władz stanowych, ani rządu federalnego, 
ani ustroju. To zależy od rodziców i ich upo­
dobań.

Mowa tu jednak o Mississippi. Otóż, gdy 
po znanych głośnych tam wydarzeniach spo­
wodowanych przez naleciałości pozastanowe 
było już długo cicho, udała się tam specjalna 
“opiekuńcza” komisja i poczęła w swoich ra­
portach głosić o “przymieraniu głodem wie­
lu rodzin murzyńskich, a zwłaszcza dzieci i 
o braku tam odpowiedniej opieki lekarskiej.”

Raporty komisji znalazły w mig swoje 
echo w rezolucjach CORE (Congress of Ra­

cial Equality) i drugich organizacji murzyń­
skich z nawoływaniami do “natychmiasto­
wego dostarczenia żywności i ratowania gło­
dujących rodzin w Mississippi.’ Do wytwo­
rzonego alarmu przyłączyli się także niektó­
rzy politycy dla przygrzania przy takim 
ogniu swoich pieczeni. Zarzuty miał też 
powtórzyć kongresman Joseph Resnick z 
New Yorku.
...Władze stanu Mississippi zaprzeczyły 
oskarżeniom. Na zarzut, że mississippianie 
spiskują i chcą głodem napędzić Murzynów 
ze swego stanu, gubernator Paul Johnson od­
powiedział, iż takie twierdzenia kongr. Res- 
nick’a są mylne.

Mississippi — odparł w swej replice gub. 
Johnson — “pilnuje swego interesu i ulep­
sza standardy życia wszystkich mississip- 
pianów i bez resnicków, tej kraj i nasz stan 
da sobie radę i utrzyma poziom życia na 
właściwej stopie.”

W tym znajduje się dużo racji i prawdy. 
Ponowna nagonka na Mississippi prawdopo­
dobnie jest spowodowana tym, że żyjący 
tam Murzyni, z drobnymi wyjątkami, opie­
rają się uprawianej między nimi propagan­
dzie czynników pozastanowych.

Jak Widza i Pisza Inni
Ruchome Święta

NEW YORK DAILY NEWS. — Wysunięto 
ostatnio kilka propozycji reformy naszego 
“kalendarza świąt”, tak by więcej ich przy­
padało w poniedziałki. Legislatura stanowa w 
Massachusetts zrobiła już pierwszy skromny 
krok na tej drodze, przesuwając datę świę­
ta urodzin Washingtona i Dnia Kolumba.

W Kongresie złożono dalej idące propozy­
cje. Reprezentant Samuel Stratton (dem.— 
New York) zgłosił wniosek trwałego usta­
lenia święta urodzin Washingtona na trzeci 
poniedziałek lutego, Memorial Day na ostatni 
poniedziałek maja, Dnia Niepodległości na 
pierwszy poniedziałek lipca, a Dnia Wetera­
nów na drugi poniedziałek listopada. Senator 
George Smathers (dem.—Florida) propo­
nuje ze swej strony podobne przesunięcia 
Memorial Day i Dnia Niepodległości, ale do­
da je też nowe święto — Dzień Prezydenta — 
jakieby przypadać miało na trzeci poniedzia­
łek lutego, przypuszczalnie dla uczczenia na 
równi Abrahama Lincolna z Washingtonem.

Popieramy całkowicie te wnioski, chociaż 
zdajemy sobie sprawę, że wywołają one pro­
testy i krytyki ze strony tradycjonalistów. 
Przypomnieć jednak należy, że np. Memorial 
Day wyznaczony został na 30 maja zupełnie 
arbitralnie bez specjalnego powodu. Dzień 
Weterana obchodzimy znów 11 listopada 
tylko dlatego, że była to data końca pierw­
szej wojny światowej, po której nie miało 
już być “żadnych więcej wojen”. Ponieważ 
wojny te jednak były, sama ta data straciła 
wiele na swym symbolicznym znaczeniu.

Propozycje te wydają się życiowo rozsąd­
ne, ponieważ uniknie się dzięki nim obecnego 
“przepoławiania” tygodnia przypadającym 
na jego środek świętem, z którym nie bardzo 
wiadomo co zrobić.

Poszczególne stany mogą bez żadnej trud­
ności przeprowadzić w tej sprawie pożądane 
reformy. Ale przyspieszy takie kroki ini­
cjatywa federalna, którą powinien — naszym 
zdaniem — podjąć jak najszybciej Kongres.

Narzucona Dyscyplina
THE WALL STREET JOURNAL.—Powta­

rzają się ostatnio coraz częściej wypadki kwe­
stionowania przez członków unii mądrości 
swych przywdóców w formie odrzucania za­
wartych przez nich kontraktów pracy. Fakt 
ten przypuszczalnie skłonił różne agencje 
rządowe do udzielenia pomocnej ręki zagro­
żonym w twym autorytecie przywódcom.

Tak więc niedawno Sąd Najwyższy orzekł, 
że unia ma zupełne prawo do nakładania 
grzywny pieniężne na tych swoich członków, 
którzy odważają się na przekroczenie linii 
pikietowej. Jednym słowem, nawet jeżeli 
taki członek unii całkowicie nie zgadza się 
z celami ogłoszonego strajku, nie może dać 
temu wyrazu.

Obecnie National Labor Relations Board 
posuwa się jeszcze dalej, stwierdzając, że 
władze unijne mają prawo karać pieniężnie 
tych swoich członków, którzy nie pojawiają 
się na związkowych zebraniach. Decyzję tę 
agencja rządowa uzasadnia szumnym stwie- 
dzeniem, że “musimy starannie wystrzegać 
się naruszania prawa unii do ustalania włas­
nych swych reguł w sprawie pozyskiwania 
członków i utrzymywania ich w swych sze­
regach”. Możnaby sobie życzyć aby National 
Labor Relations Board bardziej respektowa­
ła państwowe prawa w dziedzinie stosunków 
w świecie pracy. Ostatecznie ustawy chro­
nią również prawa pracownika do nie brania 
udziału w pracach unii. Ochrona ta jest jed­
nak raczej fikcyjną, jeżeli sam rząd dopo­
maga władzom związkowym do zapędzania 
członków w ich szeregi.

Nowy numer londyńskiego “Przeglądu”, 
otwiera artykuł majora P. Laskowskiego, 
pod tytułem: “Władanie białą bronią” w 
którym opisuje naukę przepisowego włada­
nia szablą i lancą według regulaminu pol­
skiego. Artykuł kończy następującymi sło­
wy: — “Po wielu wiekach lanca i szabla 
odeszły do lamusa historii i do rekwizytorni 
teatralnych — dla nas jednak pozostaną one 
zawsze żywą i zawsze świeżą pamiątką na­
szych przeżyć i naszych snów”.

Co Życie Niesie
Szulc Szulewski, Polski Bohater Walk o Wol­

ność Kanady (II). — Wyprowadzeni w Po­
le. — Z 200 Ludźmi Na Podbój Kanady. 
— Walka o Windmill. — Testament. —

(Dokończenie z Wczorajszego Wydania)
Po przejęciu dowództwa, 

Szulc postanowił działać przez 
zaskoczenie. Zamierzał pod o- 
słoną nocy wylądować w ka­
nadyjskiej przystani Prescott 
i nagłym uderzeniem zdobyć 
obsadzony przez Anglików 
Fort Wellington. Niestety, 
plan się nie powiódł. Gwał­
towny wiatr uniemożliwiał 
“Patriotom” wpłynięcie do 
przystani/ Zabłąkane w ciem­
nościach żaglowce desantowe 
utknęły na mieliźnie. Gdy 
próbowano je zepchnąć na 
wodę, nadpłynął zaalarmo­
wany hałasem brytyjski okręt 
strażniczy i począł ostrzeliwać 
załogi uwięzionych statków.
Desant

Pomimo tak ciężkich wa­
runków, Szulczewskiemu uda­
ło się uwolnić jeden ze szku- 
nerów — “Karolinę z Toron­
to,” a następnie — dopłynąć 
nim do wybrzeża kanadyj­
skiego. Desant wyzwoleńczy 
wylądował na Cyplu Wia­
tracznym (Point of Wind­
mill) . Drugi szkuner — “Ka­
rolina z Oswego” — wydobył 
się z mielizny dopiero w kil­
kanaście godzin później, przy 
pomocy parowca amerykań­
skiego. Załoga drugiej “Ka­
roliny” dotarła do Windmill 
w stanie znacznie uszczuplo­
nym. Część jej członków 
wraz z kapitanem zrażona fa­
talnym początkiem wyprawy 
wyzwoleńczej — zrezygnowa­
ła z jej dalszego ciągu i prze- 
siadła się na parowiec ame­
rykański.

W wyniku tych wydarzeń 
Szulc - Śzulczewski przystąpił 
do wyzwalania Kanady na 
czele oddziału, liczącego nie­
spełna 200 nie najlepiej u- 
zbrojonych ludzi. O zwycię­
stwie przez zaskoczenie nie 
mogło już być mowy. Od 
brzegu amerykańskiego i 
przyrzeczonych stamtąd posił­
ków oddzielała desant szero­
ka i głęboka rzeka św. Wa­
wrzyńca.

Mimo to “Patrioci” byli do­
brej myśli. Przygotowani pro­
pagandowo przez lekkomyśl­
nych inicjatorów wyprawy, 
wierzyli niezachwianie, że u- 
ciskana ludność Kanady po­
śpieszy im z pomocą. Poza 
tym warunki terenowe nada­
wały się do obrony i walki. 
Miejsce, w którym wylądo­
wali, brało swą nazwę od o- 
gromnego kamiennego wia­
traka wysokiego na sześć 
pięter. Ten właśnie wiatrak i 
parę kamiennych domów na 
jego przedpolu obrał Szulc na 
redutę obronną dla swego od­
działu. Rada wojenna wypra­
wy, złożona z dowódcy i jego 
subalternów, postanowiła za 
wszelką cenę utrzymać swą 
bazę w Kanadzie. Zajęto wia­
trak i domy usuwając z nich 
ludność cywilną, obrano sta­
nowiska dla trzech dział, wy­
ładowanych ze szkunerów, i 
przystąpiono do budowy szań­
ców obronnych.
Wspierali 
“Angielskich Tyranów”

Tymczasem Bryt y j c z y c y 
koncentrowali siły dla zdo­
bycia przyczółka “Patriotycz­
nych Piratów” (tak nazwano 
stronników Mackenziego w u- 
godowej prasie kanadyjskiej). 
Dwa parowce wojenne dowo­
ziły do Cypla Wiatracznego 
oddziałki regularnego wojska 
z lekką artylerią oraz milicję 
kanadyjską z pobliskich 
miast. Odkrycie, że “uciska­
ni Kanadyjczycy” , wspierają 
“angielskich tyranów,” , bole­
śnie zaskoczyło obrońców 
Windmill. Ale nie odmieniło 
ich decyzji.

We wtorek, 13 listopada, 
rozegrała się pierwsza bitwa. 
Oddział Szulczewskiego bro­
nił się twardo i odparł natar­
cie. Lekka artyleria angielska 
nie zdołała sforsować potęż­
nych murów twierdzy - wia­
traka, natomiast działa wia­
traczne wyrządzały poważne 
szkody atakującym. Po paru 
bezskutecznych szt u r m a c h 
Brytyjczycy musieli się wy­
cofać, unosząc z pola walki 
swoich zabitych i rannych. 
“Patrioci,” którzy próbowali 
dokonywać wypadów z twier­
dzy, również ponieśli niema­
łe straty.

Tłumy Amerykanów, przy­
glądające się walce z prze­
ciwległego brzegu rzeki św. 
Wawrzyńca, powitały porażkę 
Brytyjczyków burzą braw i 
wiwatów. Ale ten pochwalny 
hałas nie zabrzmiał dobrze w 
uszach strudzonych i niepew­
nych jutra obrońców wiatra­
ka. “Goryczą wypełniała nam 
serca świadomość — pisał 
później jeden z nich — że ci, 
których języki mamiły nas z 
takim powodzeniem, nie zdo­
byli się na odwagę moralną,

aby dopomóc nam w godzi­
nie próby.”
Wokół Zdrada

Wyrzut był o tyle uzasad­
niony, że rząd USA — zda­
jący się dotychczas nie do­
strzegać wyprawy wyzwoleń­
czej, przedsięwziętej z jego 
terytorium — decydował się 
wreszcie na interwencję. Ale 
nie na taką, jakiej oczekiwali 
obrońcy wiatraka. Amery­
kańskie okręty strażnice za­
garnęły trzy statki “Patrio­
tów,” wysłane po posiłki, po 
czym — razem z okrętami 
brytyjskimi — rozpoczęły pa­
trolowanie rzeki św. Wa- 
w r z y ń c a, uniemożliwiaj ąc 
wszelką komunikację między 
wybrzeżem amerykańskim a 
redutą Windmill. Kiedy czte­
rech podwładnych Szulca u- 
siłowało prześliznąć się przez 
kordon, aby zdobyć w USA 
lekarstwa i pomoc chirurgicz­
ną dla swoich rannych, schwy­
tano ich i uwięziono.
Reduta Windmill

Środa, 14 listopada, była 
dniem bez walki. Zawarto ro- 
zejm dla grzebania poległych. 
W czasie, gdy załogi brytyj­
skie zajęte były łataniem 
dziur w swoich okrętach, do 
Windmill podpłynął parowiec 
USA “Paul Pry.” Życzliwy 
“Patriotom” kapitan statku 
począł ićh namawiać do wy­
cofania się na brzeg amery­
kański. Ale Szulc i jego pod­
władni nie skorzystali z tej 
okazji. Byli nadal głęboko 
przekonani, że walczą o wiel­
ką i słuszną sprawę wolności, 
nadal wierzyli, że otrzymają 
posiłki od ludności Kanady, w 
której obronie występowali.

Tymczasem posiłki nadcią­
gały, ale nie dla nich. Bry­
tyjskie dowództwo przygoto­
wywało się do ostatecznej roz­
prawy z “Patriotycznymi Pi­
ratami” i otaczało ich bazę co­
raz potężniejszą obręczą. 
Ściągnięto większość wojsk z 
okolicznych garnizonów oraz 
ciężką artylerię.

Generalne natarcie na wia­
trak rozpoczęło się w piątek, 
16 listopada. Tym razem prze­
waga atakujących była przy­
tłaczająca i niemożliwa do od­
parcia. Huraganowy ogień ar­
tylerii zmusił “Patriotów” do 
wycofania się z płonących do­
mów na przedpolu wiatraka. 
Zanim zdołali dobiec do swej 
twierdzy, wzięto ich do nie­
woli. Pod osłoną artylerii od­
działy brytyjskie z milicją ka­
nadyjską na skrzydłach po­
deszły do wiatracznego fortu, 
zasypywanego gradem kul i 
kartaczy. W ostatnich godzi­
nach walki prawie wszyscy 
ludzie Szulca byli ranni bądź 
kontuzjowani. Ńieustająca ani 
na chwilę, piekielną kanona­
da działała demoralizująco i 
odbierała chęć do dalszej wal­
ki. W godzinach popołudnio­
wych — kiedy sytuacja była 
już całkowicie beznadziejna 
— rada wojenna “Patriotów” 
zdecydowała się na kapitula­
cję. Na najwyższym piętrze 
wiatraka wywiesiono białą 
flagę.

Śzulczewski opuścił twier­
dzę ostatni. “Zachowałem 
swój posterunek do końca — 
pisał później w zeznaniu śled­
czym — chociaż dach rozpry­
skiwał się w kawałki nad na­
szymi głowami.”
Haniebny Marsz 
Wśród Tłumów

Stu trzydziestu pozostałych 
przy życiu obrońców wiatra­
ka powiązano jedną długą li­
ną i pod konwojem zwycię­
skich wojsk pognano do Pre­
scott, a następnie do Kingsto­
nu. Był to straszliwie upoka­
rzający pochód dla nieszczę­
snych bojowników o wyzwo­
lenie Kanady. “Prawie poło­
wa z nich była okryta okrop­
nymi ranami — pisał przypad­
kowy świadek tego widowi­
ska, kanadyjski pastor. — Ich 
jęki i stękania brzmiały jak 
skowyt potępionych duchów. 
Szulc, wysoki i chmurny, kro­
czył na czele kolumny. Ubra­
nie jego było w łachmanach, 
z pleców zwisały mu strzępy 
podartej koszuli.”

Ulice miast kanadyjskich, 
przez które ich prowadzono, 
wypełniały tłumy wiwatują­
cych ugodowców. Kanadyj­
czycy — zniechęceni do a- 
wanturniczej dział a 1 n o ś c i. 
Mackenziego i przeciwni 
wszelkiej interwencji z ze­
wnątrz — natrząsali się z nie- 
szczęścią pokonanych i sławi­
li zwycięzców. Ta konfronta­
cja marzeń z rzeczywistością 
była najcięższym przeżyciem 
dla Szulczewskiego i jego pod­
władnych. Dopiero wtedy zro­
zumieli, jak przedwczesna i 
nieprzemyślana była ich wy­
prawa wyzwoleńcza, jak bar­
dzo ich oszukano.

Za kolumną jeńców wiezio­
no zdobyte łupy, a wśród nich

biały sztandar z atłasu z pięk­
nie wyhaftowanym orłem w 
otoczeniu gwiazd i napisem: 
“Strzelcy Onondagi — Kana­
dzie Wyzwolonej.” Sztandar 
ten ofiarowały Szulcowi en­
tuzjastki amerykańskie z o- 
kręgu Onondaga, sympatyzu­
jące z “Ruchem Patriotycz­
nym.”

Po upokarzającej defiladzie, 
jeńców odprowadzono do For­
tu Henry’ego i tam ich uwię­
ziono do czasu rozprawy są­
dowej.
Hardy i Dumny Do 
Ostatnich Chwil

Prasa kanadyjska ustosun­
kowała się do “epizodu Wind­
mill” w sposób bardzo różny. 
Niektóre gazety domagały się 
najsurowszego ukarania “Pa­
triotycznych Piratów,” inne 
— widziały w nich jedynie lu­
dzi oszukanych, lecz działa­
jących w szlachetnych inten­
cjach, a całą odpowiedzialno­
ścią za awanturniczą wypra­
wę starały się obciążyć Wil­
liama Lyona Mackenziego. 
“Tchórzliwego i zarozumiałe­
go młodzika z Toronto.” Tak­
że wiele poważnych osobisto­
ści ze Stanów Zjednoczonych 
zabiegało o łaskę dla jeńców 
w pismach, kierowanych do 
władz brytyjskich Kanady. 
Ale apele te nie odniosły 
skutku.

26 listopada 1838 roku, na 
rozkaz gubernatora Górnej 
Kanady, przed Milicyjnym 
Sądem Wojennym, zebranym 
w Forcie Henry’ego, rozpo­
czął się proces karny Nilsa 
Szulca-Szulczewskiego i in­
nych przywódców wyprawy 
wyzwoleńczej, oskarżonych o 
“zbrojne wystąpienie prze­
ciwko Jej Królewskiej Mości 
na terenie prowincji Górnej 
Kanady.”

Jako obrońca oskarżonych 
wystąpił początkujący adwo­
kat kanadyjski, John A. Mac­
donald, który w trzydzieści 
lat później miał zostać pier­
wszym premierem rządu Ka­
nady.

Główny oskarżony, Szulc- 
Szulczewski, wbrew radom o- 
brońcy przyznał się do winy. 
Kiedy tłumaczono mu, jak 
bardzo pogarsza przez to swo­
ją sytuację, Szulc “z tą samą 
stoicką brawurą, jaką wyka­
zał na polu bitwy,” odpowie­
dział: “Chociaż zostałem o- 
szukany co do sytuacji w Ka­
nadzie, nie mogę i nie chcę 
zaprzeczać, że byłem wodzem 
tej wyprawy.”

Wobec przyznania się oskar­
żonego do głównego przestęp­
stwa — sąd wojenny skazał 
go na karę śmierci przez po­
wieszenie.

W ostatnich godzinach ży­
cia Szulc napisał list do swe­
go amerykańskiego przyjacie­
la z Saliny, Warrena Greena.

“Kiedy otrzymasz ten list, 
mnie już nie będzie. Oznaj­
miono mi, że egzekucja odbę­
dzie się jutro. Niech Bóg prze­
baczy tym, którzy przywiedli 
mnie do tej przedwczesnej 
śmierci. Ja im przebaczam. 
Dziś obiecano mi, że adwokat 
spisze mój testament. Jeśli 
rząd brytyjski zgodzi się na 
to, chciałbym, abyś odebrał 
moje ciało i pochował je na 
twojej farmie. Nie mam cza­
su długo pisać do ciebie, bo 
odczuwam ogromną potrzebę 
przygotowania się na spotka­
nie z moim Stwórcą. Pozosta­
ło mi już zaledwie kilka go­
dzin. Przekazuję Ameryka­
nom moje ostatnie życzenie: 
niech nie myślą o zemście za 
moją śmierć. Dość już przela­
no krwi, wierz mi: z tego, co 
widziałem, wynika, że wszy­
stkie historyki, jakie nam o- 
powiadano, o cierpieniach lu­
du kanadyjskiego, były nie­
prawdziwe. — Żegnaj, drogi 
przyjacielu: niech Bóg cię 
błogosławi i ochrania.”
W Zapomnieniu 
Na Cmentarzu w Kingston

Testament, o którym mo­
wa w liście, został sporządzo­
ny przez Johna A. Macdonal- 
da. Szulc pozostawił 400 fun­
tów rodzinom milicjantów 
kanadyjskich, poległych w 
bitwie o Wiatrak. Resztę swe­
go majątku w kwocie 100 fun­
tów zapisał świeżo założone­
mu uniwersytowi miasta 
Kingston — miasta, w któ­
rym zaznał najgłębszych u- 
pokorzeń.

Egzekucja nieszcz ę s n e g o 
wodza wyprawy wyzwoleń­
czej odbyła się w pierwszych 
dniach grudnia 1838 roku. 
Stracono go na “honorowej” 
szubienicy, wzniesionej spe­
cjalnie dla tego celu na stoku 
Fortu Henry’ego. Ciała jego 
nie wydano amerykańskiemu 
przyjacielowi. Spoczywa ono 
dziś, w ciszy i zapomnieniu, 
na cmentarzu św. Marii w 
Kingston.

Dopiero w ostatnich latach 
historycy kanadyjscy zajęli 
się tragiczną postacią polskie­
go “patrioty-pirata” i przy­
wrócili mu należne miejsce w 
szeregach bezinteresown y c h 
bojowników o wyzwolenie 
Kanady.

t WACŁAW SIEROSZEWSKI i 
| Beniowski | 
j powieść historyczna

12 -—- (Ciąg Dalszy)
— To już nie pomoże! A ty co ślepia wytrzeszczasz, 

czy może znasz się na tej grze, durniu? — zwrócił się nie­
spodzianie do Beniowskiego.

— Może i podtrzymam się w nią cokolwiek!
— Ha! Podtrzymasz się, patrzcie go!... Że okręt wyra­

tował, to myśli, że wszystko umie. Dobrze, jak wygrasz, to 
dostaniesz pięćdziesąt rublów, ale jak przegrasz, to co? Co 
dostaniesz?... Dostaniesz to, co łaskawie Nikandr Gawryło- 
wicz ci naznaczy. Zgoda, co?

Chudy jegomość w kozackim czekmeniu wyszczerzył 
wilcze zęby w rozkosznym uśmiechu.

— Przegrać łatwo; w samej przegranej jest już kara — 
odparł śmiało Beniowski. — Ale ja nie widzę, żeby szczęście 
i teraz całkiem już odwróciło się od Waszej Szlachetności...

— Patrzcie go! Szczęście nie całkiem odwróciło się od 
Mojej Szlachetności!... Trzecią partię przegrywam, a on 
mówi, że szczęście nie całkiem odwróciło się... Hę! Cóż wy 
na to, komendancie?... Pokażcie mu, gdzie raki zimują! Już 
ja postaram się, żeby mu to nie uszło na sucho! Ile zechcecie, 
tyle wlepić każę!

— Nie wiem, czy wypada grać, przecież to wygnaniec, 
przestępca... Prawo przeć zabrania obcować z przestępcami!...

— Głupstwo. Obcować, to znaczy gadać, rozprawiać. 
I słusznie, bo wtedy można się od nich występnym duchem 
niepostrzeżenie zarazić, ale grać w szachy można bez ga­
dania. Jeżeli wy, Nikandrze Gawryłowiczu, się nie zgodzicie, 
to ja też nie gram dalej i będzie nie rozegrana... A jeszcze 
przecie nie koniec. Na mnie kolej i mam posunięcie! Wszak 
ja mogę kogo chcę, swoim zastępcą naznaczyć, nawet na to 
jedno posunięcie!... Co, może nie?!...

Komendant kiwał głową, spoglądając niespokojnie na 
swoją partię.

— Jaka nie rozegrana?... Co gada ten tu gbur? Głowę 
wam zawrócił! Widać, jak na dłoni, że moja! Grzech wam, 
Sergiuszu Mikołajewiczu, tak mię krzywdzić!

— Żadnej krzywdy nie widzę! Jeżeli naprawdę wy­
grana, to z każdym, a jeżeli nie... to znaczy jest w tym fałsz! 
Wygrałeś podejściem! Nie płacę!

Kozak szarpnął obwisłego wąsa, spojrzał groźnie na 
stojącego nie opodal Beniowskiego i kiwnął głową.

Niech więc siada, ale tylko raz!
Sekretarz podniósł się z miejsca i stanąwszy nad gra­

czami, nucił przez nos:
Oj, Duka, Duka, Duka, Duka!.,. . 
Kto do ciebie w okieneczko stuka?! 
To mamuchno, kot, kot... 
Skoczył sobie w ogródeczku na płot...
Oj, Duka, Duka, Duka...
A kto tam w twej izdebce stuka?!
A to ten kot niecnota,
Skoczył mi na poduszkę z płota!
Ach, niecnota, niecnota!... 
Jak łóżkiem on chrobota.

Za trzecim posunięciem Beniowski podstawił do zabicia 
królowej ostatniego swego konia, po czym lauferem zasza­
chował nieprzyjacielskiego króla, odsłaniając jednocześnie 
tym ruchem królowę przeciwnika na atak swej wieży. Kró­
lowa została w ten sposób wzięta, a po kilku jeszcze posu­
nięciach partia Nikandra Gawryłowicza przegrana. Długo 
w nią kozak nie wierzył, przypatrywał się, mrużąc to jedno 
oko, to drugie, przechylając głowę to na tę, to na tamtą 
stronę, przestawiał figury, przymierzał, wreszcie ręce ze 
zdumieniem rozłożył wzdychając:

— Prawda! Mat!... Ale doprawdy nie wiem, jak się to 
stało! Jakaś w tym sztuka! To nie może być... to nieczysta 
sprawa!

— Cha, cha, cha! Nieczysta sprawa?... Dlatego, żeś prze­
grał?... hę!? Pewnie, że sztuka — sztuka rozumu, kunszt! — 
śmiał się sekretarz. — Ładny konik! Nie bądź chciwy i łap­
czywy! Co? Zgrabnie? Pięćset rubelków moje? Bardzo pro­
szę! Nóżki na stół! Ty, Beniowski, zarobiłeś swoje pięćdzie­
siąt! Nie bój się, te pięćdziesiąt płacę, ale nie mów nic, bo 
ci nie wolno! Pamiętaj! Ale wódki i herbaty możesz się 
napić!... Hej, Agafia, podaj kubek gościowi!

Klasnął w ręce i zaraz cicho wsunęła się do pokoju 
piękna blondyna w haftowanym srebrem sarafanie, z sznu­
rem korali na białej szyi. Szła z opuszczonymi powiekami 
i gorący rumieniec zalewał jej twarz w miarę, jak się zbli­
żała ku mężczyznom.. Beniowski dostrzegł zdradzieckie sine 
piętna na jej czole, wyglądające spod wysadzanej rubinami 
opaski. Domyślił się, że ma przed sobą niewolnicę-wygnankę 
i ukradkiem spojrzał na grubego sekretarza. Ten udawał, 
że nie widzi zmieszania swojej gospodyni i dzwoniąc wy­
płacanymi mu przez komendanta monetami wołał:

— Chytra bestia ten Beniowski, nie ma co! Ale tak mu 
się dać złapać! Ho, ho! Trzeba być ostatecznym cielęciem... 
Naczelnik pęknie ze śmiechu, gdy mu to jutro opowiem!

— Cóż?... Ja grałem szczerze, z dobrą wiarą! Nie trudno 
podejść uczciwego człowieka!... — bronił się chmurnie kozak.

— To może jeszcze raz spróbujemy, Nikandrze Gawry­
łowiczu? Co? Co myślisz o tym, Beniowski? Masz swoje 
pięćdziesiąt, ale jak przegrasz, to je zwrócisz z naddatkiem... 
Rozumiesz?

Beniowski milczał i monety nie tykał.
— Ha, zgoda! Zagramy raz jeszcze... — zdecydował się 

wreszcie kozak, z nietajoną żałością spoglądający na swoje 
pieniądze dzwoniące w rękach sekretarza. — Tylko waru­
nek: żadnych poprawek co z woza spadło, to przepadło!

— Słyszałeś, Beniowski: co z wozu spadło, to przepadło... 
Pamiętaj więc, a będziesz miał drugie pięćdziesiąt rubli! 
Trzymam stawkę, takoż pięćset!

Beniowski spokojnie ustawiał szachy na desce. Zaczęła 
się nowa gra — cicha, zacięta, poważna, podczas której 
gruby sekretarz kołysał się obok stołu na nogach, aż skrzy- 
piała pod nim podłoga, i nucił:

Zachciało się dziewczynie, zachciało... 
Wszystkiego jej było za mało...

Gdy Beniowski nie wziął podstawionego sobie bez 
ochrony laufra, a zamiast tego zrobił szach królowej, sekre­
tarz cmoknął z zadowolenia i zawołał:

— Serce moje, komendanciku! Szelma ten Beniaszka! 
nie w ciemię bity! Co?... Ogra on nas z kretesem, obaczysz!

Ten za gruby, ten za chudy,
Ten piegowaty, a ten rudy!...

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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POOL GOES TO THE SWIMMERS—Because Lake Ontario 
water in the Rochester, N.Y., area is too polluted to swim 
in this year, the city developed a swimobile to teach chil­

dren in the inner city the fundamentals of swimming.

‘Cosmopolitan Storiettes’ 
Bring To Sharp Focus Poet 
Henry Ruskin’s Endeavors

Hartford, Conn. (Sp.)—President 
Johnson doesn’t like all portraits 
of himself.

But LBJ was pleased by one 
sketched in a sonnet composed by 
Henry Ruskin, a 73-year-old night 
watchman and retired teacher who 
has been writing poetry since he 
was seventeen.

Ruskin retired after many years 
of schololteaching in Connecticut 
systems, earned a fan letter from 
the White House for his collection 
of poems publitoed in June.

* • *
ONE OF THE 40 poems in Rus­

kin’s “Cosmopolitan Storiettes” 
that evidently pleased LBJ is en­
titled. “To a Legendary Texan.” 
Recently the Hartford poet received 
a letter from the President’s per­
sonal secretary, Juanita D. Roberts, 
thanking him for the inscribed 
copy he had sent to LBJ.

Concluding couplet in Ruskin’s 
sonnet on the “Legendary Texan” 
is: “His critics would like to sip 
from his chalice — But he will 
not quip — shunning their malice.”

* • *
BESIDES HIS MANY contribu­

tions to newspapers poetry columns, 
Ruskin has written a collection 
of poems, “Feisal and Anita — 
Sonnet Sequences.” Since retiring 
from teaching and lecturing, he

House Wren 
Takes Over 
As Singer

Now, when most of the other 
birds have almost stopped sing­
ing, the house wren sounds twice 
as loud as he did a month ago.

Though one of the smallest of all 
our dooryard birds, even smaller 
than a chickadee, the wren’s out­
standing energy gushes, bubbles 
and sputters out of him both in 
song and action. Even when he is 
building needless nests or being 
a truculent spitfire, he pauses to 
sing.

He wil fight at the flick of a 
feather, with his mate if no enemy 
is in sight.

» * ♦
EXEMPLARY FOLK tales have 

long surrounded the house wrens. 
Except when they emphasize do­
mestic harmony, most of them are 
true.

Mrs. Wren, known as Jenny in 
most of the folklore, is a good 
homemaker and mother, toe is 
neat and tidy, She is dressed de­
murely, and she seems properly 
modest.

But her home life often is turbu­
lent, full of noisy squabbles with 
her temperamental mate who is a 
showoff and has decidedly fickle 
tendencies.

» * *
PERHAPS IT WAS the need for 

an audience that drew the wrens 
out of the woods and into the 
doryards long ago.

They like the company of peo­
ple. And most people like wrens.

Otherwise they wouldn’t put up 
wren houses to welcome them back 
each spring or listen with so much 
pleasure to their effervescent song 
•n hot July days.

has worked as a night watchman 
at the Hartford Club.

Ruskin was born in the Frog 
Hollow section of Hartford and 
raised in West Hartford by his 
parents who were Polish immi­
grants.

After graduating from Trinity 
College in 1917, he volunteered 
for service in the Polish Army 
along with many other young 
Americans of Polish extraction. 
The American colunteer unit was 
formed at Cambridge Springs, 
Penn, before the U.S. entered 
■World War I.

AFTER TRAINING in Canada, 
the Polish-American unit shipped 
out to France. Ruskin served as 
a first lieutenant in an artillery 
unit which didn’t see much action 
until after the war. His unit in 
1920, helped repulse the Bolshevik 
invasion of Poland, he said.

Bodies of slain Rusian soldiers 
were “heaped high as a bale of 
hay,” he recalled with a note of 
horror in his voice as he described 
the Battle of the Vistula. “I never 
like to think of it,” he said.

* * *
WHAT HE LIKES to think of 

though are his many years as a 
teacher and lecturer on history, 
literature and language. Besides 
receiving an M.A. from Trinity, he 
attended several institutions of 
higher learning including Canada’s 
McMaster University, Columbia 
University, the Sorbonne and Saint 
Cyr, the French military equiva­
lent of West Point.

* * •
DURING HIS TOUR of duty in 

the Polish artillery, he served un­
der Ignace Jan Paderewski, a 
famous pianist, statesman and first 
premier of the Polish Republic 
established in 1919.

It’s not unusual that one of the 
poems in “Cosmopolitan Storiettes” 
is entitled “A Chant for Paderew­
ski,” or that another Ruskin sonnet 
is dedicated to the famous Polish 
hero, King John III (Sobieski).

And the poems range in topics 
from the Connecticut River to 
religious and historical figures. 
Sprinkled through the sonnets are 
many allusions to mythology and 
historical events which are ex­
plained by notes at the back, of 
the text.

* * *
WRITING, HE SAID, is as ‘dif­

ficult as cutting a tunnel through 
concrete with a straw.” And, he 
added, he doesn’t expect to make 
any money from the book. But 
writing is “one of his first loves,” 
along with his love for his daughter 
and four grandchildren. What he 
wants to do, he said, is “to leave 
a legacy to the literati” including 
the many friends he has made over 
the years.

He enjoys his part-time job as a 
watchman since, he said, he has 
a chance to meet people. And he 
still has time for writing, reading 
his favorite books and talking 
with people.

* * *
“COSMOPOLITAN STORIETTES’’ 

is published by Carlton Press of 
New York City, It is dedicated 
to Robert M. Vogel, dean of Trinity 
College, and Beatrice Fox Auer­
bach, president of G. Fox & Co.

Mr. Ruskin is a Polish National 
| Alliance member of long standing, 
I belonging to Lodge 464. 1

This Sunday
Juszkiewicz To Conduct 
Concert At Humboldt Pk.
This Sunday, July 23rd at 7 p.m. 

at the Old Boathouse in Humboldt 
Park the Chicago Park District with 
the cooperation of Chicago Fede­
ration of Musicians is presenting 
another of the Summer Series 
Variety Band Concerts.

This Sunday’s concert is under 
the able direction of John Juszkie­
wicz, featuring Regina Zaglinski 
and Chester Cwiertna as soloists.

Some of the Hi-Lites that will 
be heard on the program are 
“themes from Warsaw Concerto,” 
“Nocturne Romantique,” “Polish 
National Dance” by Scharwenka, 
highlights from “Fiddler on the

“CasA” Corn Crop Up
Washington. (UPI) — Changed 

marketing patterns have boosted 
the value of the “cash” corn crop 
to producers, the Corn Refiners 
Association reports. Today almost 
half the corn crop goes to mar­
ket, compared with 25 per cent 
25 years ago.

Members of the association pur­
chased almost 56 per cent of their 
corn in Illinois in 1965 and this 
was 24 per cent of Illinois far­
mers’ market for corn sold off 
the farm. Iowa was next, supply­
ing almost 31 per cent of the corn 
purchased. This was about 20 per 
cent of all the corn Iowa far­
mers had for sale in 1965.

Szczurowa Picnic
Sunday, July 23, at Platform 27, 

Caldwell Woods, the Szczurowa 
Club will hold its annual picnic. 
Polka music will be furnished by 
Waldemar Kabat. Food will be 
Polish Sausage, Hot Dogs and Roast 
Beef. Starting time one p.m. Ad­
mission free.

PETER RACZON

Roof,” “Music of Mexico,” and 
Music from Dr. Zhivago.”

The membership of the band is 
largely composed of Polish Mu­
sicians Club of Chicago Federation 
of Musicians, local 10-208.

APOLONIA ADAMKIEWICZ 
Filharmonia Chorus

Pat Baran 
Will Teach 
In London

Patricia L. Baran daughter of 
Mr. and Mrs. Joseph V. Baran, of 
3659 N. Springfield, was informed 
by the Board of Foregin Scholar­
ship that toe received a grant as 
an exchange teacher to the United 
Kingdom (London) during 1967- 
1968 school year, under the United 
States International Educational 
Exchange program. Her English 
counterpart is Miss Angela Chal- 
loner. She will teach at John Stain­
er Infant School Brockley London.

♦ ♦ ♦
THE BASIC purpose of the Mu­

tual Educational and Cultural Ex­
change Act of 1961 (The Full- 
brights-Hays Act) is to increase 
good will of understanding be­
tween the people of United States 
and the people of other countries 
through the exchange of teachings, 
students, University Lectures and 
research scholars.

* * *
PATRICIA IS a graduate of Im- 

maculata High School, Northwest­
ern University Science Speech- 
Television Radio, Loyola University 
Education. She will leave New 
York Aug. 18, 1967.

Rev. Lukaszewski

Pol-Am Chaplain 
In Vietnam Says 
Mass In Spanish

Cantho, Vietnam (Sp.) — A 
United States Army Catholic 
Chaplain recently said Mass in 
Spanish for a Spanish MEDCAP 
team working in the Mekong Delta.

The 20-member MEDCAP (Med­
ical Civic Action Program) team 
or' doctors, nurses and technicians 
provides medical care and general 
health services such as sanitation 
and hygiene training to civilian 
Vietnamese in Dinh Tuong Prov­
ince in the Northern Mekong Delta. 
The team is based at Go Cong City 
near the East coast on the South 
China Sea.

* * *
FATHER (MAJ.) Leonard Lu­

kaszewski, a priest of the Gary, 
Ind. Diocese is Fourth Corps Cath­
olic Chaplain. He is multi-lingual.

Speaking of his linguistic abil­
ities, Father Lukaszewski says: 
“I’m of Polish and Alsatian-French 
extraction. I grew up in Gary, Ind., 
where there are a great many 
national groups and their descend­
ants. Taey’ve divided into so-called 
Camps, basically big neighbor­
hoods, each with its own separate 
bilingual capabilities.”

* * *

FATHER LUKASZEWSKI at­
tended four language schools in the 
U.S. and Canada. Fluent in French, 
Polish and Czech, as well as 
English, he is able to read and 
carry on a onversation in Spanish. 
Every two weeks he visits toe 
Spanish medical team and says 
Mass for them in Spanish.
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POOR CIRCULATION

CORNS
SKIN AND NAILS
MAY CRACK, 
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INFECTED

CUTS OR BRUISES 
DANGEROUS TO DIABETICS
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JOINTS

BUNIONS. CALLOUSES 
MAY REQUIRE SURGERY
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3. New Blue-Jay aerosol foot 
powders and foot deodorant! 
will keep feet both hygienic 
and comfortable.

4. Irritation may be eased 
with moleskin or foam rubber 
from your drug store.

5. Use safe home remedies 
to get rid of corns, callouses, 
and bunions. Com removers 
which employ the new drug, 
“phenylium," will effectively 
push the com out, rather than 
attack it directly.

6. If you are a diabetic, con­
sult your doctor immediately 
when any cut, bruise, or blister' 
develops.

7. Newly designed arch-sup­
ports, which contain their own 
foam rubber insoles, are now 
available at drug and depart­
ment stores, and are 
helpful in cases where 
feet need added support.

8. Most important, if 
disorders persist, see your foot 
doctor right away.

A prominent medical researcher this week warned older people, 
that their feet require extra care in the summer.

"There are nearly 20 million Americans who are 65 years of' 
age or older,” said William O. Elson, medical research director 
for the Kendall Company, man­
ufacturers of Blue-Jay foot 
products.

“Everyone tends to walk a 
good deal more in the sum­
mertime,” Elson pointed out. 
"But many older persons who 
suffer from poor circulation, 
or from stiffening of the joints 
in the bones of the feet, should 
take certain precautions be­
fore doing too much walking.”

“About 80% of all of us have 
some sort of problem with our 
feet, and that includes nearly 
all of the older segment of the 
population,” Elson said.

Before your visit to the 
county or state fair, or before 
you take a trip to Montreal to 
see Expo 67, with the miles 
and miles of walking that 
could entail, here are some 
good rules of foot care which 
scientist Elson suggests you 
follow:

1. Be certain that your shoes 
fit you properly — and keep 
feet meticulously clean.

2. For dry skin on your feet, 
rub gently with baby oil or 
JaBolin.

CHANGING WAYS

DAY WE KEEP COOL VIA THE LATEST

(^AllPH MAHDI OF BAGDAD IN 775 A. D. BUILT A SUMMER HOUSE 

WITH HOLLOW WALLS AND HAD HIS SLAVES.PACK THEM WITH 
IMPORTED SNOW. tT WAS A CRUDE-"BUT EFFECTIVE -FORM OF

V REFINEMENTS OF THAT 1902 IHVENTION- 
\THE AIR-CONDITIONEB. LAST YEAR ALONE, 

Ar? HI”1111 ftAMERICANS INSTALLED OVER 3 MILLION 

NEW UNITS. WHILE SOLVING THE HEAT 
DILEMMA, AIR CONDITIONING CAN CAUSE 

, ., DRY SKIN PROBLEMS.

£XnY LEADING SKIN SPECIALISTS [-|4l-!
RECOMMEND A THERAPEUTIC BATH ' 
ADDITIVE LIKE ALPHA'KERl TO RELIEVE 
THE FLAKING AND ITCHY SKIN CONDHIONSjJ^ 

AIR CONDITIONING AGGRAVATES. 
AVAILABLE AS A LIQUID OR IN AN - 
AEROSOL-SPRAY CAN, ALPHA-KEPI 
COVERS THE SKIN WITH A___ .'
NON-GREASY COATING TO 
•LOCK-IN" NEEDED MOISTURE.

. AIR. CONDITIONERS

ff| AIR CONDITIONING!

West Town Branch Library 
Recommends New Readings

The June issue of What’s New in 
Books, the Book Bulletin of the 
Chicago Public Library, features 
Books For Young Adults 1966- 
1967.

This annual list of books for 
teen-age readers is designed pri­
marily for leisure-time-reading. 
Most of the titles are adult publica­
tions which have been chosen be­
cause the subject or toe presenta­
tion is of particular interest to 
young people.

Hie staff of West Town Branch 
Library, 1310 North Milwaukee 
cordially invites toe teen-agers to 
come in and browse through the 
Young Adult collection. The fol­
lowing titles seem interesting.

* * *
IN MY OPINION: THE SEVEN­

TEEN BOOK OF VERY IMPORT­
ANT PERSONS. One of the most 
popular features in Seventeen 
magazine is its guest column “Talks 
to Teens.” Forty-three of the best 
of these articles have been gathered 
together in this richly readable 
volume. All of the contributors 
chose toeir own subjects, writing 
with liveliness and honesty about 
their own deepest concerns or what 
they think most concerns teen­
agers today. Hie contributors in­
clude Vance Packard, Pearl Buck, 
Joan Crawford . . . and others.

* * *
FRENCH ROUNDABOUT, by 

Claire Huchet Bishop. Two Amer­
ican high school students, a boy 
and a girl, traveling through France 
meet French teen-agers and gain 
knowledge of their history, culture, 
songs and even their cooking. 
Hiis is not cut-and-dried guide 
book, but a gay, intimate intro­
duction to life in France. The 
author, French by birth, American 
citizen for many years, keeps in 
constant touch with the two coun­
tries by frequent trips across the 
Atlantic, hence she is well-fitted 
to interpret France for young 
Americans.

* » ♦
ALL I SAID WAS, by Paul Mol­

loy. . . . touches as few books do, 
the life and times of the average 
American over the past ten years. 
The father of eight children,. Paul 
Molloy doesn’t have to go far for 
material, as readers will discover 
here . . . Vie author has gathered 
together some of his columns, 
choosing those which amuse and 
warm the heart as well as tell a 
story of the world he lives in and 
we live in.

* * *
CRAGSMOOR, by Jenette Letton. 

Kate tries to break Julia’s hold 
over her young daughter and to get 
Cathy away from ysterious Crags­
moor, (a Victorian mansion perched 
high on a rocky promontory on an 
island off the coast of Maine . . •) 
but Cathy hand her husband are 
determined to learn the secret of 
the old mansion. This is a fast- 
paced novel of suspense that
builds to a terrifying climax.

* • *
WHITE HOUSE BRIDES, by 

Marie Smith and Louise Burbin.
White House Brides presents the
warm, intimate, human story of all 
the White House brides — those 
married in toe executive mansion, 
those married elsewhere but going 
to live in the White House and 
those who were courted in the 
White House and living there at 
the tune of their wedding. Details

of the weddings, clothes, etiquette 
and food are carefully described.

* * *
EVERYTHING BUT MONEY, by 

Sam Levenson. Sam Levenson re­
veals in this entertaining memoir 
that his early life in a crowded 
New York tenement definitely was 
not lacking in warmth, love or 
friendship.

* * ♦
THE WORLD’S GREATEST 

SPIES, by Charles Wighton. A 
brief history of espionage through 
the ages, and dramatic stories of 
outstanding secret agents of this 
century.

* * *
A RED SKELETON IN YOUR 

CLOSET, edited by Richard B. 
Skelton. A collection of merry and 
scary ghost stories and poems, both 
classic and modern ones.

89-Year-Old 
Teaches 
Fitness

St. Louis (UPI) — Nathan Shatz, 
at age 89, teadhes men 60 years 
and older how to stay physically 
fit. He has a class in health and 
physical education at the Jewish 
Community Centers Association.

Shatz is a retired dress designer 
who has always been interested in 
exercise for health. Shatz says he 
has lived by what he describes “Six 
Ingredients of Life” — correct 
breathing, balanced diet, plenty of 
water, exercise, cleanliness and a 
lot of sunshine.”

“Food is my medicine,” he says, 
“the scale my guide and my waist­
line my guidaline.”

Hhe sai dthe main reason he 
volunteered as teacher at the Cen­
ter was “to help others to live 
longer.” Shatz has the class mem­
bers fill out a questionnaire about 
their physical condition, then ar­
ranges a “made-to-order exercise 
to fit their conditions.”

Although close to 90, Shatz can 
lie flat on his back and raise his 
legs eight inches above the floor 
— 10 times.

Bfci

“MISS UNIVERSE" — Sylvia 
Hitchock, Alabama coed who 
represented the U.S., shows 
off her winning form in 
Miami Beach, Fla., after 
winning the "Miss Universe” 
Pageant over contestants 

from around the world.

TIMELY TOPICS
An Approach to Study 
Problems in College Students
By MICHEAL A. PESZKE, M.D. 

Department of Psychiatry, 
University of Chicago, Chicago, Ill.

(Reprinted by special permission 
from the Polish Medical Science 
and History Bulletin).

A college psychiatrist sees many 
students, either self-referred or 
sent by their deans because they 
are not keeping up wito their aca­
demic obligations. Until the advent 
of “psychological” thinking, which 
accepts that motivations may be 
depleted, inhibited, and blocked by 
emotional and often unconscious 
proceses, students in this category 
were usually regarded as lazy, 
stupid, or shiftless.

I believe we are now in danger 
of going to the other extreme, per­
haps even deluding ourselves that 
all such students are emotionally 
disturbed and that they can all be 
helped through psychotherapy, if 
only the psychiatrist is smart 
enough.

This paper purposes to clarify 
some of the isues involved in un­
derstanding such students and to 
point out that a psychiatrist on a 
college campus, to be most effective 
both in terms of the college and the 
student, must step outside the strict 

orthodox orientation of psycho­
therapist. College psychiatry is 
community psychiatry at its best.

* » »
THE ADOLESCENT must suc­

cessfully contend with certain gen­
eral problems at the time he en­
ters college. Certain endocrinologic, 
physical, and emotional changes 
are already complicating factors in 
his life, even without the added 
burden of stepping out of his de­
fined family and community role. 
The awakening of the sexual drive, 
toe need for physical intimacy, 
reaches its zenith at this point, and 
affects the relationship of the 
adolescent to his parents and peers 
as well as his own self-image; the 
ego begins to use the process of 
identification for effectance of in­
dividual characterologic patterns. 
Certain needs are becoming canal­
ised and become a way of life and 
personality. The student begins to 
experiment with new relationships, 
both in overt or suppressed homo­
sexuality and in various heterosex­
ual relationships.

In to is trying time, he begins to 
question the mores of his family, 
his community, and his social 
milieu. His religious beliefs become 
either strengthened, sometimes 
fanatically, or completely discarded 
or an intellectual basis. This is the 
time when esthetic and intellectual 
defenses become more pronounced, 
and when students participate in 
obsessive intellectualization about 
“the meaning of life.” Very often 
this takes toe concrete form of 
involvement in political or social 
philosophic questions, such as the 
traditionally socialistic attitudes 
of European students, or the 
present emnhasis on Civil Rights 
among northern American college 
students. <

The adolescent traditionally 
boils over and reshapes his whole 
personality structure. Irene Josse- 
lyn (1) speaking of adolescence, 
has said, “The psychodynamic 
description of adolescence is sim­
ilar, if not identical, to that indi­
cated in a study of psychoes.” 
Bryant Wedge (2), in his introduc­
tion to Psychosocial problems of 
college men, writes, “The college 
student has postponed the attain­
ment of full status of adulthood.” 
and calls this period “ephebic.” toe 
time during which toe ego is in­
volved with and must master the 
problem of tire instincts, as opposed 
to a later stage in ego development, 
usually between the ages of 20 to 
23. when person-to-reality prob­
lems are dominant.

* * *
DURING THE “EPHEBIC” period, 

many esthetic, intellectual, and so­
cial approaches becomes defense 
mechanisms. Hie G.A.P. report (3) 
on the tasks facing the adolescent 
posits toat the main problems are 
those of dependence versus inde­
pendence, of love versus hate, the 
whole area encompassing the prob­
lem of sexuality, the need for in­
dividual security, the problem of 
adequacy, and the problems of 
prestige, standards, and values. 
Whittington (4) writes that the 
adolescent is full of rebellion, ro­
mance. and awkwardness. Norman 
Cameron (5) postulates that 
adolescence is a distinct phase of 
development where preoedipal and ! 
oedipal problems arc reactivated. 1 
marked by periods of jubilance and j 
instability compounded by mutual 
child-parent frustrations and by1

ambivalence to achieving adult­
hood. Ericson (6) believes that the 
problem of ego identity must be 
resolved at this time, and that a 
successful resolution entails the 
problems of physical intimacy, of 
occupational choice, and of ener­
getic competition as well as of 
psychosocial self-definition.

In the middle of this already 
chaotic situation, the adolescent is 
thrown into a new environment; 
small wonder that often he has not 
enough psychic energy to deal with 
all these conflicts plus the aca­
demic work.

* * *
THE PROBLEMS of toe pre­

senting student may be categorized 
as: (I) emotional and psychiatric,
(II) peer and cultural adaptation,
(III) career, and (TV) maturative.. 
I do not imply that these are dis­
crete entities, since an immature 
student may very well also have 
problems of any or all other cate­
gories. He also may be coming 
to the clinic with a real psychiatric 
difficulty, such as depression. How­
ever, the successful management of 
the student will in some way have 
to be determined by the predom­
inant etiologic and genetic cate­
gory of the situation. Therefore, if 
the initial interview can determine 
the major area of conflict, subse­
quent interventions and toe re­
commendations can be based on 
the predominant factors judged to 
be operative.

(To be continued)

Festiwal At 
Benet Lake

The Benedictine Sisters at Benet 
Lake, Wis., are still endeavoring to 
obtain a muto-needed convent. 
They cordially invite you to enjoy 
a day out in the country on August 
20 when toeir Annual Chicken 
Dinner Festival will be held for the 
purpose of adding to their Building 
Fund. Barbequed Chicken will be 
served rain or shine from 11 am. 
to 7 pm. under a tent. Adults $1.75;, 
Children 6 to 14. $1.00; under 6 
free. Hiere will be booths, refreto- 
ments, and awards for the enjoy­
ment of all on the convent grounds, 
3 miles northeast of Antioch, Ill. 
Come and bring your friends.

SISTER HELEN MARIE, OSB 
Festival Chairman

Instant Antiques
. If you love old things but have 

no hankering to hang around 
country auctions or paw through 
musty junk shops, you can create 
your own antiques.

All you need is a little imagi­
nation, a few pieces of unfinished 
furniture from your local paint, 
discount or department store, 
and one of the new antiquing 
kits. You might start with some­
thing easy, like a bench or small 
table with good, authentic lines. 
Once you’ve conquered these,’ 
however, you’re ready for more 
complicated pieces — chests, cre- 
denzas, breakfronts.

You’ll be amazed at how sim­
ple and how much fun it is—and 
how much money you can save. 
With one of Acme’s “Fine An­
tiquing” kits, for example, the 
whole procedure is reduced to a 
speedy two-step process.

Once the piece has been cleaned 
and lightly sanded to make the 
paint adhere more smoothly, 
brush on the base coat. Then, fol­
lowing a 24-hour drying period, 
apply the glaze coat and wipe 
while it’s still tacky. That’s all 
there is to it.

Of course, if you want to make 
the piece look really old, you can 
“distress” the wood surface by 
making random scratches with 
the point of a nail, dents by 
pounding it with pieces of broken 
walnut shell or crushed rock: do 
this after putting on the base 
coat but before you add the glaze 
and the result will be a fine “heir­
loom” appearance.

Fine Antiquing kits are now 
available in 12 vibrant conti­
nental colors, including Grecian 
Gold, Morocco Red, Minoan 
Bronze and Sicilian Green, to 
give just the proper accent to the' 
Mediterranean-style furniture so 
popular today.

The kits come complete with 
all the necessary equipment —" 
brush, sandpaper, wiping cloth, 
stirring sticks and instructions— 
as well as sufficient base coat and 
color glaze to finish two chairs or 
an average-sized chest or table.

And once you get started, fur­
niture isn’t the only thing you’re 
likely to antique: doors, shutters 
and panel wainscoting all gain 
new character when undercoated 
and glazed.

Everybody’s doing it and any­
body can, so why not get into the 
swim ?

Amaze your friends with your 
virtuosity by beautifying your 
home with instant antiques cre­
ated by your own hands I
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Kronika z Bridgeportu
Z Gminy 80 ZNP. — Wiadomości Parafialne. 

— Wycieczki. — Dobre Rady Na Waka­
cje. — Czytajmy Polską Gazetę.

Z Gminy 80 ZNP
Jak wiadomo Gmina 80 ZNP z 

Bridgeportu, odroczyła się na wa­
kacje, ale życie organizacyjne acz­
kolwiek w mniejszym tempie, na­
dal idzie naprzód.

Komitet Rozwoju stale apeluje 
do wszystkich delegatów o wer­
bowanie nowych członków i jest 
w stałym kontakcie z organizato­
rami i sekretarzami finasowymi 
w celu zwiększenia stanu człon­
kostwa w naszej Gminie. Celem 
Zarządu i Komitetu Rozwoju jest 
ażeby na przyszły Sejm Związko­
wy za 4 lata, Gmina 80 mogła 
wysłać 4 posłów zamiast trzech.
Wycieczka Do Yorkville

Jak corocznie to czyni, w nie­
dzielę, 30-go lipca Gmina 80 urzą­
dza wycieczkę do Obozu Młodzie­
żowego w Yorkville. W tej wy­
cieczce weźmie udział Drużyna 
Doboszy i Trębaczy, dla której 
został zamówiony specjalny auto­
bus. Również mogą wziąć udział 
rodzice i związkowcy z dzielnicy, 
podążając za autobusem swymi 
autami, lub przyłączając się do 
wycieczki Grupy 1824, której au­
tobus odejdzie z przed Domu A. 
Mickiewicza, pnr. 3310 S. Mor­
gan, o godz. 9.30 rano.

WIADOMOŚCI Z BARBAROWA

Okres Wakacyjny
To że jesteśmy w okresie waka­

cyjnym, nie świadczy, że dzieci 
mogą zapomnieć o kościele przez 
ten czas. Jeżeli rodzice wyjeżdża­
ją w niedzielę na piknik czy na 
plażę, powinni dopilnować to aże­
by dzieci udały się na Mszę św. 
wcześniej i nie zapomniały o obo­
wiązku duchowym. Zaniedbanie 
tego obowiązku nie przyniesie 
dzieciom jak i rodzicom nic dob­
rego. Rodzice powinni dać dobry 
przykład swym dzieciom, uczęsz­
czając regularnie do kościoła i do­
pilnować również ażeby młode 
pokolenie czyniło to samo. Dobry 
przykład rodzi się w domu.

Klub Matek Zbiera Odzież
Klub Matek przy parafii Św. 

Barbary zwraca się do parafianów 
z gorącym apelem, o przyniesienie 
odzieży i różnych przedmiotów 
zbytecznych w domu na doroczną 
wyprzedaż, t.zw. “Rummage Sale”.

Cały dochód tej wyprzedaży jest 
przeznaczony na potrzeby para­
fialne. Rzeczy można przynieść w 
każdy piąetk, do sali szkolnej, w 
godzinach 7—9 wieczorem. W tej 
sprawie prosimy skontaktować się 
z p. Rozalią Krygowską lub Anną 
Gołąb.

Komentatorzy Na Polskich 
Mszach w Niedziele

7.30 — B. Tor i E. Lacki,
10.30 — T. Urbańczyk i E. Ur­

bańczyk.

Wycieczka Klubu Jedność
Zarząd Klubu Jedność uprzej­

mie zaprasza wszystkich członków 
i przyjaciół na doroczną wyciecz­
kę i konkurs rybacki do pięknego 
miejsca położonego w Grass Lake, 
Ill., w niedzielę, 23-go lipca. Od­
jazd autobusem z przed Domu 
A. Mickiewicza, pnr. 3310 S. Mor­
gan st., o godz. 9 rano punktual­
nie. Cena dla dorosłych wynosi 
$2.50 od osoby i $1.50 od dzieci 
poniżej lat 12. Cena od samochodu 
$1.00.

Wycieczka Towarzystwa 
Synowie Ziemi Polskiej

Jak wiadomo, Gmina 80 urzą­
dza doroczną wycieczkę do Obozu 
Młodzieżowego w Yorkville, w 
której udział bierze Drużyna Do­
boszy i Trębaczy i rodzice. Wy­
cieczka odbędzie się w ostatnią 
niedzielę miesiąca lipca, to jest 
30-go.

Do tej wycieczki przyłączyła 
się również Grupa 1824 ZNP, któ­
rej członkowie oraz krewni mogą 
zgłaszać rezerwacje do dnia 23-go 
lipca. telefonując do sekretarki 
fin. p. A. Frenzel, BI 7-9434; wi­
ceprezeski W. Ostrowskiej, FR 6- 
5549 lub sekretarki prot. Z. Tor, 
CA 5-5307. Cena przejazdu wyno­
si $2 od osoby i $1 od dzieci po­
niżej lat 12. Autobusy odejdą z 
przed Domu A. Mickiewicza, pnr. 
3310 S. Morgan, o godz. U-ej 
rano. Wszyscy Związkowcy są pro­

szeni o wzięcie udziału w tej zdro­
wej wycieczce do Yorkville.

Dobre Rady Na Wakacje
Aczkolwiek wakacje to sezon 

wypoczynkowy, to jednak jest 
wiele okazji do wykorzystania ich 
dla dobra sprawy polskiej. Czy­
tanie gazety polskiej jest pierw­
szym obowiązkiem. Dobrym miej­
scem do spędzenia wakacji, albo 
przynajmniej koniec tygodnia, jest 
Obóz Młodzieżowy w Yorkville. 
Słuchanie polskich programów 
radiowych, też jest dobrym zwy­
czajem każdego Polaka. Polskie 
słowo i polska muzyka podtrzy­
muje duch polskości w polskich 
domach i również odbija się ko­
rzystnie o uszy młodego pokole­
nia. Wakacje są korzystnym cza­
sem do przypomnienia sobie, że 
w Chicago istnieje największa or­
ganizacja bratniej pomocy w Ame­
ryce. Nią jest Związek Narodowy 
Polski, do którego powinien nale­
żeć każdy Polak i Amerykanin 
polskiego pochodznia. Szczególnie 
wskazanym jest ażeby każde 
dziecko miało ubezpieczenie w 
ZNP. Za bardzo niską opłatą daje 
dziecku wielką korzyść na przy­
szłość. Rodzice też powinni nale­
żeć do ZNP.

Czytaj Polską Gazetę
Gdyby tak tylko jedna czwarta 

część Polaków w naszym mieście 
czytała polską prasę, to nasze wy­
dawnictwa nie miałyby kłopotów 
finansowych.

Niestety tak nie jest. Prasa po­
lonijna nie może związać końca z 
końcem i musi się borykać z trud­
nościami związanymi z wydaniem 
porządnej gazety dla dobra pol­
skiego ogółu i polskiego mienia. 
Brak poparcia dla polskiej prasy 
z naszej strony jest uderzający. 
Te 10 centów, które dziennie wy­
rzuca się na niepotrzebne drob­
nostki, żałuje się na kupno pol­
skiej gazety. Organizacje chwalą­
ce się dobrym stanem kasy, nic 
nie robią w celu pomożenia pol­
skiemu pismu. Szkoda pieniędzy 
na ogłoszenia, ale na jakieś tam 
hocki-klocki się nie żałuje.

Również kupujemy to i owo w 
wielkich zakładach łańcuchowych 
świecącymi swym bogactwem, a 
nie korzystamy ze sklepów ogła­
szających się w polskiej gazecie.

Nie wystarczy przeczytać Dzien­
nik w sobotę tylko, trzeba go czy­
tać codziennie i powiedzieć sąsia­
dowi Polakowi, ażeby też to uczy­
nił i w organizacji swojej zabrać 
głos w sprawie dopomożenia pol­
skiemu pismu.

Nie byłoby złym zwyczajem, po 
każdej imprezie dochodowej wy­
asygnować 5 czy 10 procent do­
chodu na pomoc wydawnictwu 
polonijnemu.

Głośne hasła i piękne frazesy 
nie wystarczą. Pomyślmy o tym 
trzeźwo, nim będzie za późno.

* • *
Zapisz siebie i Twe dzieci do 

Związku Narodowego Polskiego.
B. Tor, koresp.

Wycieczka Korp. 
Plac. 5-ej SWAP 
Do Munster, Ind.

Korpus Plac. 5 SWAP, urządza 
wycieczka do klasztoru OO. Kar­
melitów Bosych w Munster, Ind., 
w niedzielę, 23 lipca. Uprzejmie 
zapraszamy do wzięcia udziału 
w tej wycieczce, koleżanki z są­
siednich Korpusów, członkinie 
naszego Korpusu, Kolegów Plac. 
Macierzystej, przyjaciół i naszych 
sympatyków. Zbiórka pod Do­
mem Weteranów, 1239 N. Wood 
ul., o godz .7:30 rano. Prosimy o 
punktualne przybycie.

Rezerwacje na autobus, oraz 
dwa posiłki w klasztorze, będą 
przyjmowane tylko do dnia lOgo 
lipca. Prosimy o pośpiech, po­
nieważ musimy zarezerwować 
autobus, oraz zarezerwować od­
powiednią ilość posiłków.

Rezerwacje przyjmują: sekr. 
M. Giełbutowska, 6635 W. Foster 
Ave. tel. 631-1981, oraz kasjerka 
Cz. Organa, 3226 W. Le Moyne 
Ave., tel. HU 6-5954, lub 486-5954. 
Dzwonić można w dzień i wie­
czorem.— Michalina Sadowska, 
prezeska; Maria Giełbutowska, 
sekr. W. F. Szeląg, Kom. Plac.

KUPCIE I CZYTAJCIE
Bardzo Interesującą Książkę p. L

Dziesięć Opowieści
Osnutych na tle drugiej wojny światowej: Skowronek 
Łoza chce jeść—Pod arsenałem—Flying Control—Ogień 
— W zamku Białej Damy—Szpieg—Janowa Załoga — 

Owczarek—Cocas de Polonia—Udany skok.
Opowieści te napisane są przez różnych wybitnych 

pisarzy polskich
Cena tej interesującej 
Książki JL *

Doskonałe na Prezenty
Zamówieni* wraz z nalezytością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 MILWAUKEE AVE. CHICAGO 22, ILL.

(Na C.O.D. nie wysyłamy)

Michał Tomaszkiewicz, Były 
Skarbnik i Dyrektor ZNP—Nie Żyje
Zmarł Wczoraj Popołudniu. — Pogrzeb Od­

będzie Się w Sobotę w Cicero.
Szeregi Związku Narodo­

wego Polskiego opuścił wczo­
raj po południu na zawsze 
pionier w pracy związkowej, 
długoletni członek Tow. im.

Ś.p. Michał Tomaszkiewicz

Józ. Poniatowskiego Gr. 662 
ZNP — ś.p. Michał Tomasz­
kiewicz. Zgon nastąpił o godz. 
4:19 po południu.
Były Skarbnik 
i Dyrektor ZNP

Ś.p. Michał Tomaszkiewicz 
był długoletnim skarbnikiem, 
dyrektorem i komisarzem 
ZNP. Do Związku Narodowe­
go Polskiego wstąpił w dn. 12 
maja 1912 roku. Przez długie 
lata był on prezesem Grupy 
662 ZNP, jak i prezesem Gmi­
ny 2 ZNP. Przez trzy lata był 
komisarzem dawnego Okręgu 
15 ZNP w Chicago, wybrany 
na Sejmie w roku 1921 w To­
ledo. Poraź pierwszy wszedł 
do Zarządu Centralnego ZNP 
jako dyrektor w roku 1924 na 
Sejmie w Philadelphia, Pa. 
Na urzędzie dyrektora ZNP 
znajdował się nieprzerwanie 
do roku 1939, wybierany przez 
kolejne Sejmy.

W roku 1939 na Sejmie w 
Detroit, Mich, został wybrany 
Skarbnikiem ZNP, który to 
urząd piastował nieprzerwa­
nie do roku 1955, ustępując 
z tego urzędu na korzyść syna 
Adama Tomaszkiewicza, któ­
ry po nim w r. 1955 przejął 
na czteroletni termin urząd 
skarbnika ZNP.

Ś.p. Michał Tomaszkiewicz 
urodził się w dn. 15 września 
1885 roku we wsi Gromnik w 
Polsce. W chwili zgonu liczył 
82 lata. Zamieszkiwał pnr. 
5040 W. 31-szy Place w Ci­
cero.

Dobry Polak, gorliwy pa­
triota i oddany całym sercem 
pracy dla Związku Narodo-

Odpust Na Święto 
Bł. Szymona z Lipnicy

Msza św. i ceremonie odpusto­
we na święto błog. Szymona z 
Lipnicy odbędą się w parafii Św. 
Jana Bożego, przy zbiegu W. 52-ej 
ul. i S. Elizabeth ul., w Chicago, 
,11., w niedzielę, 23go lipca bie­
żącego roku.

Procesja do kościoła na sumę 
— o godzinie 10:45 przed połu­
dniem rozpocznie się o godzinie 
10:30 przedpołudniem, poczem na­
stąpi pobłogosławienie sztandaru 
błog. Szymona, darowanego przez 
rodzinę śp. Michała i Franciszki 
Piotrowskich. W procesji będą u- 
czestniczyć: Gerald B. Pazin, syn 
pp. Geralda i Olgi (z domu Ża­
czek) Pazin, absolwent kolegium 
Św. Józefa w Collegeville, Ind., 
jako chorąży; Post. Sherman, Pol­
ski Legion Amerykańskich Wete­
ranów, straż honorowa; dziatwa 
w strojach narodowych, rodzina 
Piotrowskich na czele chrzest­
nych, członkowie, przyjaciele i 
sympatycy Klubu Lipniczan i 
Tow. Błog. Szymona z Lipnicy, 
dewoci błog. Szymona z Lipni­
cy, którego formalną kanonizację 
badają narazie odpowiednie wła­
dze Watykanu.

Wielebny ks. Adam Figuła ze 
Zgromadzenia O.O. Salwatorianów 
odprawi uroczystą Mszę św i wy­
głosi okolicznościowe kazanie o 
Dłog. Szymonie i poprowadzi zbio­
rowe odmówienie litanii i modlitw 
do błog. Szymona. Feliks Żaczek 
III poprowadzi zbiorowe odmó­
wienie modlitwy do błog. Szymo­
na w języku angielskim. P. Lu- 
domił Filisiewicz, znany na Polo­
nii skrzypek, będzie akompanio- 
wany podczas Mszy św. wraz z P. 
Sobolewskiem organistą i chór 
parafialny Św. Jana Bożego. 
Hymn recesjonalny odśpiewa P. 
William (z domu Krystyna Woj­
ciechowska) De Stefano.

Po Mszy św. odbędzie się obiad, 
i krótki program w sali parafial­
nej.

Szczególnie teraz, kiedy proces 
kanonizacyjny jest w toku w Wa­
tykanie, jest pilne, aby władzom 
kościelnym udowodnić, że jest 1 
trwa kult błog. Szymona z Lip­
nicy. Komitet więc uprzejmie za­
prasza wszystkich dewotów błog. 
Szymona do wzięcia udziału w na­
bożeństwie i programie odpusto­
wym. — Adw. G. A. Żaczek, prze­
wodnicząca Komitetu Dla Kanoni­
zacji Błog. Szymona z Lipnicy. 

wego Polskiego, położył wiel­
kie zasługi w pracy narodo­
wej, organizacyjnej i społecz­
nej z Bożej łaski poeta, wier­
sze Jego, pełne miłości do Pol­
ski i polskości, ukazywały się 
często w prasie związkowej i 
polonijnej.
Pogrzeb

Pogrzeb sędziwego i zasłu­
żonego działacza związkowe­
go odbędzie się w sobotę, 22 
lipca, o godz. 9:30 rano z za­
kładu pogrzebowego Kulasi- 
ka, pnr. 4860 W. 31-sza ul., w 
Cicero, do kościoła Matki Bo­
skiej Częstochowskiej. Zwło­
ki zostaną złożone na parceli 
familijnej, na cmentarzu 
Zmartwychwstania Pańskie­
go, obok zmarłej przed kilku 
laty żony ś.p. Anny.

Ś.p. Michał Tomaszkiewicz 
pozostawił w nieutulonym ża­
lu — synów Franciszka, Ed­
warda i Adama; córki Marię, 
Cecylię i Jadwigę; synowe 
Władysławę i Helenę; zięciów 
Mieczysław Witczak, Kazi­
mierz Staszak i Jan Zając; 
liczne grono wnuków, wnu­
czek, prawnuków i prawnu­
czek.

Cześć pamięci dzielnego Po­
laka i patrioty, zasłużonego, 
długoletniego pioniera związ­
kowego!

Teliga Czeka 
Na Pomoc 
Panama City
Uszkodzenie Masztu 
Zatrzymało Rejs 

Dookoła Świata
Warszawa (ŻW) — Jak do­

nosi z Panama City AP, że­
glarz polski kpt. L. Teliga 
oświadczył w ub. środę że 
reperacja jego jachtu “Opty” 
nie została jeszcze zakończo­
na, wobec czego dokładnie nie 
wie, kiedy wznowi swój sa­
motny rejs dookoła świata.

L. Teliga, który dotarł do 
atlantyckiego wlotu Kanału 
Panamskiego 1 lipca, stwier­
dził, że obecnie wymaga na­
prawy główny maszt “Opty,” 
ale koszty wykorzystania w 
tym celu suchego doku są dla 
niego zbyt wysokie. Dotych­
czas dokonał naprawy swego 
pomocniczego silnika i ożaglo­
wania, ale nie może przystą­
pić do pracy nad reperacją 
głównego masztu, dopóki 
jacht jest zakotwiczony w za­
toce Linon Portu Cristobal.

Teliga otrzymał pewne 
oferty przyjścia mu z pomo­
cą i na razie oczekuje ich 
urzeczywistnienia. Zanim, w 
myśl swoich planów, zawinie 
do australijskiego portu Syd­
ney po przebyciu trasy 9 tys. 
mil, pragnie doprowadzić 
swój jacht do stanu najwyż­
szej sprawności.

Podwójny Ślub 
Dzieci 
Mosze Dayana

Tel Aviv (UPI). — W tę 
sobotę, w prywatnym mie­
szkaniu bohatera Izraela, mi­
nistra Moshe Dayana odbę­
dzie się podwójny ślub jego 
dzieci: liczącej 28 lat córki 
Yael i 22-letniego syna Assaf.

Yael, dziennikarka, kore­
spondentka wojenna i autor­
ka kontrowersyjnych książek 
na temat życia izraelskich żoł­
nierzy — wychodzi zamąż za 
pułkownika' Dov Sion, praco­
wnika sztabu generalnego 
podczas ostatniej wojny.

Syn zaś żeni się ze swą 
przyjaciółką od 4 lat, Aharona 
Malking.

Izrael Wzywa 
Pionierów

Jerozolima (DP) — Rząd 
Izraela i Światowa Organiza­
cja Syjonistyczna wystąpiły 
ze wspólnym apelem do ro­
dzin żydowskich w całym 
świecie o przysyłanie do Iz­
raela młodych pionierów 
osadników.

“Z Jerozolimy, wieczystej 
stolicy Izraela, wzywamy was 
abyście przybywali i budowali 
państwo” — głosi deklaracja.

. Apel mówi o historycznych 
zmianach j akie przyniosła 
ostatnia wojna i o poczuciu 
solidarności, które złączyło 
wszystkich Żydów w chwili, 
gdy istnienie Izraela było za­
grożone.

Wezwanie kończy się: “Iz­
rael potrzebuje ochotników 
do pracy pionierskiej, kapita­
listów którzy zainwestują ka­
pitał, ludzi nauki, ludzi wiedzy 
i fachowców we wszystkich 
zawodach.”

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka nasza, siostra moja, bra­
towa moja, teściowa, babcia i 
prababcia nasza, śp.

Wiktoria Ziemba
(t domu Domaleczny;

z pierwszego męża Feczko)
Członkiń Tow. ŚŚ. Piotra i 
Pawła Nr. 253 ZPRK; po dłu­
giej chorobie, pożegnała się z 
tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 18-go lipca 
1967 roku, o godzinie 3-ej rano, 
w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 21-go lipca, o godzinie 
9:30 rano, z Richard Funeral 
Home, pnr. 5749 S. Archer Ave 
(narożnik Lorel). do kościoła 
St. Jane de Chantel, 53rd St. 
i McVicker, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pań­
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni;

Władysław i Franciszek Fecz­
ko, synowie; Marie Góral, cór­
ka; Helena, siostra; Mary Do­
maleczny, bratowa; Genevieve 
Feczko, synowa; Władysław 
Góral, zięć; 10 wnucząt, 11 pra- 
wnucząt; wraz z całą rodziną.

Poi nformacje telefonować- 
767-1840.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, teść i dziaduś 
nasz, śp.

Jan G. Rak
Weteran Ii-ej Wojny Światowej 
Członek Our Boys Post No. 4684 
V.F.W.; po długiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony Św. Sakra­
mentami, dnia 18-go lipca, 1967 
roku, o godzinie 6-ej rano, 
w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 22-go lipca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzeb., 
pnr. 1718 W. 48th St„ do ko­
ścioła ŚŚ. Cyrla i Metodego, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek 
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Władysława (z domu Siwiń­
ska), żona; Joan, Irene, Ro­
nald, John, Walter i Carol, 
dzieci; Patricia Ann, Irene i 
Marlene, synowe; Robert Zim­
merman i Edward Olkiewicz, 
zięciowie; wnuki i wnuczki: 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Franciszek A. Kozera.
Tel. YA 7-3388. 19-20

Spelunka 
Gemblerska 
w Whiting

Właściciel i Barowy 
Aresztowani Przez 
Policję Szeryfa
Trzech policjantów Szeryfa 

powiatu Lake, Indiana, aresz­
towało w poniedziałek, Tony 
Lazzareschi, właściciela loka­
lu “Nardi’s Lounge” przy 
1606 119-ta ulica, w Whiting, 
Indiana, oraz jego barowego 
Wesley C. Coopera, pod zarzu­
tem uprawiana w tym lokalu 
gemblerki pod kontrolą syn­
dykatu kryminalnego. Aresz­
towanie nastąpiło na polece­
nie prokuratora Henry Ko­
walczyka, który sądowe na­
kazy aresztowania otrzymał 
na podstawie “affidavitow” 
Elmera Jacobsena i Rolanda 
Restle, głównych inwetygato- 
rów Komisji Kryminalnej 
Indiana. Lazzareschi z o sta ł 
aresztowany także za to, że 
prowadził tę tawernę także 
przez noc po dozwolonych go­
dzinach, nie zamykając jej 
przez całą noc, kiedy odby­
wała się w niej gemblerka. 
Mayor Whiting Joseph Gren- 
chik, przyznał, że był gościem 
tej tawerny, gdy była niele­
galnie prowadzona, jak też 
policjanci z Whiting przeby­
wali w niej po dozwolonych 
godzinach. Grenchik jest te­
raz pod zarzutem prokuratora 
powiatu Lake, że nie podjął 
żadnych kroków przeciwko 
tawernie Lazzareschi, chociaż 
wiedział, że jest prowadzona 
z pogwałceniem prawu. W ta­
wernie tej było zainstalowa­
nych 10 nielegalnych “maszy­
nek do gry,” na których lu­
dzie przegrywali dniem i nocą 
setki i tysiące dolarów.

Kanclerz Niemiecki 
George Kiesinger 
Przyjeżdża Do US

Bonn, Niemcy Zachodnie 
(UPI) — Kanclerz Zachod­
nich Niemiec, George Kiesin­
ger ma przyjechać do Wash- 
ingtonu, dla przeprowadzenia 
rozmów z prezydentem John­
sonem, w dniach 15-16 sier­
pnia.

Wiersz Słonimskiego o Izraelu
Zabroniony Przez Cenzurę 
Spychalski i Gomułka Atakowali Pośrednio 

Prymasa Polski Wyszyńskiego
Londyn. (DP) — Według 

wiadomości z kraju cenzura 
zabroniła opublikowania 
wiersza o wolnościowej ideo­
logii Izraela, który Antoni 
Słonimski napisał pod wraże­
niem wojny izraelsko-arab­
skiej.

Cenzura nie puściła rów­
nież artykułu posła Stanisła­
wa Stommy, prezesa klubu 
posłów katolickich “Znak,” 
który przypominał tragiczną 
historię Żydów i apelował o 
pojednanie.

W dniach konfliktu do am­
basady Izraela w Warszawie 

Zbiory w Polsce 
Zapowiadają 
Się Pomyślnie

Warszawa (ŻW) — Sytu­
acja w rolnictwie jest na prze­
ważającym obszarze kraju 
pomyślna. Tylko w dzielni­
cach południowych i miejsca­
mi na krańcach północnych 
wilgotność gleby była niedo­
stateczna a w niektórych po­
wiatach woj. katowickiego i 
rzeszowskiego wręcz katas­
trofalnie niska. Niedobór wil­
goci na południu kraju ponad 
20 dni.

Kończy się już zbiór rzepa­
ku i w wielu rejonach kraju 
trwa sprzęt żyta. Pogoda 
sprzyja tym pracom.

Rozpoczęło się już dojrze­
wanie zbóż jarych, których 
stan poprawił się, szczególnie 
w rejonach północnych. Ob­
serwuje się również poprawę 
upraw ziemniaków i buraków. 
Tylko na glebach lżejszych, 
gdzie już panuje posucha, 
stan ziemniaków pogorszył 
się. Masowo występuje stonka 
ziemniaczana, a w wielu re­
jonach zboża porażone są rdzą 
i śniecią.

Odchylenia temperatury od 
normy — in plus — zanoto­
wano w woj. warszawskim, 
lubelskim, rzeszowskim i kie­
leckim. Liczba godzin ze słoń­
cem w 1 dekadzie lipca była 
rekordowo wysoka i sięgała 
119 w Terespolu, 104 w Bia­
łymstoku i 96 na Wybrzeżu. 

napływały tłumy Polaków 
przynosząc kwiaty i składając 
datki pieniężne. Te właśnie 
przejawy sympatii miał nie­
wątpliwie na myśli Gomułka, 
kiedy na zjeździe wziązków 
zawodowych grzmiał na te­
mat “garstki ludzi żydowskie­
go pochodzenia,” którzy nie 
ukrywają “swego aplauzu” 
dla agresji.

Wystąpienia Gomułki i o- 
statnio Spychalskiego (o czym 
“Dziennik” już donosił), skie­
rowane było także przeciw 
Prymasowi Polski, który w 
czasie wojny odprawił spe­
cjalną Mszę św. w Warsza­
wie i modlił się za “Ziemię 
Świętą, świętą Jerozolimę, 
święte Betlejem i za cały kraj, 
który ma prawo do wolności 
i samostanowienia.” Prymas 
modlił się również o “zwy­
cięstwo słabego nad silnymi.”

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, siostra i babcia na­
sza, śp.

Helena Tabisz
(z domu Klimek; 

żona śp. Romana)
Członkini Tow. Niewiast Ró­
żańcowych, Róża 45, Tow. Mat­
ki Boskiej Szkaplerznej, Tow. 
Ozdoby Kościoła i Tow. Tysiąc 
Walecznych Gr. 877 ZNP; po­
żegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 17-go lipca, 1967 roku, 
w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 20-go lipca, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 834-38 N. 
Ashland Ave„ do kościoła Św. 
Trójcy, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych w smutku 
pogrążeni:

Zofia, Stefania i Edward, 
dzieci; Rajmund Sikora i Kazi­
mierz Nędza, zięciowie; (siostry 
w Polsce); wnuczka i wnuki; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się:
B. F. Malec i Syn. 
Telefon HA 1-5800.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iz najukochańszy ojciec, teść, dziadek i pradziadek nasz, śp.

Michał Tomaszkiewicz
(MĄŻ ŚP. ANNY; TEŚĆ ŚP. WANDY) 

Były Skarbnik Związku Narodowego Polskiego
Członek Tow. im. Józefa Poniatowskiego Gr. 662 ZNP, Macierzy 
PolsKiej i honorowy członek Cicero Society Lodge Gr 825 ZNP- 
po krótkiej chorobie, pożegnał sie z tym światem, opatrzony św’ 
Sakramentami, dnia 18-go lipca, 1967 roku, o godzinie 4:19 po 
południu, w podeszłym wieku. Zamieszkiwał pnr. 5040 W 51st 
Place, Cicero, 111.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22-go lipca, 1967, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 4860 W. 31-sza ul.. 
Cicero, do kościoła Matki Boskiej Częstochowskiej, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Franciszek, Edward i Adam, synowie; Maria, Cecylia i Jadwiga, 
córki; Władysława i Helena, synowe; Mieczysław Witczak, Kazi­
mierz Staszak i Jan Zając, zięciowie; wnuki i wnuczki, prawnuki 
i prawnuczki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się K. Kulasik i Syn.
Telefon OLympic 2-2005. 19-20-21

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, babcia i bratowa nasza, ś.p.

Zofia Liptak
(z DOMU SIKORA)

po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opa­
trzona Św. Sakramentami, dnia 17go lipca, 1967 roku, o godzinie 
7:00 rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we czwartek, dnia 20go lipca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1335 W. 51st St., do kościoła 
Św. Jana Bożego, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Bronisława Gintalas, Emilia Zabłocki i Anna (Edward) Pie­
traszek, córki i zięć; Ludwik, syn; Maryja Strama, bratowa; wnuki 
i wnuczki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Urbanek Dom Pogrzebowy,
Telefon YA 7-6112. (18,19)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój. ojciec, dziaduś i pradziaduś 
nasz, śp.

Władysław J. Jadczak
Długoletni Trustee Village of Calumet Park, Ill.

Członek Calumet Park Township Republican Club, Polsko Naro­
dowej Spójni Nr. $04, Tow. Wieniec Młodzieży Grupa 2604 ZNP 
i Gminy 34 ZNP; po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 18-go lipca, 1967 roku, 
o godzinie 2:15 po południu, w podeszłym wieku. Zamieszkiwał 
pnr 12411 So. Peoria, Calumet Park, Ill.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 21-go lipca, o godzinie 
9-ej rano, z Opyt Funeral Home. pnr. 1 East 119th Street, do 
kościoła Seven Holy Founders, a stamtąd na cmentarz Św. Krzyża, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Zofia (z pierwszego męża Opyt), żona; Gertruda (Tadeusz) 
Sipiora, Helena (Tomasz) Nowakowski i Rajmund (Stanisława), 
dzieci; Rozalia (Harry) Włodarski, Helena (Władysław) Adent, 
Jan (Franciszka) Opyt i Zofia (Karol) Szwet, pasierby; 16 wnu­
cząt, 7 prawnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Opyt Funeral Home. 
Telefon PUllman 5-3711.

Nowy Sowiecki 
Satelita Podąża 
Śladem Komarowa

Moskwa (UPI) — Sowiety 
wystrzeliły wczoraj nowego 
satelitę nazwanego Kosmos 
169. Orbita jego jest identycz­
ną z orbitą Komarowa, który 
zginął w kwietniu, w czasie 
lądowania. Eksperci Zachodu 
twierdzą, że Sowiety już zna­
ją przyczynę wypadku Koma­
rowa i przygotowują nowy lot 
z załogą ludzką, dla uczczenia 
50-letniej rocznicy rewolucji.

SZWEDZKI KONKURS
Londyn. (DP) — Kirsten 

Lindberg, 16-letnia uczennica 
szwedzka, wygrała w Szwecji 
— wśród 800 współzawodni­
czek — konkurs na najwięk­
sze podobieństwo do naj­
chudszej modelki świata, 17- 
letniej Twiggy. W nagrodę 
pojechała do Londynu i spot­
kała Twiggy.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka, córka, siostra i 
babcia nasza, śp.

Józefa Lelito
(z domu Kubala)

Członkini Tow. Św. Krzyża Nr. 
496 ZPRK i Tow. Heleny Mo­
drzejewskiej Gr. 124 Z. P. w 
Am.; pożegnała się z tym świa­
tem. opatrzona św. Sakramen­
tami, dnia 17-go lipca, 1967 
roku, przeżywszy lat 47.

Pograeb odbędzie się w 
czwarrek, dnia 20-go lipca, o 
godzinie 8:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 834-38 N. 
Ashland Ave., do kościoła ŚŚ. 
Młodzianków, a stamtąd na 
cmentarz Św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten śmutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Bolesław, mąż; Dennis, Ro­
nald 1 Elaine, dzieci; Carolyn 
i Patricia, synowe: Franciszka 
Kubala, matka; Alicja, siostra; 
Genowefa i Małgorzata, brato­
we; Eugeniusz Marzec, szwa­
gier; Józef Lelito, teść; Brian, 
wnuk; szwagrowie i szwaierki, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się:
B. F. Malec i Syn.
Telefon HA 1-5800.

Wszystkim krewnym i znaj’o- 
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka, babcia i prababcia 
nasza, śp.

Aleksandra 
A. Skorupa 
(z domu Gorewicz) 

Członkini Tow. Matki Boskiej 
Dobrej Rady Nr. 73 ZPRK i 
Tow. Św. Katarzyny Nr. 125 
Macierzy Polskiej w Ameryce; 
po długiej i ciężkiej chorobie 
pożenała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 18-go lipca, 1967 roku, 
o godzinie 10:40 wieczorem, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 21-go lipca. o godzinie 
9:15 rano, z Zarzycki Manor 
Chapels, pnr. 5088 S. Archer 
Ave. (narożnik Keeler Ave.), 
do kościoła Św. Kazimierza, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Dominik, mąż; Florence Lem- 
bitz, Stanley, Bernard, Stella 
Kwaiter i Dorothy Vrtis, córki 
i synowie; Frank Vrtis, zięć; 
Alice i Stelle, synowe; Frances 
Szekeley, siostra; wnuki i 
wnuczki, prawnuki i prawnucz­
ki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zarzycki Mano Chapels. 
Telefon 767-2166.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec, dziaduś, pradziaduś. brat, 
stryj i wujek nasz, ś.p.

Franciszek 
Mika Sr.

(mąż ś.p. Anny z domu Gaca 
brat .ś.p Michała,

ś.p. Ludwika, ś.p. Stanisława 
i ś.p. Władysława Surma) 

nagle pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 16go lipca, 1967 roku, 
o godzinie 11:25 rano w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
czwartek, dnia 20go lipca. o go­
dzinie 9:30 rano, z Muzyka 
Funeral Home pnr. 2157 West 
Chicago Ave., do kościoła Św. 
Konstancji, a stamtąd na cmen­
tarz Św. Wojciecha na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Mieczysław, Franciszek Jr. 1 
Bolesław, synowie; Florentyna, 
Anna i Leokadia Mika, synowe; 
6 wnucząt, 4 prawnucząt; Jan 
Mika, brat w Detroit, Michagan; 
Maria Mika, siostra; Helena 
Mika i Elvia Surma, bratowe; 
bratanki, bratanice, siostrzeńcy, 
siostrzenice, kuzyni i kuzynki; 
wraz z całą rodziną.

Po informacje telefonować;
BR 8-7767 lub LA 1-2156.

(18, 19)
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Wycieczki 
i Zabawy

Niedziela, 23 Lipca
Tow. Króla Wład. Jagiełły Gr. 

2206 ZNP urządza Piknik w tę 
niedzielę, 23 lipca, w lasku Pow. 
Clayton F. Smith, przy Milwau­
kee i Devon, na platformie Nr. 
15, o godz. 12 w południe. Zarząd 
wraz z Komitetem zaprasza 
wszystkich członków oraz przyja­
ciół o poparcie. — Za Komitet: 
E. Folachowski.

Tow. Strzelcy Obrony Białego 
Orła Gr. 2185 ZNP Oddz. 101 L.P, 
urządza doroczny Piknik w nie­
dzielę, 23-go lipca, w Ogrodzie 
Natoma Park, 6512 Milwaukee 
ave., o godzinie 2 po południu. Za­
rząd wraz z przewodniczącą ko­
mitetu Marią Klingier, zaprasza 
wszystkich członków wraz z ro­
dzinami i przyjaciół na tę zabawę 
na świeżym powietrzu. Wyśmieni­
te napoje jak też kuchnia na spo­
sób staropolski oraz doborowa or­
kiestra Kazia Bomby. Przybycie 
na tę zabawę zapowiadają: Tow. 
Polskich Ułanów Oddział 12 L.P. 
z prezesem T. Goszczewskim; Klub 
Wioski Żukowice Stare z preze­
sem Stan. Kocoł; Klub Parafii 
Łukowa z prez. F. Paczkowskim. 
Klub Familijny z prez. H. Koco- 
łem.

Zaprasza się Delegatów i Dele­
gatki Gminy 75 ZNP i Okręgu 1 
Legionu Pułaskiego. — Henryk 
Wawrzon, prezes; Józefa Przywa­
ra, sekr.

Tow. Ratun. Sacaurowa urzą­
dza piknik w niedzielę, 23-go lip­
ca w lasku powiatowym Clayton 
Smith na platformie 27-ej. Począ­
tek o 12-tej w południe. Dochód 
na dokończenie naprawy kościo­
ła w Szczurów ej.

Komitet zaprasza członkostwo 
z rodzinami, przyjaciół i sympa­
tyków, oraz całą Polonię, zape­
wniając wyborne napoje, smaczne 
przekąski i zabawę w miłej atmo­
sferze w duchu staropolskiej goś­
cinności. — Piotr Raczoń, prezes; 
Michał Drust, przewodniczący; 
Anna Juszczyk, sekretarka.

Klub Parafii Łukowa bierze 
udział w Pikniku Tow. Strzelców 
Obrony Białego Orła w niedzielę, 
23 lipca, w Ogrodzie Natoma Park, 
6512 Milwaukee ave. Zbiórka o 
godzinie 2 po poł. Uprasza się 
członków wraz z rodzinami o licz­
ne przybycie. — F. Paczkowski, 
prezes; H. Wawrzon, sekr.

Placówka 39-ta SWAP urządza 
Piknik w niedzielę, 23 lipca, w 
lasku powiatowym Clayton Smith 
Woods od 12-ej w południe na 
platformie 28. Dojazd po Milwau­
kee ave. do Devon i na prawo do 
lasu. Dochód przeznaczony jest na 
pomoc polskim weteranom inwa­
lidom 1-ej i 2-ej wojny świato­
wej. Ażeby połączyć dobre z po­
żytecznym, przybądźcie rodacy do 
lasku, ręczymy wam, że starzy 
polscy wojacy obsłużą was nale­
życie, a przytem dopomożecie bied­
nemu zapomnianemu polskiemu 
żołnierzowi inwalidzie.

Zapraszają was zarządy i człon­
kowie Plac. 39 i Korpusu Pomoc­
niczego. — Wład. Żurawski, Kom.; 
Teofila Olsza, Prezeska.

Klub Żukowice Stare udaje się 
na piknik do Tow. Strzelców O- 
brony Białego Orła, Grupy 2185 
ZNP Oddz. 101 LPK w niedzielę, 
23go lipca, w ogrodzie Natoma 
Park, 6512 Milwaukee Ave. Zbiór­
ka o godzinie 2ej po południu.— 
St. Kocoł, prezes prosi członków 
o liczne przybycie.

Wielki Roczny Piknik Klubu 
Parafii Augustów odbędzie się w 
tę niedzielę, 23 lipca, w Clayton 
F. Smith Spot 29. Początek o go­
dzinie 12ej w południe. Dojazd— 
Milwaukee Ave. do Devon. Ko­
mitet pikniku postarał się, ażeby 
gości przyjąć jak najserdeczniej. 
Będzie podana polska kiełbasa z 
kapustą, smaczne kanapki i wy­
borne napoje. Prezes Br. Guda- 
nowski wraz z komitetem ser­
decznie zaprasza członków i człon­
kinie wraz z rodzinami, jak rów­
nież kluby z któremi korespondu­
jemy, całą Polonię oraz i nową 
Emigrację z Augustowa uprzej­
mie prosimy—to razem się na 
jwieżem powietrzu zabawimy.—

Zawiadamiamy członków, że w 
miesiącu lipcu i sierpniu nie bę­
dzie posiedzeń.—B. Gudanowski, 
pr.; E. Sturgulewska, przew..

Oddział Białego Orła Ligi Mor­
skiej, zawiadamia swych człon­
ków i przyjaciół, że piknik jaki 
miał się odbyć 25 czerwca, z po- 

ważnych przyczyn został 
pdłożony do niedzieli, 23 lipca na 
31 platformie przy Milwaukee i 
Devon Ave. Komitet z panią Rze- 
czot na czele przygotował smacz­
ny obiad i różne przekąski, tak­
że panowie, z panem Maliszew­
skim na czele dopatrzą, aby nikt 
nie był spragniony. Więc zapra­
szamy wszystkich przyjaciół i ca­
łą Polonię. Do zobaczenia się w 
lesia.

★ PRACA
PRESSING MACHINE 

OPERATOR
Experienced. To operate a Paris 
Pressing Machine garment finish­
er. For blouses and smocks. 
Steady work year round for qua­
lified person.

R. W. McClain & Assoc.
325 W. Jackson Rm. 1017

★ MILWAUKEEE
★ PRACA MĘSKA 

Auto Body Man
Combination, Experienced. 
Percentage plus benefits. 

Full or part time.
MALICKI AUTO BODY

South Milwaukee 
762-2590

★ PRACA ŻEŃSKA

COOK or 
SALAD WOMAN 

Days or Evenings
May live in if so desired. ' 

Prefer full time. Part time O.K.

Karl & Gretchen’s 
Supper Club 
Phone: 367-8881

PARENTS INSTITUTE
Parents Institute will appoint 2 wom­
en over 30: neat appearing; with car; 
to work locally: 5 day week, 9 a.m. 
to 3 p.m.: delivering gifts to new moth­
ers and explaining parents’ child care 
and health services; permanent posi­
tion; names and addresses furnished: 
no canvassing, sales; experience help­
ful but not necessary; good weekly 
earnings.

Call Mrs. Howard,
762-3947, after 4 p.m. today.

* POMOC DOMOWA

Woman To Live In 
and assist with child care. 
More for home than wages. 
Pleasant working conditions.

Call 835-2185

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Środa 19 Lipca
Tow. Synowie Piasta, Grupa 

1214 ZNP — odbędzie swe mie­
sięczne posiedzenie w środę, 19 
lipca, w sali PLAV pnr. 3024 N. 
Laramie Ave. Początek o godzi­
nie 7:30 wieczorem. Prosimy 
wszystkich członków o liczne i 
punktualne przybycie.— Zarząd: 
— Józem Kogut, prezes; Cze­
sław Rożek, sekr. prot.

Czwartek, 20 Lipca
Tow. Skarb Polski Gr. 1215 ZNP 

odbędzie swe miesięczne posiedze­
nie w czwartek, 20 lipca, w sali 
Weteranów, pnr. 1239 N. Wood 
ul. Początek o godz. 8-ej wieczo­
rem. Członkowie proszeni są o 
jak najliczniejsze przybycie. — 
A. Wanielista, prezes; M. Golon­
ka, sekr. prot.

Piątek, 21 Lipca
Tow. Miłość Ojczyzny Gr. 1792 

ZNP odbędzie swe regularne mie­
sięczne posiedzenie w piątek, 21 
lipca, o godz. 8ej wiecz. punktual­
nie, w sali Lo Rayne Chatau pnr. 
5925 N. Diversey Ave. Sekr. fin. 
będzie obecny na sali już o go­
dzinie 7ej i odbierze opłaty za 
ubezpieczenie. Mamy bardzo du­
żo spraw do omówienia i załatwie­
nia więc prosimy wszystkich 
członków i członkinie o przyby­
cie na to posiedzenie.—~Wł. So- 
kalski, pr.; M. Ogórek, sekr. prot.

Tow. Synowie Wolności. Grupa 
694 ZNP, odbędzie swe regular­
ne miesięczne posiedzenie w pią­
tek, 21-go lipca, o godzinie 8-ej 
wieczorem, w sali LoRayne Cha­
tau pnr. 5925 W. Diversey Ave.

Sekretarz finansowy przyjmu­
je opłaty za ubezpieczenie już od 
godziny 6:15 wieczorem. Prosimy 
o liczne i punktualne przybycie. 
—Marian Śliwa, prezes; Stani­
sław Borzymowski, sekr. prot.

Miesięczne plenarne zebranie 
Skarbu Jedności Narodowej od­
będzie się w piątek, 21 lipca 1967 
o godz. 8 po poł. w sali Wydziału 
Kongresu Pol. Am., 1838 W- Divi­
sion Ul. Ze względu na Piknik, któ­
ry odbędzie się 27go sierpnia w 
ogrodach Kasyna Woźniaka, pro­
simy łaskawie o przybycie wszyst­
kich członków Zarządu. — Za 
Zarząd: M. Sten, sekr. gen.

Praktyki Wakacyjne 
Dla Studentów

Warszawa (DP) — Ponad 
3,400 studentów wyjedzie w 
r.b. z Polski na praktyki wa­
kacyjne do 23 krajów, m.in. 
do Austrii, Belgii, Francji, 
Skandynawii, Grecji, Holan­
dii, Irlandii. NRF. W. Bry­
tanii, Szwajcarii, a także do 
“krajów socj alistycznych,” 
Rosji i Egiptu.

Przeszkolenie waka c y j n e 
odbędzie się w ramach umów 
o współpracy kulturalnej, 
względnie, bezpośrednich kon­
taktów między uczelniami pol­
skimi i zagranicznymi.

★ PRACA

SHOE SALES
Immediate Permanent 

Opening In
WOMEN’S & CHIDREN’S 

SHOES
Experienced, or will train. Very 
good earnings, liberal Company 
benefits.

APPLY 
PERSONNEL OFFICE 

Madigans 
Winston Park Plaza 

9th & North Ave. 
Melrose Park, Ill.

METAL DECORATING 
PLANT NEEDS

• Coating Operators
• Fork Lift Drivers
• Inspectors
• Female Sorting Operators 
Steady worker need only apply.

Apply in person. 
By appointment to W. Ruddy.

J & s
Tin Mill Products Co.

3400 N. Powell 
FRANKLIN PARK 

455-3200 625-9100

CEDAR RAPIDS, 
NEBRASKA

needs full time, qualified Prin­
cipal-Guidance Councelor, $7,500; 
Math-Physical Education-Assistant 
Coach, salary open. Head Coach- 
Industrial Arts-Driver Education 
$6,000-$6,500. Class C school, fine 
community, good housing, hunt­
ing-fishing paradise. Call or write

SUPT. STRICKLAND 2301 or 
JIM HUTCHISON 33377 

SCHOOL DISTRICT NO. 6

This Is A 
Beauty Spot Near 
The Pacific Ocean

NO SMOG — NO TORNADOES
Teachers Wanted

For 1st Grade. Starting salary 
$5,450.00 to $8,457.00 and up. 
Send application and credentials 

to Superintedent
LOS BANOS UNIFIED 

SCHOOL DISTRICT
LOS BANOS, CALIF. 93635

★ PRACA ŻEŃSKA
SEWING MACHINE OPRS.

FOR BINDERY WORK 
No experience necessary.

5 days week.
EDUCATIONAL BINDERY CO. 

1126 S. Boulevard, Evanston 
864-4017

EXPERIENCED
FITTER and 

SEWERS
MUST SPEAK ENGLISH

Will handle only better mer­
chandise. Good company bene­
fits plus generous discount.

Call for appointment
700 N. MICHIGAN 

782-1080

OPERATORS
SET-UP PAPER BOXES

Must be exp. Semi—S & S Semi- 
Automatic and Quad. Top pay 
per hour. Paid vacations and other 
benefits. Free Blue Cross Ins.
STEIN BROS. PAPER BOX CO. 

1416 W. 37th St.

SECRETARY
Must be experienced dictaphone 
operator, an accurate typist with 
initiative and pleasant personality. 
Will report to Vice-President of 
Sales. Excellent starting salary and 
benefits. After hours interview can 
be arrangend.

DUP LI-COLOR 
PRODUCTS CO.

1601 Nicholas Boulevard
Elk Grove Village — 439-0600

SECRETARY
Marvelous Opportunity For 
Top Notch Young Woman.

Diversified Duties, Good
Shorthand, Typing Skills,

SALARY OPEN.
Many Company Benefits.

The George S. May 
International Co.
Ill S. WASHINGTON 

PARK RIDGE .ILL.
Mr. Sandow — 825-8806

Don’s Delay — Apply Today

Help Wanted 
Elderly Woman 

JUICE BAR SERVER
4 o’clok P.M. to 12:30 A.M. 

Good pay.
Three nights Loop.

386-6128

GENERAL 
CAFETERIA WORK

5 days week, no Saturdays and 
Sundays. Meals and uniforms fur­
nished. — Apply
BANKERS LIFE & CASUALTY 

4423 W. Lawrence Ave.
Mr. Robert Agresto

POPIERAJCIE tych, którzy ogła 
szają się w Dzienniku Związkowym 
Związkowego”, jeśli nim dotych­
czas nie jesteś.

★ PRACA MĘSKA »★ PRACA MĘSKA

Locker Room 
Attendants

All Shifts
For Large Restaurant Operation 

Excellent Salary and 
Company Benefits

APPLY PERSONNEL OFFICE 
Circular Building

International Airport Restaurant 
O’Hare Airport 

Carson Pirie Scott & Co.
SET UP AND RUN 

SPECIAL 
HIGH PRODUCTION 

EQUIPMENT
Top flight operators can earn 

top flight money. If you have 
been looking for a position that 
will give you a chance to prove 
yoursellf and be rewarded for su­
perior performance) this may be 
your kind of job.

• Profit Sharing
• Pension Plan
• Hospitalization
• Group Insurance
• Paid Vacation
• Air Conditioned Plant

All it takes is a phone call to see 
if you qualify.
CALL MR. HOWARD AT

242-1582

SECURITY GUARDS 
INVESTIGATORS

World’s largest security organiza­
tion has full-time positions avail­
able thru-out the Chicago Metro­
politan area for qualified persons. 
WE OFFER —

• Permanent Employment
• Automatic Wage Increases
• Free Life Insurance
• Paid Vacations
• Profit Sharing
• Advancement Opportunity

APPLY
PINKERTON INC.

20 N. Wacker
Rm. 766 — Daily 10 A.M. to 4 P.M. 

or Call
FI 6-9242 — Ask for DON

ZRĘCZNYCH MĘŻCZYZN 
LUB ROBOTNIKÓW 
Potrzeba 2 mężczyzn 

Na pełny czas. Praca przez cały 
rok na sztucznym, zamkniętym 
lodowisku. Zgłaszajcie się osobi­
ście. Pytać o Hans.

RAINBO ARENA 
4836 N. Clark

* PRACA ŻEŃSKA

Operatorek
Maszyn Do Szycia

Doświadczonych na maszynach 
elektrycznych przy szyciu dam­
skich sukienek. *

• Stała praca
• Gwarantowana stawka 

płacy i plan bonusowy.
• Muszą być zdolne i od­

powiedzialne
• Liberalna zniżka na 

towarach
Adrian Tabin Corp.

1735 W. Belmont

GENERAL CAFETERIA
Small office cafeteria, week days 
only, hours 8 to 2 p.m., paid holi­
days, uniforms and meals pro­
vided. Oak Brook location.

654-1600
An Equal Opportunity Employer

SEWING MACHINE 
OPERATOR

Experienced only to sew on 
blouses and smocks. Guar, hourly 
wage. High piece work rates. Stea­
dy work year round. Across from 
Union Depot., 2 blks. from Elev­
ated. Pleasant working conditions. 

R. W. McClain & Assoc.
325 W. Jackson Rm. 1017
”POTRZEBA KOBIETY 

Do Pomocy Kucharzowi 
Wieczorami. Wyszkolimy, nie 
potrzeba doświadczenia. Naj­
wyższa zapłata. — Zgłoszenia 

po 3-ciej po południu: 
ZUM DEUTSCHEN ECK 

2924 N. Southport

★ POMOC DOMOWA
DO YOU WANT A JOB 

AND A HOME?
If you can drive a car, cook and 
are old enough to be a companion 
to an elderly man for a reasonable 
salary. Musa have references.

Call 835-0652

Małżeństwo Potrzebne
W średnim wieku do budynku na 
bliskiej północy. Mąż w wolnym 
czasie do opieki na stokerem i do 
małych reperacji. Kobieta do pro­
wadzenia 3 pokojowego mieszka­
nia. Wynagrodzenie $200 miesięcz­
nie.

FR 2-8692

POTRZEBNA KOBIETA dobrze 
znająca sprzątanie domu, na sobo­
ty, północno - zachodnia strona. 
DEarbom 2-1039.

Najlepiej poinformuje Cię o 
wszystkim Dziennik Związkowy.

FACTORY HELP 
WANTED

Corrugated Industry
Experience not necessary 

but helpful

PRINTING 
PRESSMAN 
JRRUGATED 

HELP 
UNIVERSAL TAPE 

OPERATORS 
DIE CUTTERS

on
SHERIDAN DIE 

CUTTING
&

JAW PRESSES
Many employee benefits

Bell Fibre Products 
2000 Beverly S. W. 

Wyoming, Mich.

MASZYNISTÓW
Nowy, wzrastający warsztat po­
szukuje doświadczonych maszy­
nistów do ustawiania i obsługi 

Engine Lathe i 2-L Turret 
Lathe.

Najwyższa zapłata dla wykwa­
lifikowanych operatorów.

55 godzinny tydzień. 
Zgłoszenia 

MARTIN GRINDING & 
MACHINE WORKS
2234 W. Walnut Street 

Chicago, Ul.

MACHINIST
1st Shift opening is immediately avail­
able for a machinist "A” with general 
precision machine experience. Includ­
ing mill & lathe. Small shop with ex­
cellent working conditions. Must be 
able to make own setups and work to 
close tolerances. Requires ability to use 
all machinist hand tools and to work 
from blueprints and sketches.

For Appointment Call 
Personnel Dept.

SY 5-0271
ENDEVCO CORP.
801 S. Arroyo Pkwy. 

Pasadena, Calif.
An Equal Opportunity Employer

SERVICE MEN
to work in Western Suburbs. 

Ages 30 to 50.
Call 354-9400

Monday thru Friday, 2:30 to 5:30

DENTIST
San Fernando 

Valley
Full or Part Time

DR. WALLING (213) 787-6400 

POTRZEBNY MĘŻCZYZNA 
Do Zmywania Naczyń

WIECZORAMI.
$80 płaca na początek. 

Zgłoszenia 
po 3-ciej po południu:

ZUM DEUTSCHEN ECK 
2924 N. Southport

TOOL and 
DIE MAKERS 

STEADY WORK.
Excellent Working Conditions. 

Benefits.

Bethlehem Tool
& Mfg. Co.

1127 W. Eddy BU 1-2700

JANITORÓW
Od 3:30 do 11:30 wieczorem. Doświad­
czonych. Małe budynki biurowe. Musza 
mówić trochę po angielsku. Stała pra­
ca. Będzie swoim własnym boss’em. 
Zobaczcie się z Andy, Engineer w 
pokoju 215 pnr.

161 EAST GRAND AVE.

Upholsterers
Own repair work.

Van Buren and Peoria.
226-6761

Janitor Na Dzień
Musi mówić po angielsku. Stała 
praca. 40-godzinny tydzień. $2.64 
na godzinę. Miejsce pracy w oko­
licy La Salle i Adams. Zgłoście się:

1322 W. Walton
489-2700

HANDY MAN or LABORER
2 men needed full time. Year 
around to work at indoor skating 
arena. Apply in person. See Hans.

RAINBO ARENA
4836 N. Clark St.

★ PRACA MĘSKA I ★ PRACA ME^KA

HEADER MEN 
ROLLER MEN 

SLOTTER MEN
Experienced men only need apply. We want experience and 
will pay for it with the best rates in the industry.

COME . . . LOOK US OVER
The country’s newest fastener plant. New equipment. New 
facilities. New opportunities.
Come to a people-oriented company with people-oriented 
policies:

Profit sharing—company paid hospital, medical and major 
medical insurance—paid vacations—promotions from within.

We offer a job that is interesting and challenging. Most 
important, we offer you the pride that comes from a job 
that’s recognized and appreciated.

WE’RE ON THE GROWTH AT UNIVERSAL
—COME GROW WITH US ! !

Personnel Department open weekdays, 8:30 to 5 p.m., and on 
Saturday and Sunday 9 a.m, to 3 p.m. Apply 4 blocks south­
west of Mannheim and Irving Park Rd. FREE BUFFET 
LUNCHEON AT RAMADA INN TO EACH APPLICANT 
WHO BRINGS IN THIS AD.

671-0200 OR 0206
UNIVERSAL 
SCREW CO.

MSL INDUSTRIES INC.
FASTENER GROUP

11000 SEYMOUR 
FRANKLIN PARK, ILL.

AN EQUAL OPPORTUNITY EMPLOYER

CUSTODIAN
for North Suburban High School. 

Middle age or younger, good physical condition.
Starting salary

$495 per month
Pension plus many benefits 

864-9600—ext. 240

ESTIMATOR - JOB COSTS
Joh Shop Experience Necessary 

A-GO-GO COMPANY
INDUSTRIAL PLASTIC MANUFACTURER 

Employees’ Participation in
Porfit Sharing, Monthly Bonuses, Ins., etc.

CALL MR.ARTHUR

CHICAGO GASKET CO. 
HU 6-3060

BUTCHERS
AND 

BAKERS 
EXPERIENCED

For Large Restaurant Operation. 
Excellent Salary and 

Company. Benefits.
APPLY PERSONNEL OFFICE 

Circular Building

International Airport Restaurant 
O’Hare Airport 

Carson Pirie Scott & Co.
FOREMEN

ELECTRONIC TEST
Experienced in supervision of test 
alignment and trouble shooting of 
electronic products such as TV 
receivers. Technical School training 
required.

ASSEMBLY
Supervise assembly of electronic 
products. Prior manufacturing staff 
or supervisory experience pre­
ferred.
Positions offer attarctive salaries 
and generous benefits. Apply, call 
or write Mr. R. T. Keller,

Westinghouse
television-radio

DIVISION
Route 27 & Vineyard Rd. 

Metuchen, N. J.
(201) 287-2000

SZEWCÓW
Znających się na każdej pracy w tym 
zawodzie. Na pełny czas. Zgłoszenia: 

“SAM THE SHOE DOCTOR” 
164 W. Washington 

lub
TINT SHOP 

1710 Sherman — Evanston

BUSHELMAN & PRESSER
Na pełen czas, doświadczony.

JACK’S MEN’S SHOP 
5815 W. Cermak Road 

Cicero, HI.
BI 2-2951 lub OLympic 2-2951

COLOR MATCHER
For Modem North-West Plant 
Starting Wage $3.00 an houi and 
up depending on expereince. — 
Free Ins. Paid holidays — Many 
other fringe benefits. — Apply:

7301 W. Wilson

CxytajcM Dziennik Związkowy.

PUNCH PRESS 
OPERATORÓW

Doświadczonych lub 
wyszkolimy.

Na dzienną lub nocną zmianę.
• Praca od sztuki
• Udział w zyskach

Nasi foremani mówią po polsku.
Northern 

Metal Products 
9595 Grand Ave. 
Franklin Park, 111.

Top Wages To 
AUTO ENGINE 
REBUILDERS

Block repair man for cold 
welding, Salisbury repair. 

Crank shaft grinders, welders. 
Auto machinist and cylinder 

head rebuilders.
Call Aaron or Lou

(213) 232-3101

PRACOWNIKÓW 
PRZY DRZEWIE 

Doświadczonych lub 
Przeszkolimy

• Saw Filer • Sanders
• Shapers • Buffers

NADGODZINY 
Podwyżki za pilność. 

Asekuracja i emerytura.
THE HARMONY CO.

4600 SO. KOLIN

ELECTRICIANS
If hired we will obtain permit. 

$700 per month.

421-6181
GATE MAN

with light janitorial duties. Must 
drive. 48 hour week. Age 45 to 60 
Apply in person.

Graceland 
Cemetery Co. 
4001 N. Clark

w KONTUAKTORZY
MALARZ — 

ZAWIESZANIE TAPET
Średniego rozmiaru pokój około 
$22.00; kolor do wyboru. Ceny 
zniżone poniżej obecnych. Także 
prace na zewnątrz. Okno $2.25. 
Reperacje extra. Szybka obsługa. 
Telefonować:

784-0510

★ DOM)
2139 W. Crystal Ul.

3 piętrowy murowany na froncie 
parceli. 3x4tś pokojowe mieszka­
nia. gazowe “space” ogrzewacze. 
4% pokojowy murowany cottage 
w tyle, parą ogrzewany, bezment 
pełny.
Oglądać można tylko za umówie­
niem. Cena $16,500.

MErrimac 7-0730
GLENDALE HEIGHTS—$17,900

6 Room Home—3 Bedrooms
Aluminum siding with brick veneer 
trim Lot 60x120. Gas heat. Central aitl- 
eonditioning. Practically new home. 
Fully fenced backyard Concrete patio. 
Low taxes ($400). 1 car garage

Call evenings, week ends 231-0474 
Days call 668-4030—Ask for Mrs. White

FOR SALE — BY OWNER 
900 NORTH—5300 WEST

8 Large Rooms, 3 Bedrooms up,
2 Bedrooms down, carpeting, New 
Furnace (Gas Forced Air). Well 
kept home, ideal for large family.

ONLY $19,500
Call — 287-3431

★ DO WYNAJĘCIA
4 POKOJE do wynajęcia, 2-g'e 
piętro, świeżo odnowione. 943 N. 
Fairfield. Telefonować po 5-ej po 
południu: HU 6-4793.
JADWIGOWO — 5 pokoi z łazien­
ką, $65 mieszkanie. 867-8453.

★ DOMY Z INTERESEM
DIVERSEY blisko Laramie. Przez 
właściciela. Natychmiastowe ob­
jęcie. 7 pokojowe mieszkanie. Iłź 
łazienki. Odremontowane niedaw­
no. 3 wbudowane ochładzacze. 
Szafkowa kuchnia. Sklep wyna­
jęty. Oboczny 2500 kwadratowych 
stóp nowoczesny sklep także do 
objęcia. Kildare 5-3257.

★ INTERESY
BAKERY FOR SALE 

By Owner
2 story brick building. 

3603 W. Fullerton 
For Information Call 

BR 8-2722

TAWERNA i 6 pokojowe miesz­
kanie, “rooming house” na 2-gim 
piętrze, bezment. Garaż na 2 auta, 
gorącą wodą ogrzewanie, murowa­
ny budynek. 4310 So. Ashland. 
VI 7-5149.

★ TV
TELEWIZJA

21-no calowy rozmiar obrazu w 
doskonałym stanie. W pięknym ka­
binecie. Musi być zaraz sprzedana. 
Tylko $45. Po więcej informacji 
telefonować we dnie: HA 1-0610.

* NAUKA JAZDY AUTEM

SZKOLĄ JAZDY
AUTEM

CZY POTRZEBUJESZ PRAWO 
JAZDY AUTEM ? ? ?

Zapisz się do szkoły 
p. JAWORSKIEGO 

na 10-dniowy kurs nauki.
Lekcje odbywają się 

codziennie od
9 rano do 9 wieczór.

Proszę dzwonić:
685-3344

4501 MILWAUKEE AVE

A-COSMOPOLITAN 
DRIVER 

Training School

★ PARCELE
% AKRA

— CENA $1,500 i 
Ładna, nowa dzielnica domów. 
$150 wpłaty, $25 miesięcznie.

Dzwonić 848-4935.

★ RUMMAGE SAJ :
BEZMENTOWA 
WYSPRZEDAŻ

W czwartek, 20go lipca od 10 
rano do 10-ej wieczór.

5048 N. MANGO
Likwidacja gospodarstwa domo­
wego. Żadną rozsądna oferta nie 
będzie odrzucona na antyki, me­
ble. bieliznę, wszelkiego rodzaju 
przedmioty domowe, książki, dro- • 
biazgi. narzędzia i przybory olum- 
biarskie. malarskie i stolarskie.

ORAZ WSPANIAŁE 
ROZMAITOŚCI
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Wczoraj, lawa przysięgłych 
rozważała dowody przez sie­
dem godzin zanim uznała pa­
nią Mary B. Koshiol, lat 48, 
winną usiłowania zatrucia 
swego męża przez zakrapianie 
napoju z mleka i lodów arsze- 
nikiem w ilości wystarczają­
cej do zatrucia 20 do 40 męż­
czyzn.

Sędzia sądu objazdowego I. 
N. Cohen wyznaczył 6 wrześ­
nia jako datę na rozważenie 
prośby o przeprowadzenie no­
wej rozprawy i probacji dla 
pani M. Koshiol, która została 
uznana winną usiłowania za­
mordowania swego męża, Ja­
na, lat 40, gdy on był pacjen­
tem w Szpitalu Weterańskim, 
celem wyleczenia się z chro­
nicznego zatrucia arszenikiem.

Specjaliści znaleśli arsze- 
nik w dwóch napojach z mle­
ka i lodów i w jednym po­
marańczowym, do przyniesie­
nia których przyznała się pa­
ni Koshiol. Zeznając w swej 
obronie, pani Koshiol oświad­
czyła, że nie wiedziała, iż na­
poje z mleka i lodów zawiera­
ją arszenik, ale chemicy po­
świadczyli, że w domu pani 
Koshiol znaleźli kilka butelek 
zawierających arszenik.

podstawie podpisu pod oświad­
czeniem, że zobowiązują się 
stawić na rozprawę.

Wyrok sądowy na podsta­
wie orzeczenia ławy przysięg­
łych może ukarać oskarżo­
nych grzywną w kwocie $100 
do $1,000 oraz więzieniem 
jednego do 12 miesięcy.
Posady w Radzie 
Zdrowia Nie Zagrożone

Stamler jest obecnie w i 
stonie, gdzie przebywa w szpi­
talu po operacji biodra. Dr. 
Erie Oldberg , prezes Rady 
Zdrowia oświadczył, że nawet 
jeśli władze federalne udowod­
nią, że Stamler i Hall współ- 
pracowali z komunistami 
przed r. 1957, kiedy objęli swe 
stanowiska w Radzie Zdrowia
— nie zostaną z nich usunięci, 
ponieważ podpisali na żądanie 
Oldberga oświadczenia, że w 
okresie pracy w Radzie Zdro­
wia nie uczestniczyli w pracy 
żadnych organizacji wywroto­
wych. Podpisali oni również 
zobowiązanie, że nie będą ko­
rzystać z 5 poprawki do Kon­
stytucji w celu uchylania
— jak to miało miejsce 
przesłuchach komitetu 
Chicago.

Stamler wniósł do sądu 
deralnego skargę kwestionu­
jącą zgodność działania kon­
gresowego komitetu dla nie- 
amerykańskich działalności— 
z Konstytucją.

za kradzież. Mimo, że Varelli 
był znany, jako czołowy gang­
ster i kryminalista, to jednak 
zdołał on sprzedać polis ubez­
pieczenia na życie za 1 milion 
rocznie.

Varelli działał jako legalny 
agent Granite Insurance

doradca gemblerski dla Sama 
Bataglii, i Ronald Angelini, 
asystent rakieciarza i 
stera Fiore Buccieri.

Licencja dla Varelli 
odwołana dlatego, bo w pe­
tycji o nią przemilczał on 
pewne istotne informacje, 
które, gdyby podał, toby li­
cencji brokerskiej nie dostał. 
Mianowicie Varelli nie podał, 
że w 1943 roku był skazany

STAROKRAJSKA prawdziwa maić 
ŻYWOKOSTOWA Nr. 2. silnie roz­
grzewająca. doskonała na przezię­
bienia, na bóle muskularne, reuma­
tyczne itd. Nr. 1 doskonała na zwi­
chnięcia, złamania, stłuczenia, opu- 
chlinę itd. Do nabycia w polskich 
aptekach. Z dalszych okolic wyślij- 
cie Money Order $3.30 na dwie ma­
ści. lub $1.98 na jedną maść, bez 
różnicy na numery. Koszt na C.O.D 
48c.

MIRROS MEDICINE CO.
204$ W. Division St Chicago Ul. 60*22

Janotty i Angelini, odbędą się 
w Springfield, gdy tylko na­
dejdą dokumenty z biura fe­
deralnego prokuratora Ed­
warda V. Hanrahana w Chi­
cago.

ramach rozwoju międzynaro­
dowej turystyki.
Zmniejszenie 
Zainteresowania Francją

Z drugiej strony statystycz­
ne wykazują zmianę kierun­
ku turystyki amerykańskiej 
zagranicą. Mianowicie zwięk­
szeniu uległy wyjazdy do 
Meksyku i Kanady, natomiast 
zmniejszeniu — wyjazdy do 
Francji, gdzie Amerykanie w 
r. 1966 wydali daleko mniej 
niż w roku 1960. Równocześ­
nie wydatki amerykańskich 
turystów w Niemczech i kra­
jach skandynawskich, gdzie 
jest równie drogo jak we 
Francji wzrosły. Drożyzna 
przeto nie jest wynikiem 
spadku zainteresowania Fran­
cją i możliwym jest, że w grę 
wchodzi tu reakcja przeciw 
polityce De Gaulle’a.

Specjalista chorób serca w 
Chicagoskiej Radzie Zdrowia 
dr. Jeremiah Stamler oraz je­
go asystentka Yolanda Hall i 
dyrektor domu dla starców w 
Park View Milton Cohen, zo­
stali uznani przez wielką ła­
wę przysięgłych winnymi o- 
brazy Kongresu. Te trzy oso­
by odmówiły zeznań przed 
Komitetem Kongresu dla Ba­
dania A n t y a m erykańskich 
działalności, który odbył prze­
słuchy w Chicago w maju 
1965 r., Stamler, Hall i Cohen 
zostali wezwani przez komi­
tet do zeznań na podstawie 
zarzutów, że przed r. 1957 na­
leżeli do tajnej jaczejki ko­
munistycznej, co stwierdził 
wobec komitetu informator 
FBI również należący do tej 
samej organizacji w charak­
terze agenta, który na zebra­
niach spotykał 
członków.
Na Wolności Za

Stamler, Hall 
stali uznani winnymi: 1) 
mowy udzielania odpowiedzi 
na zadawane im przez człon­
ków komitetu pytania i—- 2) 
manifestacyjnego opuszczenia 
sali obrad komitetu bez zgo­
dy przewodniczącego. -

Ława przysięgłych wyzna­
czyła bondy tzw. “recognis­
ance” w kwocie $1,000, co 
oznacza, że osoby te mogą po­
zostać na wolności tylko na

roku opera jest nieczynną i 
jeżeli nie będzie ożywioną w 
przyszłym roku, to zawsze bę­
dzie nieczynną. Jeżeli opera 
ma przetrwać, to musi dojść do 
zadowalającego porozumienia 
z lokalem 10 Amerykańskiej 
Federacji Muzyków i znaleźć 
więcej gotówki.
Kryzys Finansowy

McCutcheon określił sytu­
ację finansową Lyric Opera 
jako kryzysową, mówiąc, że 
“nie możemy pominąć bieżą­
cego roku i nic nie robić”.— 
Daggett Harvey, prezes ope­
ry,, wstrzymał się od zare- 
mendowania specjalnego za­
siłku, ale zwrócił uwagę, że 
więcej ludzi uczęszcza na kon­
certy, niż na gry w piłkę me- 
tową, dodając, że opera w 
Wiedniu, Austria, otrzymuje 
więcej pieniędzy, niż austriac­
kie ministerstwo spraw zagra­
nicznych.

Louis Sudler, prezes Chica­
goskiej Orkiestry Symfonicz­
nej, zasugerował, że taki za­
siłek powinien być dobrze zba­
dany, podkreślając, że orkie­
stra potrzebuje $4 miliony 
przed czerwca 1971 roku jako 
uzupełniające fundusze dla 
$2-milionowej darownizny 
Fundacji Forda. Dalsze $3 mi­
liony będą potrzebne na odno­
wienie sali orkiestry, a $1 mi­
lion na zaspokojenie podwyżek 
w wydatkach w ciągu następ­
nych 9 lat.

obszarowej rady polegałaby 
na zbadaniu problemu i szu­
kaniu rozwiązania. “W do­
datku do urzędników lokal­
nych, chciałbym widzieć w 
radzie ustawodawców”, po­
wiedział prezes Rady Powia­
towej.

Na podstawie propozycji 
Ogilvie, wszystkie rządy pod­
miejskie i miasta Chicago 
uczestniczyłyby, ale każdy z 
nich miałby tylko jeden głos 
bez względu na rozmiar. 
Rada zbierałaby się raz w 
roku, ale zamianowane ko­
mitety wykonywałyby z dnia 
na dzień swą pracę.

Pomyślna koniunktura eko­
nomiczna w Stanach Zjedno­
czonych i Europie Zachodniej 
ma swój godny uwagi wpływ 
na rozwój turystyki między­
narodowej.

Wydatki turystów amery­
kańskich na podróże zagra­
niczne włączając koszty bile­
tów okrętowych i samoloto­
wych — wyniosły w r. 1966 
ponad 4 biliony dolarów, co 
w porównaniu z r. 1960, kiedy 
osiągrięły one sumę $2,6 bilio­
nów, oznacza wzrost o 60%.

Równocześnie turyści za­
graniczni odwiedzający Sta­
ny Zjednoczone wydali u nas 
w r. 1966 $1,8 biliona, co ozna­
cza podwojenie tego, co wy­
dali w r. 1960. Dochód amery­
kański z “importu” turystycz­
nego wzrósł o $900 milionów, 
ale odpływ dewiz w “ekspor­
cie” turystycznym wzrósł o 
$1,4 biliona.
Wolą Wakacje Zagranicą

Oznacza to, że turyści ame­
rykańscy nie wzięli zbytnio 
do serca apelu prezydenta 
Johnsona o to, by w imię 
oszczędności dewizowej pozo­
stawali na wakacjach w kra­
ju, pozostawiając Rządowi 
wydatkowanie pieniędzy ame­
rykańskich zagranicą.

Eksperci obliczają, że na­
wet jeśli obecny, korzystny 
dla Stanów Zjednoczonych 
wzrost wydatków turystów 
zagranicznych w tym kraju 
utrzyma się, to trzeba będzie 
dłuższego czasu na to, by 
wpływ ten zrównoważył się 
w bilansie płatniczym z od­
pływem dewiz powodowanym 
turystyką amerykańską za­
granicą. Mianowicie dopiero 
w 1983 r. istnieją szanse po­
stawienia nadwyżki przypły­
wu dewiz nad odpływem w

Żona Uznana 
Winną Przez 
Ławników

600 liderów rządu lokalne­
go rozważa obecnie plan, 
który zaspokoiłby potrzeby 
nadmiernego przyrostu lud­
ności pow. Cook bez pomocy 
rządu metropolitalnego. Plan 
ten przewiduje powołanie do 
życia ogólnopowiato wego 
zrzeszenia urzędników więk­
szych i mniejszych miast, dy­
stryktów—szkolnego, parko­
wego, sanitarnego i specjal­
nego, celem wysuwania roz­
wiązań problemów zazębiają­
cych się z ich granicami.

Problemy obejmują kontro­
lę powodzi, zanieczyszczania 
powietrza i wody, oraz maso­
wą transportację — bolączki 
miasta, które obecnie zaczy­
nają prześladować przedmie­
ścia. Plan ten był w ogól­
nych zarysach przedstawiony 
28 czerwca 300 urzędnikom 
lokalnym podczas zebrania 
odbytego w Proviso East 
High School w Maywood. De­
cyzja w tej sprawie będzie 
powzięta we wrześniu.
Autor Planu

Autorem planu jest Richard 
B. Ogilvie, prezes Rady Po­
wiatowej, który mówi, że po­
wyższa ideę powziął na kra­
jowej konferencji potrzeb ob­
szarów miejskich zwołaną 
przez wiceprezydenta Huber­
ta Humphrey’a.

Ogilvie na swej poprzedniej 
pracy jako szeryfa pomógł w 
sformowaniu po wiato wego 
zrzeszenia urzędników poli­
cyjnych, które przygotowało 
podstawę dla jednolitych pen- 
syj, oraz międzydepartamen- 
towej komunikacji i współ­
pracy.

“My musimy wynaleźć spo­
sób na rozwiązanie proble­
mów podmiejskich na dobro­
wolnej zasadzie”, powiedział 
Ogilvie. “Jeżeli nie znajdzie- 
my, to dopuścimy do stanu 
nadzwyczajnego, który spo­
woduje krzyk o jedną rzecz, 
której my nie chcemy — 
rządu metropolitalnego.
Zaczynają Plany

Detroit, Washington,
Francisco na obszarze zatoki 
i inne centra ludnościowe już 
zainicjowały plany podobne 
do zasugerowanego przez 
Ogilvie. Chicago posiada do­
skonały program ogranicze­
nia zanieczyszczania powie­
trza. Tak samo powiat Cook 
na swych 280 milach kw., jak 
i wiele miasteczek posiada do­
skonałe plany zmniejszenia 
zanieczyszczania powietrza.

Ale powietrze zanieczysz­
czone przez fabryki na nie­
uregulowanych obszarach za­
noszone jest do miejscowości 
z czystym powietrzem. Rola

Wieczorem o Godz. 8 ze Stacji WOPA
PRZEGLĄD IMPREZ — ROCZNIC NARODOWYCH — 

KĄCIK WETERANSKl

Burze z piorunami i gra­
dem przeciągnęły wczoraj 
przez północną część stanu 
Illinois. Mieszkańcy okolicy 
jeziora Bluff raportowali ude­
rzenie tam podczas silnej bu­
rzy gradu, którego wielkość 
dochodziła do wielkości piłek 
golfowych.

Na stacji lotniczej Mary­
narki w Glenview, w którą 
uderzyły dwie burze deszczo­
we wczoraj po południu, zano­
towano pół cala wody deszczo­
wej. Burze przeciągnęły przez 
Chicago aż po Peoria i Cham­
paign.

UGODOWOŚĆ WYGLĄDA NA GŁÓWNĄ CECHĘ tego 
spotkania urzędników korp. Chrysler i unii UAW w 
Detroit. Uśmiechającymi się po tej stronie stołu są John 
D. Leary (po lewej) i William M. O’Brien, wiceprezesi 
korp Chryslera, a po dalszej stronie stołu są Walter 
Reuther, prezes unii UAW (ręce na stole) i Doug Fraser 
(po prawej stronie Reuthera), dyrektor unijnego dep. 
Chryslera.

Programu
o

Radiowego

Mayor Daley oznajmił 
wczoraj że Administracja 
Chicago osiągnęła tymczaso­
we porozumienie z 11-ma 
kompaniami lotniczymi od­
nośnie odnowienia przez nie 
operacji lotniczych na lotni­
sku Midway. Daley powie­
dział, że spodziewa się, iż 
“rozszerzona obsługa lotni­
cza” na Midway rozpocznie 
się jeszcze pod koniec tego 
roku.

Równocześnie mayor Daley 
podał do publicznej wiado­
mości streszczenie raportu 
prywatnej firmy inżynieryj­
nej, stwierdzającego, że jest 
“całkiem wykonalna” kon­
strukcja nowego lotniska na 
Jeziorze Michigan w ciągu 
3-ch do 4-ch lat, potrzebnych 
na budowę takiego lotniska 
tam, gdzie dzisiaj bija potęż­
ne fale wód. Raport tej firmy 
podaje koszty konstrukcji ta­
kiego lotniska “na Jeziorze”, 
łącznie z kosztami wypompo- 
v’ania wody, na sumę od $250 
do $285 milionów.

Do tych 11 firm lotniczych, 
które zawarły z miastem Chi­
cago tymczasowy układ o 
wznowienie operacji 
czych na Midway, 
United, American, 
World Airlines, Northwest 
Orient, Braniff, Lake Central, 
North Central, Ozark, East­
ern, Delta i Continental.

Burze, Pioruny
i Grad Uderzyły 
w Illinois

Chicago straciło $1,200,000. 
dziennie w zarobkach niewy­
płaconych za okres strajku. 
Przedsiębiorstwa kolejowe 
straciły dziennie około $35 
milionów.
Zakaz Sądowy Pikietowania

W niektórych miejscach 
członkowie unii nie posłuchali 
wezwania przywódców i u- 
trzymywali pikiety. Kompa­
nia Chesapeake and Ohio Ry., 
której stacja przy ul. 75-ej i 
Kedzie była' pikietowana, 
wniosła skargę do sądu fede­
ralnego. Sędzia James B. Par­
sons wydał nakaz sądowy 
usunięcia pikiet. Kompania 
stwierdziła, że unie zapobieg­
ły powrotowi do pracy około 
stu robotników kolejowych, 
wbrew ustawie, zakazującej 
kontynuacji strajku.

Funkcjonowanie tej linii 
kolejowej wznowione zostały 
w rezultacie tych trudności 
tylko częściowo, ale spodzie­
wane jest, że dziś będą już 
prowadzone w pełni, dzięki 
zakazowi sądowemu.

Lekarze Nie Powinni 
Sami Określać Swe 
Honoraria Za Usługi

Prezes Amer. Stowarzysze­
nia Kręgarzy, to jest lekarzy, 
którzy leczą przez odpowied­
nie manupulowaie kośćmi na­
ci skający mi na nerwy, 
oświadczył, że jego zdaniem 
lekarze nie powinni mieć pra­
wa sami określać wysokości 
swych honorariów za leczenie.

Zdrowie jest prawem każ­
dego człowieka bez względu 
na jego sytuację finansową 
— powiedział dr. Karl K. 
Lyons, z Chandler, Arizona.

Cudze zdrowie nie jest 
przywilejem do, “zarobkowa­
nia przez dobrodzieja leka­
rza” — dodał dr. Lyons.

Jak można powiedzieć, że 
tylko ten człowiek może cie­
szyć się dobrym zdrowiem, 
który może płacić honoraria 
lekarskie, podczas gdy drugi, 
który płacić nie może, ma cie- 
pieć i być stale w złym stanie 
zdrowia — powiedział dr. 
Lyons na zebraniu Stów. 
Amer. Osteopatów.

Chrońcie Swe Plecy 
Przed Nadwyrężeniem

Pisze Dr. Daniel Michalec
Pięknie jest czasem gdy pada 

śnieg i przyjemnie jest patrzeć na 
to zjawisko przez szyby naszych 
okien. W praktyce jednak śnieg 
jest odpowiedzialny za wiele wy­
padków samochodowych. W licz­
nych wypadkach śnieg przyczynił 
się również do tego, że wiele 
ludzi musi zwrócić się o pomoc 
lekarzy-chiropraktorów, ponieważ 
cierpią z powodu nadwyrężenia 
jakiego doznali podczas odrzuca­
nia śniegu z ich chodników lub 
przez poślizgnięcie się na śliskim 
gruncie.

Wzrost Wydatków Turystów Amer. 
Zagranicą o 60 Procent w Ciągu 6 Lat 
Równocześnie Podwoiły Się Wydatki Tury­

stów Zagranicznych w Stanach 
Zjednoczonych.

Ogilvie Sugeruje Program, Który 
Zaspokoiłby Potrzeby Pow. Cook
Program Przewiduje Sformułowanie Zrzesze 

nia Urzędników, Celem Wysuwania Roz­
wiązań Na Problemy Prześladujące Przed 
mieścia. —

Chicago Powraca Do Swej Roli Jako 
Kraj. Centrum Komunikacji Kolej.
Po Dwóch Dniach Paraliżu Komunikacyjnego 

Spowodowanego Przez Strajk Kolejowy 
Pociągi Podmiejskie i Dalekobieżne Cho­
dzą Normalnie. —

Większość pociągów pod­
miejskich wyruszyła wczoraj 
wg. rozkładu, ale z mniejszą 
niż zwykle liczbą pasażerów. 
Nie mając pewności czy po­
ciągi ruszą, znaczna część osób 
dojeżdżających z przedmieść 
do śródmieścia skorzystała 
we wtorek z innych środków 
komunikacji, a mianowicie z 
własnych aut i z kolejki CTA. 
W drugim dniu funkcjonowa­
nia linii kolejowych sytuacja 
powróci niewątpliwie do nor­
my. Zarządy kolejowych linii 
podmiejskich ogłosiły, że 
zwrócą posiadaczom biletów 
miesięcznych 5% ceny tych 
biletów, co były wydane na 
lipiec.

Cihcagoski urząd pocztowy 
uchylił embargo na przesyłki 
pocztowe drugiej, trzeciej i 
czwartej klasy, które wpro­
wadził przedtem dla zapew­
nienia dostaw poczty pierw­
szej klasy. Zaległości, które 
się nagromadziły obejmują 
6,000,000 zatrzymanych wsku­
tek strajku przesyłek. 47,000 
robotników kolejowych w

Mayor Dalej Ujawnia Plany 
Rozszerzenia Obsługi Lotniczej
Ma Powstać Lotnisko “Na Jeziorze” i Trzecie 

Lotnisko Lądowe w Chicago.

LIDII PUCINSKIEJ
Rano 8:30 - 9:30 ze Stacji WEDC

KALENDARZYK — PORADY: DLA PIĘKNYCH PAN, 
GOSPODARCZE — PRZEPISY KUCHARSKIE — POEZJE 
— POGADANKI — DAWNE NIEZAPOMIANE PIOSENKI

Kołdra będzie jak nowa — z waszej 
starej wełny lub pierza ... darmo 
z zakupem materiału.
• Wełna lub pierze będzie Czyszczoń. 

I sterylizowane.
• Będzie puszyste I odnowione.

Poszycia do wyboru.

Telefonujcie CA 6-6230
BUDGET PLAN na ŻYCZENIA

AkcjaCelemUsunieciaGangsterów 
Z Legalnych Przedsiębiorstw
Władze Stanowe Podjęły Już Akcję w Trzech 

Kierunkach.

Słuchajcie Programu GRUNWALDZKIEGO
ZE STACJI

WOPA
W KAŻDY WTOREK, ŚRODĘ, CZWARTEK i PIĄTEK 

Od godz. 7—7:30 wiecz.
Ogłoszenia odpowiedzialnych kupców oraz skecz humorystyczny:

KŁOPOTY SIEKIERKÓW
BRONISŁAW ZIELIŃSKI, kierownik 

PELAGIA i BRONISŁAW MROZOWIE, anonserzy

Czasem przy poślizgnięciu się 
staramy się utrzymać równowagę, 
aby nie upaść i wyginając rap­
townie ciało doznajemy uszko­
dzeń.W razie nadwyrężenia przez 
podnoszenie ciężarów, lub wy­
ślizgnięcia się jednego z kręgów, 
nie można liczyć na stalą popra­
wę stanu chorobowego, bez usu­
nięcia przyczyn schorzenia. Jeżeli 
stan chorobowy zostanie zanie­
dbany przez dłuższy okres czasu, 
to może nastąpić podrażnienie ner­
wów w okolicy kręgosłupa powo- i 
dujące bóle w krzyżach, bóle gło­
wy, newralgię, zapalenie nerwów 
oraz inne bolesne schorzenia.

Leczenie chiropraktyczne jest 
najbardziej skuteczne w takich 
wypadkach, przywracając pacjen­
towi normalny stan zdrowia w naj­
krótszym możliwie czasie, ponie­
waż leczenie obejmuje przede 
wszystkim przyczynę stanu choro­
bowego.

Biuro Dra Michalec mieści sie 
pod numerem 5130 W. Belmont 
Avenue, Chicago, Illinonis telefon 
AV 3-0354. (P. R. M.)

który prewadzi

ROBERT
LEWANDOWSKI

Od Poniedziałku Da Piątko 
7:00 - 8:00 Rana 
Niedziela 2-3 pp.

WSBC- - - - 1240 kc
Informacja w sprawie egłaaaee

ANoover 3-631Ś

LEADER. DEPT. STORE
1700 W. 18th ST. — NA WOJCIECHOWIE

Na Przedmieściach: TO 3-8000

Kołdry Robione Na Zamówienie Darmo 
W Naszej Własnej Pracowni i Importowanych Materiałów. 

Możecie Się Przyglądać Robocie.
Gwarantowane Zadowolenie — Nasz 50-ty Rok. 

ODBIERAMY i DOWOZIMY DARMO

NIEDZIELE O GODZ. 3*30 
IADOMOSCI MÓWI
IECZOROWE II Dr. W. SIKORA o15 
O P A 14 9 0 O GODZ. O

że miasto zaproponowało, 
aby te firmy wydały w ciągu 
dwóch lat najmniej $9 milio­
nów na nowe konstrukcje na 
lotnisku Midway, umożliwia­
jące i ułatwiające obsługę 
lotniczą rozszerzoną.

Mayor Daley powiedział, że 
jeśli warunki zaproponowane 
przedstawicielom tych kom­
panii lotniczych zostaną 
przez te kompanie przyjęte w 
sposób wiążący ostatecznie, 
to jeszcze pod koniec tego 
lata zostaną Radzie Miejskiej 
przedstawione do zatwierdze­
nia projekty umów dzierżaw­
nych z tymi kompaniami.

Miejscem przeznaczonym 
na budowę “lotniska w Jezio­
rze Michigan”, jest obszar, 
położony w odległości 5 i pół 
mili na wschód od Lotniska 
Megs, gdzie głębokość wód 
sięga od 35 do 55 stóp. We­
dług raportu firmy inżynie­
ryjnej Harca and Co., pnr. 
400 W. Madison, to lotnisko 
tam o obszarze 8,000 akrów 
i w przekroju 4-ch mil, może 
być wybudowane na dnie Je­
ziora. To planowane lotnisko 
na jeziorze miałoby połącze­
nia z Lake Shore Drive i auto­
stradą ekspresową Stevenson.

W końcu mayor Daley 
oznajmił, że niezależnie od 
tych studiów i raportu firmy 
Harca, dwie inne firmy in­
żynieryjne pracują nad pla­
nem trzeciego wielkiego lot-

Dalej mayor Daley ujawnił, niska lądowego w Chicago.

KAWALKADA
Codziennie coś nowego

Od Poniedziałku do Piątku ol
Produkcja: Dr. Włodz. Z. Sikora 1

W
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I

OPA 1 400

Wzrost Pogłowia 
Bydła w Polsce

Warszawa (DP) — Ho­
dowla bydła w Polsce w r. 
ub. osiągnęła poziom najwyż­
szy od czasów wojny. Pogło­
wie przekroczyło 10 milionów 
sztuk i wzrosło o 440 tys. 
sztuk w porównaniu z r. 1965.

Wzrost osiągnęła również 
produkcja roślinna, której 
wartość była o 5.8% wyższa 
niż w r. 1965.

Echa Przesłuchów Komitetu Kongr. 
Do Spraw Antyamerykańskich Dział. 
Dr Jeremiah Stamler Przegrał Sprawę w Są­

dzie Federalnym. — Ława Przysięgłych 
Uznała Go Winnym Obrazy Kongresu Za 
Odmowę Zeznań w Czasie Przesłuchów 
Komitetu Kongresowego w Maju 1965 r.

W’ładze stanowe podejmują 
akcję w celu usunięcia chica- 
goskich gangsterów z legal­
nych przedsiębiorstw aseku­
racyjnych i realnościowych.

Dwie agencje stanowe pod­
jęły pierwsze kroki przeciwko 
4 czołowym gangsterom, któ­
rzy ukryci za fasadą stano­
wych licencji operują w spo­
sób naprawdę gangsterski 
takimi przedsiębiorstwami.

Podjęta akcja idzie w na-! za włamanie, a w 1961 roku 
stępujących kierunkach:

1) Stanowy Dyrektor Ubez­
pieczeń John F. Bolton, od­
wołał licencję na brokera i 
agenta ubezpieczeniowego, 
wydaną w 1962 roku czoło- 
wymu gangsterowi Johnsowi 
Varelli, zamieszkałymi! w 
River Forest, który w dniu 27 I Agency, 6809 North ave.. Oak 
czerwca został skazany na 15 | Park. Przesłuchy co do Błasi, 
lat więzienia w feder. Sądzie 
Dystryktowym za kierowanie 
bandą rabującą troki na auto­
stradach.

2) Dyrektor John C. Wat­
son, ze stanowego Departa­
mentu Rejestracji i Edukacji, 
zarządził na dzisiaj przesłu­
chy, w celu odwołania stano­
wej licencji brokerskiej, wy­
danej gangstrowi Dominiko­
wi Blasi, szoferowi i terrory­
ście Sama Giancano, przeby­
wającego na wygnaniu szefa 
odziału pożyczkowego syndy­
katu kryminalnego.

3) Dyrektor Bolton naka­
zał akcję, które może dopro­
wadzić do odwołania wkrótce 
licencji brokerskiej dla dwóch 
innych gangsterów Chicago, 
którymi są Angelo Janotta.

McCutcheon Sugeruje Specjalny 
Podatek Na Podtrzymanie Opery
Aiderman 43-ej Wardy Proponuje Wprowa­

dzenie Jednoprocentowego Podatku Od 
Pokoi w Motelach i Hotelach Na Ten Cel.

We wtorek, finansowe kło­
poty czterech instytucji kul­
turalnych były ujawnione ko­
mitetowi rady miejskiej do 
spraw kulturalnych i rozwo­
ju ekonomicznego. Komitet 
wysłuchał propozycji, by mia­
sto finansowało takie 
ności.

Aid. George Barr 
cheon (43-ej Wardy) 
rował specjalny jednoprocen- 
towy podatek od pokoi w mo­
telach i hotelach, celem zdo­
bycia pieniędzy na ten cel, 
zwracając uwagę, że San 
Francisco w ten sposób zdoby­
wa rocznie $300,000 na insty­
tucje kulturalne. Aiderman 
wyraził specjalną obawę o 
Lyric Opera of Chicago.

Panna Carol Fox, generalna 
kierowniczka Lyric Opera, 
powiedziała, że w bieżącym

FI *»Osal

Chicagoski Oryginalny 18-ej Ulicy

Dr. Daniel Michalec


